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W STĘP

Geologia polska s ta je  w  S udetach  p rzed  zadaniam i szczegól­
nie tru d n y m i, ze w zględu na  bardzo skom plikow aną budow ę 
tych  gór i n a  b rak  polskiej trad y c ji badaw czej n a  ty m  obszarze.

P race  pod jęte  w  S udetach  p rzed  k ilk u  la ty  przez liczne pol­
skie ośrodki naukow e, oparły  się z n a tu ry  rzeczy n a  dorobku  
nauk i niem ieckiej. D ały  one jednakże  w  w ielu  p rzypadkach  
now e i nieoczekiw ane w yniki, niezgodne z uogóln ieniam i po­
przedników .

S tąd  w y łan ia  się po trzeba  p rzedysku tow an ia  ty ch  w yników  
w szerszym  gronie. D oceniając znaczenie p róby  sił geologii po l­
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skiej na  te ren ie  now ym  i obcym  jej dotychczas, Polskie Tow a­
rzystw o Geologiczne uchw aliło  odbyć Z jazd w  S udetach  w  roku  
bieżącym .

Jako  cel w ycieczek zjazdow ych w ybrano  n astęp u jące  re ­
giony:
1. D epresję  Św iebodzic i południow y p ień  G ór K aczaw skich,
2. Północną część Gór K aczaw skich,
3. K rę  sow iogórską,
4. G óry Bardzkie.

Są to obszary, w  k tó rych  skup iły  się badan ia  ośrodków : 
w rocław skiego i poznańskiego. B adania  pow yższe dobiegają  
obecnie końca, w zględnie są siln ie  zaaw ansow ane.

M ateria ł naukow y  uży ty  do niniejszego P rzew odn ika  Z jaz­
dowego Polskiego T ow arzystw a Geologicznego udzielony został 
przez P aństw ow y In s ty tu t Geologiczny.

PIER W SZY  D ZIEŃ  ZJA ZD U  

B u d o w a  g e o l o g i c z n a  d e p r e s j i  Ś w i e b o d z i c

Prow adzą: K. S m u l i k o w s k i  i H.  T e i s s e y r e

Popołudnie pierw szego dn ia  Z jazdu pośw ięcone zostało b u ­
dow ie geologicznej dep resji Świebodzic.

D epresja  ta  w ypełn iona  u tw oram i górnego dew onu i s ta r ­
szego ku lm u  w ystępu je  n a  s ty k u  trzech  e lem entów  sudeckich 
pierw szego rzędu, k tó re  różnią się zasadniczo m iędzy sobą pod 
w zględem  w ieku, s ty lu  tek ton ik i i ch a rak te ru  in w en ta rza  s tra ­
tygraficznego. E lem entam i ty m i są:

1) K ra  Sow ich Gór, 2) G óry K aczaw skie i 3) N iecka S ród- 
sudecka. Od w schodu, zachodu i po łudnia  ogran iczają  dep resję  
Św iebodzic lin ie  dyslokacyjne, a  to: uskok sudecki brzeżny, 
dyslokacja Szczaw ienka i dyslokacja  S trum yka. K u północy 
u tw o ry  dep resji Św iebodzic p rzefałdow ały  się z e lem entam i 
kaledon ikum  G ór K aczaw skich.

S t r a t y g r a f i a

N ajstarsze  u tw o ry  dep resji Św iebodzic należą do górnego 
dew onu i rep re ze n tu ją  p ię tra  f r a n  i f a m e n .  Szczegółow ą 
ich  s tra ty g ra fię  opracow ała D. P a w l i k ,  na  podstaw ie zbio­
rów  w łasnych i cudzych. N iew ielka stosunkow o ilość punk tów  
z fauną, b rak  jak ichkolw iek  sta łych  poziom ów p e tro g ra ficz ­
nych  i zm ienność w ykształcen ia  litologicznego pow odują, że 
w  czasie k arto w an ia  w  te ren ie  n ie  da  się w ydzielić konsekw en t­
n ie  poszczególnych poziomów.

D ew on górny  naszego reg ionu  sk łada się zasadniczo z u tw o­
rów  m orskich. Są to ciem no szare łupk i ilaste, p rzek ład an e  p ia ­
skow cam i szarow akow ym i i ław y  zlepieńcow e. W apienie  orga-
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nogeniczne, koralow e, brachiopodow e, k lim eniow e i glonow e 
(Sphaerocodium ), w y stęp u ją  sporadycznie w  fo rm ie  w iększych 
i m niejszych  soczewek.

Je s t rzeczą w ażną, że dew on górny  dep resji Św iebodzic jes t 
u tw orem  synorogenicznym  i że pew ne poziom y te j fo rm acji 
u leg ły  w yp ię trzen iu  już  w  okresie  górno-dew ońskim .

Św iadczą o ty m  otoczaki łupków  i w ap ien i górno-dew oń- 
skich, k tó re  dostrzegam y często w  m łodszych zlep ieńcach tej 
sam ej form acji. W zw iązku z tym , E. B e d e r k e  i D.  P a ­
w l i k  p rzy jm u ją  istn ien ie  fazy p re-m arsy jsk ie j n a  obszarze 
Sudetów  Środkow ych.

D ew on górny, zgodnie z zapodaniam i E. B e d e r k e g o ,  
łączy się przejściem  z u tw oram i dolnego k u lm u  w  cen tra lnej 
części w spom nianego regionu. N atom iast w  południowej* części 
d ep resji Św iebodzic obie pow yższe fo rm acje  m a przedzielać 
dyskordacja , zw iązana z fazą orogeniczną.

W zw iązku z pow yższym , oddzielenie dew onu górnego od 
dolnego k arbonu  w  środkow ej części dep resji Św iebodzic jes t 
tru d n e , ty m  bardziej, że karb o n  dolny pozbaw iony jes t jak ich ­
kolw iek szczątków  zw ierzęcych, a  flo ra  w ystępu je  w  nim  rzadko 
i je s t źle zachow ana.

G ranicę m iędzy dew onem  a karbonem  dolnym  p rzep row - 
dzono w  czasie k a rto w an ia  a rkusza  Św iebodzic konw encjonal­
nie, w  m iejscu  gdzie czarne łupk i z fauną  m orską przechodzą 
w  zlepieńce gnejsow e, za pośrednictw em  arkoz i szarow ak a r- 
kozowych.

K arbon  dolny om aw ianego obszaru  w ykształcony  je s t w  fa ­
cji kulm ow ej, a k u lm  ten  m a pew ne cechy sw oiste. Sk łada  się 
n ań  po tężna m asa gruboziarn istych , arkozow ych szarow ak, n a j­
częściej zlepieńcow ych, oraz zlepieńców , o m niej lub  w ięcej 
obfitym  cieście arkozow o-szarow akow ym . U tw orów  drobno- 
k lastycznych  b rak  n iem al zupełnie. M iąższość tego n iezm iern ie  
jednosta jnego  osadu w ynosi 2000— 3000 m.

K ulm  depresji Św iebodzic je s t pozbaw iony zupełn ie  ska­
m ieniałości m orskiego pochodzenia. U ław icenie jego jes t b a r­
dzo g rube i słabo zaznaczone. S ortow anie  m a te ria łu  d e try ty cz - 
nego i selekcja  odpornościow a są rów nież bardzo słabe. W ielkość 
otoczaków  w aha się najczęściej w  g ran icach  od k ilk u  do k ilk u ­
n a s tu  cm., zdarza ją  się jednakże  często otoczaki znacznie 
w iększe, czasem  w zw yż 2 m  średnicy.

O sad opisany uw ażam  za dzieło dzikich górsk ich  potoków , 
w zb ierających  w  czasie okresow ych górskich powodzi. Po tok i 
te  zrzucały  cały swój ba last u  stóp gór, w  m iejscu, gdzie w y ­
p ływ ały  n a  p łaskie  dno dep resji Świebodzic. D ep resja  ta, 
w  m iarę  ja k  rosła  m iąższość po tężnych  stożków napływ ow ych, 
zanu rza ła  się stopniow o coraz bardziej.

Szczegółow y podział k u lm u  sudeckiego p rzeprow adzano  do­
tychczas n iejednolicie  i n ie zawsze opierano go na  isto tnych
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cechach skał. Podział, stosow any przez szkołę w rocław ską 
op iera  się głów nie n a  grubości z ia rn a  osadu i na  składzie p e tro ­
g raficznym  frak c ji m akrok lastycznej.

K ulm  dep resji Św iebodzic podzielić m ożna na  dw ie od­
m iany  facjalne, k tó re  różnią się p rzede  w szystk im  sk ładem  pe­
trog raficznym  zlepieńców . Są to: a) ku lm  z K siężna i b) ku lm  
z Chwaliszow a.

O dm ianę p ierw szą cechuje ogrom na p rzew aga gne jsu  so- 
w iogórskiego n ad  innym i sk ładnikam i. P rzeg ląd  2600 otocza­
ków  z tego k u lm u  dokonany w  26 różnych odsłonkach, w y k a­
zał n astęp u jący  sk ład  procentow y: gnejsy  sow iogórskie: 80°/o, 
w ap ien ie  górnego dew onu: 4,5% , kw arc: 6% , łupk i ilaste  gór- 
nodew ońskie 4% , różne kw arcy ty : 3°/o, gabro 1%  i inne  1,5%.

W* kulm ie z Chw aliszow a, na  p lan  p ierw szy  w ystępu ją , 
obok gnejsów , szare ilaste  łupk i górnego dew onu. S k ład  p e tro ­
g raficzny  zlepieńców  tego k u lm u  zbadano w  50 odsłonkach, 
oznaczając łącznie 5000 otoczaków. S k ład  średn i i lu s tru je  n a ­
stępu jące  zestaw ienie:

gnejsy  sow iogórskie: 32%  (w ahania  od 18— 59%) 
szare łupk i dew ońskie: 25%  (w ahania  od 2— 59% ) 
różne kw arcy ty , piaskow ce krzem ionkow e: 14,8% 
kw arc: 9,3%
różne łu p k i m etam orficzne i fy lity : 5,6%  
g ran ity : 3%
piaskow ce i szarow aki dew ońskie: 3%  
pa leoporfiry  i k e ra to firy : 2%  
zieleńcow e łupk i i d iabazy: 1%  
inne: 4,3%
W osta tn im  zestaw ien iu  uderza  w ie lka  ilość m ate ria łu , po­

chodzącego n iew ątp liw ie  z górnego dew onu. Jeśli doliczym y do 
tego m a te ria łu  połow ę kw arcy tów  (piaskow ce kw arcy tow e w y ­
s tęp u ją  w  górnym  dew onie dość często) w ów czas n a  skały  gór- 
no-dew ońskie, rep rezen tow ane  w  zlepieńcach k u lm u  z C hw a­
liszow a p rzypadn ie  aż 35,4%.

W skazuje to  na  in tensyw ną erozję  tej fo rm acji w  okresie 
osadzania się k u lm u  dep resji Św iebodzic. W dolnym  ku lm ie  
w ody p łynące zgrom adziły  zatem  n a  n iew ielk iej p rzestrzen i 
zachodniej części dep resji Św iebodzic (pow ierzchnia około 
20 km 2) ponad 10 km 3 skał górnodew ońskich. N a każdy  k ilo ­
m e tr  kw adra tow y  p rzypada  tu  zatem  0,7 km 3 skał w spom nia­
nych, licząc średn ią  miąższość osadu na  n iespełna  dw a k ilo ­
m etry .

F ac ja  z C hw aliszow a dom inuje  w  zachodniej części d ep re ­
sji Św iebodzic, p rzy ty k a jąc  bezpośrednio  do u tw orów  niecki 
śródsudeckiej. A zatem  szczątki zachodniego w y p ię trzen ia  ra ­
m owego depresji Św iebodzic, zbudow ane w  znacznej m ierze  
z u tw orów  górno-dew ońskich, w inny  tkw ić w  głębokim  podzier 
m iu  N iecki Śródsudeckiej.
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T e k t o n i k a

T ek ton ika  dep resji Św iebodzic je s t bardzo skom plikow ana 
i tru d n a  do rozw ikłania. Z arów no górny  dew on i ku lm  w y k a­
zu ją  silne zaburzen ia  w arstw  i in tensyw ne sfałdow anie, p rzy  
czym  upady  są najczęściej strom e, a w  w ielu  w ypadkach  p raw ie  
pionowe. C ały te re n  je s t n iew ątp liw ie  silnie zdyslokow any. 
Jednakże  w  czasie k a rto w an ia  dostrzeżono ty lko  n ieliczne i to 
najw iększe dyslokacje. W każdym  razie  stw ierdzić  m ożna, że 
w chodzą tu  w  g rę  dw a głów ne system y uskoków . Jed en  z n ich  
w ykazu je  k ie ru n ek  NW  —  SE, w zględnie NNW  —  SSE i je s t 
rów noległy  do brzeżnego uskoku Sudetów . R ep rezen tu je  go 
przede w szystk im  dyslokacja  S trum yka, zam ykająca  dep resję  
Św iebodzic od zachodu. S ystem  d rug i je s t w  p rzyb liżen iu  p ro ­
stopadły  do pierw szego, w ykazu jąc  bieg NE —  SW. T u  należy  
dyslokacja: Św iebodzice-Szczaw no-Z drój, w zdłuż k tó re j b iją  
w szystk ie  źródła m in e ra ln e  te j osta tn ie j m iejscow ości.

W szakże na jbardzie j ch arak te ry sty czn ą  cechą dep resji 
Św iebodzic jes t p rzefałdow anie  u tw orów  dew onu i k u lm u  ze 
znacznie starszym i e lem en tam i skalnym i, należącym i n iew ąt­
pliw ie do kaledon ikum  kaczaw skiego, o czym  w spom niano iuż 
na  w stępie.

Badacze niem ieccy z B e d e r k e m  n a  czele uw ażali 
w spom niane e lem en ty  kaledońsk ie  za w ysady  starszego podłoża. 
A utorow ie n ie  godzą się z ty m  w nioskiem , p rzy jm u jąc  raczej 
nasuw anie  się elem entów  kaledońsk ich  n a  uprzedn io  sfałdo- 
w any  i częściowo rozm yty  dolny  k u lm  i górny  dew on.

Za tezą  tą  p rzem aw ia ją  m iędzy innym i w ystąp ien ia  d ia- 
bazów i tufów  diabazow ych (form acja  zieleńcow a) n a  szczytach 
wzgórz, położonych w  p a rtiach  synk linalnych  (np. szczyt wzgó­
rza  Radoń, położony w  osi synk liny  Lubiechow a).

N a ty m  m iejscu  zajm iem y się na tom iast k ró tk im  om ów ie­
n iem  dw u  w iększych i szczególnie c iekaw ych e lem entów  k a ­
ledońskich, ukazu jących  się w  obrębie dep resji Św iebodzic.

N a p ierw szym  m iejscu  w ym ienić tu  należy  elem ent, k tó ry  
ukazu je  się w  Cieszowie i Jaskólin ie , na  NW od Św iebodzic. 
B ędziem y go nazyw ali p ła tem  Jaskólina. Ją d ro  om aw ianego 
p ła tu  tw orzy  w ie lka  m asa skał o w yglądzie zieleńców  pocho­
dzenia diabazow ego. Skały  pow yższe w ykazu ją  w  Cieszowie 
w kładki lekko sfy lityzow anych  łupków  ilastych , p rzy  czym  
w  jed n y m  w ypadku  zauw ażono na  g ran icy  obu skał w y raźn y  
k o n tak t term iczny.

P ła t  diabazow y Jaskó lina  okolony je s t od północy, zachodu 
i po łudn ia  przez pas szczególnej skały, w ydzielonej n a  zd jęciu  
Z i m m e r m a n n a  jako  g ran it z Cieszowa (D er gequet­
schte G ran it von F röhlichsdorf). W edle badań  K. S m u l i k o w ­
s k i  e g o jes t to k a tak lazy t, w zględnie m ylonit, d la  k tó rego  
m ateria łem  w yjściow ym  nie  m ogły być g ran ity , lecz jak ieś m e­
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tam orficzne skały  fac ji zieleńcow ej, m etasom atycznie  p rzeob ra ­
żone i p rzekrystalizow ane.

Skały  te  nazyw ać będziem y zbiorowo: „m ylon item  z Cie- 
szow a“, n ie bacząc n a  różnorodność s tru k tu ry  i w yg lądu  m e- 
gaskopowego. S k ład a ją  się one zasadniczo z k w arcu  i a lb itu , ze 
zm iennym i ilościam i ch lo ry tu  i z podrzędnym  i n iesta łym  udzia­
łem  serycy tu , k a lcy tu  i epidotu , n ie w ykazując n igdy skalen ia  
potasow ego an i żadnych re lik tów  sk ładu  m ineralnego  g ran itu  
(np. b iotytu). T aka kom binacja  m in e ra ln a  znam ionu je  zie leń­
cow ą fac ję  m etam orficzną, - w ytw orzoną w  p ły tk ie j s tre fie  m e­
tam orfozy.

O dm ianę na jbardzie j ch arak te ry sty czn ą  stanow ią  m y l o -  
n i t y  z i a r n i s t e ,  m niej lub  w ięcej podobne do g ran itu ,
o pogrucho tanych  z iarnach  szarego kw arcu  i żółtaw o-cielistego 
a lb itu , zlepionych m iazgą k a tak lastyczną  tych  sam ych m ine­
rałów  z udziałem  ch lory tu . Często przechodzą one w  o d ­
m i a n ę  p o r f i r o k l a s t y c z n ą ,  gdzie m egaskopow ych 
z ia rn  je s t m niej, a ro z ta rte j m iazgi znacznie w ięcej (wyższy 
stopień  katak lazy). Obie te  odm iany m ogą łącznie p rzedstaw iać  
zw arte  w ystąp ien ia, nasuw ające  isto tn ie  m yśl o in tru z jach  g ra ­
nitow ych.

Częściej jed n ak  m ylon ity  te  są p rzek ładane  rów noległym i 
ław icam i skał ciem niejszych, szaro- lub  czarno-zielonych, o w y­
glądzie zieleńców . N iek tóre  ty lko  z ty ch  w trąceń  okazu ją  się 
w łaściw ym i zieleńcam i, tj. z łupkow anym i spilitam i, inne  w y ­
kazu ją  w  m ikroskopie budow ę kw aśnych  law  kera to firow ych , 
zupełn ie  p raw ie  nie  zdeform ow anych, o doskonale zachow anych 
m ik ro s tru k tu ra c h .

W zieleńcach i w  ciem nych w trącen iach  w obręb ie  m ylo- 
n itów  m ożna w yśledzić w  m ikroskopie następu jące  fazy  tek to - 
tonicznej p rzeróbki:

1. S fałdow anie i z łupkow anie
2. Sztyw ne popękanie i in filtrac ja  kw arcu  z a lb item
3. P rzefa łdow anie  i m ylon ityzacja
4. Sztyw ne spękanie, in filtrac ja  kw arcu , czasem  także  w ę­

glanów
5. Sztyw ne spękanie  i in f iltrac ja  w odzianów  żelaza.
Z ieleńce w ykazu ją  na  ogół w szystkie pow yższe fazy, n a to ­

m iast m ylonity , w ystępu jące  z n im i w  łącznym  kom pleksie, 
ty lko  trzy  osta tn ie. W yprow adzić stąd  m ożna w niosek, że m y­
lon ity  pow sta ły  z tak ich  p a rtii  zieleńcow ej serii, k tó re  u leg ły  
w  d rug im  e tap ie  m asow ej m etasom atycznej p rzeróbce h y d ro - 
te rm aln e j n a  z ia rn is te  m asy albitow o-kw arcow e.

N a p e ry fe rii pasa  op isanych m ylonitów  dostrzegam y 
s trzępy  i w iększe frag m en ty  kom pleksu  skalnego, w ydzielonego 
przez E. Z i m m e r m a n n a  jako tu fy  diabazow e. Z asadni­
czo m am y tu  do czynienia ze skałam i zieleńcow ym i, na jczę­
ściej złupkow anym i, m niej często tufogenicznym i. T ow arzyszą
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im  soczewki w apien i k rysta licznych , fy litów  w apiennych  i in ­
nych  łupków  m etam orficznych.

In n y  ciekaw y frag m en t elem entów  kaledońsk ich  dostrze­
gam y u  zachodniej g ran icy  dep resji Św iebodzic, w zdłuż dyslo­
kacji S trum yka, m iędzy w sią tej sam ej nazw y, a Bogaczowi­
cam i S tarym i. R ep rezen tu ją  go diabazy, podobne do diabazów  
Jaskó lina  i Cieszowa, porozryw ane n a  szereg  fragm entów , a  od­
dzielone od dyslokacji S tru m y k a  na  znacznej p rzestrzen i dużą 
m asą silnie zaburzonych  szarow ak górnego dew onu.

N iew ielkie m asy  ty ch  szarow ak u kazu ją  się rów nież 
w zdłuż w schodniej g ran icy  fragm en tów  diabazow ych.

Obie te  fo rm acje  w yodrębniono pod nazw ą p ł a t a  S t r u ­
m y k a .

P ła ty  Jaskó lina  i S tru m y k a  rep re ze n tu ją  w edle naszych po­
glądów  resztk i w iększych i odkorzenionych nasunięć. N asu­
nięcia te  pow stały  przez ześliźnięcie się sz tyw nych  k ie r  ze sp ię­
trza jących  się e lem entów  kaledońskich  południow ego pasa  Gór 
K aczaw skich, w  okresie  bezpośrednim  po sfałdow aniu  i częścio­
w ym  zerodow aniu k u lm u  i górnego dew onu dep resji Św ie­
bodzic.

D ew on górny, tow arzyszący diabazom  p ła ta  S tru m y k a  
by łby  w  tej in te rp re tac ji m asą w y rw an ą  z podłoża nasunięć  
i sp ię trzoną przed  czołem  k ry  diabazow ej.

W osta tn im  w ypadku  is tn ie je  rów nież m ożliwość nieco in ­
nej in te rp re tac ji, k tó ra  będzie poruszona w ew en tua lne j dysku ­
sji w  teren ie .

Na zakończenie n in ie jszych  w y jaśn ień  pozostaje jeszcze 
k ró tk ie  om ów ienie stosunku  ku lm u  dep resji Św iebodzic do 
ku lm u N iecki Śródsudeckiej.

E. B e d e r k e  uw ażał ku lm  dolny depresji Św iebodzic 
i ku lm  dolny N iecki Ś ródsudeckiej za u tw o ry  w iekow o rów ­
norzędne i porów nyw ał je  ze sobą. P rzeg ląd  stosunków , p an u ­
jących w  obu tych  reg ionach budzi jednakże  pow ażne zastrzeże­
n ia  co do słuszności tezy  B e d  e r  k e ’g o .

I tak  ku lm  depresji Św iebodzic łączy się p rzejściam i z n i­
żej leg łym  górnym  dew onem  i je s t w raz  z nim  bardzo in te n ­
syw nie sfałdow any.

Sądząc ze stosunków , panu jących  na  pow ierzchni — ku lm  
Niecki Śródsudeckiej n ie przechodzi w  u tw ory  dew ońskie i w y­
kazu je  znacznie słabsze deform acje. K ulm  i dew on depresji 
Św iebodzic u legły  przefałdow aniu  z e lem entam i ka ledonikum  
sudeckiego, dużo od n ich  starszym i. N atom iast ku lm  Niecki 
Śródsudeckiej leży tran sg resyw n ie  na  e lem entach  kaledońskich  
i nigdzie n ie jes t z e lem en tam i ty m i przefałdow any. Okoliczno­
ści te  nasuw ają  w niosek, że k u lm  dep resji Św iebodzic je s t s ta r ­
szy od k u lm u  Niecki Śródsudeckiej i że obie te  serie  dzieli dys- 
kordancja.

A / >
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Szczegółowe p race  w te ren ie  potw ierdziły  ten  w niosek 
w  zupełności.

W dolnej części ku lm u  niecki śródsudeckiej zauw ażono bo­
w iem  otoczaki zlepieńca, złożonego głów nie z gnejsów  i łup ­
ków dew ońskich. O toczaki tego zlepieńca w y stęp u ją  n a  pół­
noc od Bogaczowic S ta ry ch  i w yglądem  sw ym  nie różn ią  się 
od n iek tó rych  odm ian  zlepieńców  k u lm u  z Chw aliszow a. D odać 
p rzy  tym  należy, że najn iższa część ku lm u  N iecki Ś ródsudec­
kiej zaw iera w  okolicy Bogaczowic S ta ry ch  bardzo  duży  p ro ­
cen t otoczaków szarow ak, arkoz szarow akow ych i piaskow ców  
przew ażnie  m ikow ych, oraz otoczaki zlepieńców , zaw iera jących  
liczne okruchy  łupków  dew onu (kulm  bogaczowieki).

Ilość tego m a te ria łu  w aha się w zlepieńcach bogaczow ic- 
k ich  od 12— 73°/o i zw iększa się w  k ie ru n k u  depresji Św iebo­
dzic. M ożna stąd  w nioskow ać, że otoczaki w ym ienionych  skał 
osadow ych zostały  w ym yte  ze skał n iew ątp liw ie  ku lm ow ych  
i górno-dew ońskich, w ypełn ia jących  w spom nianą depresję .

Trasa P ierwszego Dnia Z jazdu  

(w ykaz zw iedzanych odsłonek)

T rasa  pierw szego dn ia  Z jazdu  (wycieczki popołudniow ej) 
w iedzie ze Szczaw na-Z dro ju  przez Świebodzice, Cieszów, C hw a- 
liszów i Bogaczowice S tare, skąd nastąp i pow rót do Szczaw na- 
Z dro ju  w godzinach w ieczornych. U czestnicy Z jazdu zapoznają  
się w  czasie tej w ycieczki z form acjam i, w ystępu jącym i na  ob­
szarze depresji Świebodzic. Szczegółowe objaśnienie  odsłonek 
nastąp i w  teren ie , p rzy  czym  poruszane będą w ażniejsze zaga­
dn ien ia  stra tyg raficzne , petrograficzne, tek ton iczne i paleogeo- 
graficzne.

S p i s  o d s ł o n e k

1. S ta ry  łom  w Szczaw ienku, na  w schód od kościoła, po p ra ­
w ym  brzegu po toku  Pełcznica. W łom ie odsłania się k u lm  
z Księżna.

2. O dsłonka dew onu górnego w  row ie przeciw czołgow ym , p rzy  
szosie ze Św iebodzic do Chw aliszow a.

3. Skałki diabazow e w Cieszowie, jako p rzyk ład  diabazów , bu ­
du jących  p ła t Jaskólina.

4. Skałka m ylonitow a i diabazy, w ystępu jące  na  lew ym  brzegu  
potoka Cisowego.

5. Łom  w ku lm ie  z Chw aliszow a, w  Bogaczowicach S ta rych , 
na  p raw ym  brzegu  doliny.

6. Łom  w  ku lm ie  z L ubom ina w  G órnym  S trum yku , p rzy  d ro ­
dze do Szczaw na-Z droju .
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DRUGI D ZIEŃ  ZJA ZD U

W ycieczka  A.

P R Z E K R Ó J  P R Z E Z  P O Ł U D N IO W Ą  CZĘŚĆ  GÓR  
K A C Z A W S K IC H  K O ŁO  B O L K O W A

Prow adzą: H. T e i s s e y r e  i K.  S m u l i k o w s k i

S t r a t y g r a f i a

N ajgłębsza część Gór K aczaw skich odsłania się w  jąd rze  
siodła wojcieszowskiego, k tó re  przebiega w  k ie ru n k u  rów noleż­
nikow ym , m iędzy okolicam i B olkow a a obszarem , położonym  na 
zachód od W ojcieszowa.

O dsłania się tu  fo rm acja  łupkow a, o w yraźnych  cechach 
regionalnej epim etam orfozy, w ydzielona przez badaczy n iem iec­
kich jako łupki a ltenbersk ie  i zaliczana przez n ich do algonku.

Ł upki a ltenbersk ie  w ykazu ją  w ykształcen ie  dość zm ienne.
W zasadzie są to fy lity  szarow akow e lub  łupk i kw arcy - 

towe, k tó ry ch  głów nym  sk ładnik iem  jes t w edle  B 1 o c k ’a 
kw arc, a na  d rug im  m iejscu w ystępu je  sery  cyt. Ilość skaleni 
jest n iew ielka, a w śród n ich  w ystępu je  obok p ierw otnego  rów ­
nież w tó rn y  alb it. S zara  ba rw a  skały  pochodzi od rozproszonej 
substancji w ęglistej. S ilne zanagażow anie tek ton iczne skały  
w yraża się d robnym  sfałdow aniem  i porozryw aniem  p ły tek  
łupkow ych, oraz pew nym i objaw am i katak lazy . B rak  w yczer­
pu jących  badań  m ikroskopow ych uniem ożliw ia dokładniejsze 
scharak teryzow anie  cech petrograficznych  om aw ianej form acji.

Ponad łupkam i a ltenbersk im i zalegają  niezgodnie potężne 
m asy skalne, zaliczane przez geologów niem ieckich do starszego 
paleozoiku. W podstaw ow ej części tych  m as dostrzegam y w a­
pienie k rysta liczne, znane pod nazw ą w apien i w ojcieszow skich, 
uw ażanych  ogólnie za dolny kam br. W niosek ten  op iera  się na  
porów nan iu  naszego regionu z obszarem  łużyckim , gdzie w s tro ­
pie podobnych w apien i znaleziono w  serii ilastej faunę  p ro to - 
lenusow ą.

W jednej ze sw ych prac  B e d e r k e  zw raca uw agę na  
słabość tego rodza ju  argum en tacji, w skazując n a  m ożliwość 
p rzydzielen ia  w ap ien i w ojcieszow skich do algonku.

W apienie w ojcieszow skie rep rezen tu ją  osad rafow y, docho­
dzący do 500 m  miąższości, p a rtiam i zdolom ityzow any i w y k a ­
zu jący  w kładk i łupków  ilastych , sfylityzow anych.

Ponad  opisanym  kom pleksem  zalega po tężna m asa skał, 
k tó re  m ożna objąć zbiorow ą nazw ą fo rm acji zieleńcow ej. F o r­
m acja  ta, pod w zględem  petrog raficznym  dotychczas n ie  zba­
dana, k ry je  ogrom ną różnorodność skał, zm ienionych w  p ły tko - 
m etam orficznej facji zieleńcow ej, a  to: łupk i chlorytow e, różne 
odm iany łupków  alb itow ych  i zieleńce m asyw ne, w  k tó ry ch
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s tru k tu ry  p ierw o tne  zostały zupełn ie  lub  p raw ie  zupełn ie  za­
ta rte .

W śród nich w y stęp u ją  skały  m niej zm ienione, z w yraźnym i 
resztkam i s tru k tu r  p ierw otnych .

S kały  p raw ie  n ie tk n ię te  m etam orfozą zdarza ją  się rzadko.
S kałam i w yjściow ym i d la  fo rm acji zieleńcow ej by ły  paleo- 

b aza lty  i d iabazy w  facji sp ilitow ej, oraz odpow iadające im  
tu fy , podrzędnie także  k e ra to firy  i p ik ry ty .

R ep rezen tu ją  one przypuszczaln ie  rozległe, podm orskie po­
k ry w y  w ylew ne, p rzy  czym  w  zieleńcach góry zam kow ej 
w Bolkow ie w ystępu ją  w yraźne  s tru k tu ry  poduszkow e („pillow - 
lava s tru c tu re “).

Zasadnicze m in era ły  siln ie zm ienionych skał zieleńcow ych 
to: ch lory t, albit, epidot, ka lcy t i kw arc. J e s t to zespół c h a rak ­
te ry styczny  dla  m etam orfozy  p ły tk ie j. K w arc, a lb it, k a lcy t 
i epidot tw orzą ponadto  osobne żyłki w  zieleńcach łupkow ych 
i m asyw nych.

W fo rm acji zieleńcow ej w y stęp u ją  ponadto:
1. ciem no-szare i zielone rogowce, osadowego pochodzenia
2. fy lity , łączące się n iek iedy  przejściam i z łupkam i zieleńco­

w ym i
3. łupk i ilaste, lekko ty lko  sfylityzow ane, a zaw iera jące  

w k ładk i piaskow ców  krzem ionkow ych (facja Cieszowska) 
i w reszcie:

4. łupk i serycytow e, srebrzyście  połyskujące (Sady Górne).
Do form acji zieleńcow ej należy  na  koniec m ylon it z Cie- 

szowa, opisany w  objaśn ien iach  do p ierw szej w ycieczki z jaz­
dow ej. U tw ory  skalne, podobne do w spom nianego m ylonitu , 
lecz rozm iaram i bez porów nania  m niejsze dostrzegam y często 
w  pew nych  p a rtiach  łupków  zieleńcow ych, w  form ie różno- 
k sz ta łtnych  in filtrac ji a lb itow o-kw arcow ych.

N a pow ierzchniach  ślizgow ych łupków  zieleńcow ych czę­
sto po jaw ia ją  się niebiesko zabarw ione odm iany w łóknistego 
am fibolu, zbliżonego do g laukofanu.

Miąższość fo rm acji zieleńcow ej u lega pow ażnym  w ahaniom , 
zależnie od natężen ia  zjaw isk w ulkanicznych, k tó re  dostarczały  
je j głów nej m asy m ateria łu , oraz w zależności od późniejszych, 
w ie lokro tn ie  się pow tarzających  zaburzeń  tek ton icznych  (prze- 
fałdow anie, nasunięcia  i w ytłoczenia).

E. Z i m m e r m a n n  sądzi, że p ierw o tna  m iąższość fo r­
m acji zieleńcow ej w  południow o-w schodniej części G ór K a ­
czaw skich osiąga 2000 m, tam  gdzie fo rm acja  ta  je s t na jsiln ie j 
rozw inięta.

Prócz skał w ulkan icznych  w spom nianej w yżej form acji, 
w y stęp u ją  w  G órach K aczaw skich w u lkan ity , k tó ry ch  pozycja 
w  n iem ieckim  schem acie stra ty g ra ficzn y m  nie je s t jasna, a  sto­
sunek  w iekow y i p rzestrzenny  do o taczających m as skalnych  
je s t raczej zagadkow y.
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N ależą tu  porfiro idy , po rfiry ty , p o rfiry  i k e ra to firy  m a­
syw ne, oraz k e ra to firy  złupkow ane.

P o rfiry  (paleoporfiry) rep rezen tu ją  law y kw aśne, d yna­
m icznie n ie zm ienione, na tom iast po rfiro idy  w ykazu ją  słabsze 
lub  silniejsze p rzeobrażen ia  sk ładu  m ineralnego  i m niej lub  
w ięcej w yraźną  lam inację. P rzechodzą one w  fac je  łupków  
kw arcy tow ych  lub  łupków  kw arcy tow o-serycy tow ych , okre­
ślaną przez au to rów  niem ieckich jako: „S eriz itgneisse“ , w zglę­
dnie „S eriz itporph iro ide  u n d  S eriz it-Q uarz itsch ie fe r“ .

Nie w yjaśn ione  jes t rów nież zagadnienie k e ra to firó w  Gór 
K aczaw skich.

D otychczasow e pobieżne nasze obserw acje p rzem aw ia ją  
w każdym  razie za istn ien iem  dw u generac ji ty ch  skał w u lk a ­
nicznych. K era to firy  starsze  tw orzą  n iew ątp liw ie  p rzeław icen ia  
w  fo rm acji zieleńcow ej, z jaw iając  się w śród spilitów , tu fów  
i m ylonitów .

K era to firy  m łodsze w ykazu ją  zm ienny stosunek  p rze­
strzen n y  w zględem  form acji zieleńcow ej i innych  skał p rzy ­
ległych i zaw ierać m ogą kseno lity  gotow ych już  łupków  zieleń­
cow ych (Skała w okolicy M ysłowa, p rzy  szosie B olków -W oj­
cieszów).

S kały  te  pow stały  zatem  po u tw orzen iu  się serii z ie leń­
cowej i po je j zm etam orfizow aniu  (epim etam orfozie).

K era to firy  m łodsze są zazw yczaj m asyw ne i częstokroć 
tw orzą  w ielk ie  m asy  skalne. M asy te  k o n tak tu ją  najczęściej 
z fo rm acją  zieleńcow ą, w zględnie z w yżej leżącą fo rm ac ją  fy - 
litow ą.

K era to firy  m asyw ne w ykazu ją  przew ażnie  c h a rak te r  pe­
trograficzny  skał a lkalicznych (sodowych), o ile sądzić m ożna 
na podstaw ie bardzo dotychczas fragm en tarycznej ich znajo­
mości. Skała  z kam ien io łom u w  okolicy Rochowie S ta ry ch  k. 
Bolkowa, k tó ry  zw iedzi w ycieczka zjazdow a, zdradza sw ą w y­
b itn ą  alkaliczność zaw artością  sodow o-żelazow ego am fibolu.

Pod  nazw ą zbiorow ą fo rm acji fy litow ej rozum ieć będziem y 
ilaste  łupk i fy litow e i fy lity  piaszczyste, zaliczane przez au to ­
rów  niem ieckich do ordow iku. Tow arzyszą im  n iejednok ro tn ie  
d iabazy lub  łupki zieleńcow e, jako  w kładk i stra ty g ra ficzn e  lub  
jako m asy obcć, zaklinow ane w śród  fy litów  w  czasie p rzefałdo- 
w an ia  lub  w czasie późniejszych defo rm acji sztyw nych.

F orm acja  fy litow a zaw iera  ponadto  w kładk i łupków  se ry - 
cytow ych i soczewki drobnoziarn istego  zlepieńca, znanego pod 
nazw ą „kw arcy tów  z K u tten b e rg “ .

Skała  ta  sk łada  się zasadniczo z z ia rna  kw arcow ego i ska­
leniow ego, o średn icy  1— 3 m m , tkw iącego w  szaro-zielonym  
cieście skalnym  i łączy się p rzejściam i z fac ją  łupkow ą. W fo r­
m acji fy litow ej Sadów  G órnych b rak  jes t kw arcy tów  z K u tte n ­
berg, w ystępu ją  na tom iast łupk i kw arcy tow e, rzadziej m a­
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syw ne kw arcy ty , k tó re  au to rzy  niem ieccy określili nazw ą zbio­
row ą „Die B au m g artn e r Q uarz ite“ .

Je s t to skała  na  ogół w yraźn ie  złupkow ana, p rzy  czym  
w arstew ki byw ają  bardzo in tesyw nie  sfałdow ane lub  zm ięte. 
W jej składzie m inera lnym  przew aża kw arc, w ydłużony  rów no­
legle do pow ierzchni złupkow ania  i w ykazu jący  kw arcy tow ą 
rek rysta lizac ję . P rzym ieszka  a lb itu  je s t zm ienna, n iek iedy  b a r­
dzo duża, k iedy  indziej znika n iem al zupełnie. P ła ty , u tw orzone 
z kw arcu , w zględnie kw arcu  i a lb itu , p rzeg radzają  cienkie po- 
włoczki serycy tu , postrzępionego, zgniecionego i częstokroć sil­
n ie  zafałdow anego.

N iek tóre  odm iany om aw ianych  łupków  kw arcy tow ych  w y ­
k azu ją  w yraźne w ydłużen ie  k ierunkow e. T ra fia ją  się rów nież 
łupk i kw arcytow e, zaw ierające oka kw arcu , do k ilku  m m  grube, 
a złożone z d robnoziarn istych  agregatów  kw arcow ych, o k w ar- 
cy tow ym  charak terze .

Pow szechnie w y stęp u ją  tu  ob jaw y słabszej lub  siln iejszej 
k a tak lazy  i m ylonityzacji.

Jed y n a  form acja , k tó re j w iek staropaleozoiczny został na 
te ren ie  G ór K aczaw skich paleontologicznie udokum entow any, 
to  łupk i grapto litow e, należące n iew ątp liw ie  do gotlandu. To­
w arzyszą im  ilaste  łupk i ałunow e, czarne łupk i krzem ionkow e 
z żyłam i i soczew kam i kw arcu , oraz lidy ty .

T e k t o n i k a

P om ijając  daw ne koncepcje tek ton iczne Gór K aczaw skich, 
należące już  dziś do h istorii, podkreślić  należy, że w edle  E. B e -  
d e r  k  e ’g o, głów na faza fa łdow ania  p rzypada  w  ty m  regionie 
na  górny  gotland.

W pow yższym  u jęciu  G óry K aczaw skie by łyby  zasadniczo 
w ycinkiem  orogenu m łodo-kaledońskiego. Późniejsze ru ch y  w a- 
ryscy jsk ie  i m łodo-saksońskie zm ieniły  znacznie p ie rw o tn y  w y ­
gląd gm achu fałdow ego kaledońskiego. C h arak te r odkształceń 
był jednakże w  ty ch  w ypadkach  raczej dysjunk tyw ny , w zglę­
dnie w yraził się fałdow aniem  uskokow ym  (niem ieckie B ruch- 
faltung).

W edle S c h w a r z b a c h  a, p rzefałdow ańie  kaledońskie 
w ytw orzy ło  w G órach K aczaw skich orogen o budow ie w ach la­
rzow ej. A u to r ten  p rzy jm uje , że w ergencja  osi fałdów  w połu­
dniow ym  pn iu  G ór K aczaw skich je s t południow a, zaś w  północ­
nym  pn iu  północna. Teza pow yższa opiera się jednakże  jedyn ie  
n a  upadach  w arstw . Oba pnie rozdziela podłużny  rów  Św ie­
rzaw y, w ypełn iony  u tw oram i czerw onego spągow ca. N iektórzy  
badacze niem ieccy dopatryw ali się w  G órach K aczaw skich e le­
m entów  o ch arak te rze  płaszczow inow ym  (Q u i t  z o w).

O statn io  K o d y m  i S v o b o d a  w yrazili pogląd, że je ­
dnostka ta  jes t w ie lką  płaszczow iną, n asun ię tą  od północy na



płaszczow inę sudecką, do k tó rej zaliczyli m asy skalne, tw orzące 
ok ryw ę g ran itów  K arkonoszy. P łaszczow iny kaledońsk ie  S ude­
tów  są w edle K o d y m a  i S v o b o d y  elem entam i, pow sta­
łym i przez odkłucie i nasunięcie  sz tyw nych  k ie r (shearing  
nappe), a nie leżącym i fałdam i.

T en k ró tk i p rzeg ląd  streszcza najw ażn ie jsze  dotychczasow e 
ujęcia, odnoszące się do tek ton ik i Gór K aczaw skich.

W ujęciach  tych  uderza  z jednej s tro n y  pew na szablono- 
wość uogólnień, z d rug iej zaś s tro n y  b rak  rozw iązań szczegó­
łow ych, opartych  na  dokładnej analizie m apy. P rzyczyną  tego 
ostatniego b rak u  jes t n iew ątp liw ie  niepew ność w ydzieleń  s tra ­
tygraficznych .

Nasze p race przeglądow e w  G órach K aczaw skich, oraz s tu ­
d ium  dotychczasow ej l ite ra tu ry  i m ap, nasunęły  pow ażne w ą t­
pliw ości co do n iek tó rych  szablonów  niem ieckich i to  zarów no 
stra ty g ra ficzn y ch  jak  i tek tonicznych. P race  szczegółowe au to ­
rów, w ykonane na  obszarze dep resji Św iebodzic i przyległego 
sk raw ka ka ledonikum  kaczaw skiego um ożliw iły p róbę now ej, 
szczegółowej in tep re tac ji tek ton icznej jeśli chodzi o południow y 
p ień  G ór K aczaw skich.

D rugi dzień Z jazdu  pośw ięcony jes t w  znacznej m ierze  dys­
k usji now ych uogólnień.

M etodycznie rzecz biorąc, uogólnienia te  op iera ją  się 
w p ierw szym  rzędzie na  analizie m ikroskopow ej skał, oraz na 
bardzo szczegółowych zdjęciach geologicznych. A naliza m ik ro ­
skopow a m a na  celu usta len ie  jakości zm ian s tru k tu ra ln y ch , 
k tó rym  podległy  szczególne e lem en ty  skalne, oraz odczytanie 
kolejności tych  zm ian. Pow iązanie zm ian s tru k tu ra ln y c h  z od­
pow iednim i fazam i orogenicznym i pozw oliłyby na  u sta len ie  do­
k ładniejszej s tra ty g ra fii fo rm acji m etam orficznych, pozbaw io­
nych  dokum entacji paleontologicznej.

D okładny obraz in te rsekcy jny , o party  na  bardzo  szczegó­
łow ym  zdjęciu, m a um ożliw ić sprecyzow anie w zajem nych  sto ­
sunków  p rzestrzennych  m iędzy poszczególnym i e lem entam i 
skalnym i, co u ła tw i znacznie in te rp re tac ję  tek ton iczną  całości.

W chw ili obecnej, nasze p race pe trograficzne  są w  począt­
kow ej fazie, a zdjęcia szczegółowe ob jęły  jedyn ie  arkusz: Św ie­
bodzice ( T e i s s e y r e ) ,  część a rkusza  Sędzisław  ( R a d w a ń ­
s k i ) !  część arkusza  K am ienogóra (Ż a k ) .  U zupełn ienie zbada- 
danego obszaru p rzy leg łym i starszym i zdjęciam i i l i te ra tu rą  
niem iecką, s ta je  się koniecznością.

D otychczasow e opracow ania  m ikroskopow e w ykazu ją , że 
skały  form acji zieleńcow ej a p raw dopodobnie też fo rm acja  fy- 
litow a, przeszły  pięć kolejno  po sobie następu jących  przem ian , 
zw iązanych n iew ątp liw ie  z p ięciu  różnym i fazam i orogenicz­
nym i. P rzem iany  te, licząc od na js ta rsze j, są następu jące:
1. reg ionalna  rek ry sta lizac ja  i złupkow anie w  zasadzie rów nole­

głe do p ierw otnego u ław icenia
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2. a lb ityzacja  i zm iany h y d ro te rm aln e
3. m ylon ityzacja  sz tyw nych  s tru k tu r  skalnych
4. spękanie  i napo jen ie  kw arcem  szczelin i w tórna, postk inem a- 

tyczna a lb ityzacja
5. spękania, zabliźnione w ęglanam i i tlenkam i żelaza, po części 

też kw arcem .
D w ie p ierw sze fazy zm ian s tru k tu ra ln y c h  w  skałach  są za­

pew ne pregotlandzkie, poniew aż tru d n o  przypuścić, aby  d e li­
k a tn e  s tru k tu ry  g rap to litow e m ogły się im  oprzeć. Ł upk i g rap to - 
litow e, m egaskopow o rzecz biorąc, n ie w ykazu ją  zm ian  m e ta ­
m orficznych.

J e ś l i  t a k  j e s t  w  i s t o c i e ,  w ó w c z a s  r e g i o ­
n a l n a  e p i m e t a m o r f o z a  G ó r  K a c z a w s k i c h  d o ­
k o n a ć  s i ę  m o g ł a  a l b o  w  s t a r s z y m  k a l e d o n i -  
k u m  ( f a z a  s a r d y j s k a  i t a k o ń s k a ) ,  a l b o  w  a l ­
g o  n  k  u. W ydaje  się p rzy  ty m  rzeczą praw dopodobną, że p re ­
gotlandzkie  serie  m etam orficzne G ór K aczaw skich n ie  są w ieku  
staro-paleozoicznego, lecz należą do m łodszego p rekam bru . 
W ty m  p rzypadku  fo rm acja  zieleńcow a w yżej opisana odpow ia­
dałaby  fo rm acji spilitow ej czeskiego B arrand ienu .

P rzyszłe  badan ia  rozstrzygną  zapew ne, czy te  przypuszcze­
n ia  są słuszne, czy też nie. N a raz ie  podkreślić  należy, że dys- 
k o rdanc ja  m iędzy u tw oram i go tlandu  a niżej leżącym i seriam i 
m etam orficznym i je s t w  G órach K aczaw skich z jaw isk iem  re ­
g ionalnym  o p ierw szorzędnym  znaczeniu, zdaniem  naszym  do­
tychczas n ienależycie ocenianym .

Przechodząc z kolei do nieco bardziej szczegółowej analizy  
tek ton icznej zajm ującego nas obszaru, w y jdziem y  od zjaw isk  
zaobserw ow anych na  te ren ie  dep resji Św iebodzic i je j północ­
nych  pery ferii.

N a w stępie podkreśliliśm y fak t tektonicznego przem ieszan ia  
elem entów  fo rm acji zieleńcow ej ze skałam i górnego dew onu
i dolnego kulm u, w  obrębie w spom nianej depresji.

Ogólnie rzecz biorąc, p rzem ieszanie to  w skazu je  n a  dużą 
in tensyw ność ruchów  w  okresie  kom presji w aryscy jsk ie j. W cho­
dząc w  szczegóły stw ierdzam y, że ru ch y  te  p row adziły  w  dużej 
m ierze  do płaskiego nasuw an ia  się sz tyw nych  k ie r m etam o r­
ficznych, na  sfałdow ane i częściowo ścięte jąd ro  dep resji Św ie­
bodzic. Św iadczą o ty m  diabazy, zalegające na  szczycie wzgó­
rza  R adoń w  L ubiechow ie, oraz zieleńcow e łupki, ukazu jące  się 
na  szczycie ko ty  385,5 m, o trz y  k ilo m etry  na  zachód od 
Pełcznicy.

Obie w spom niane m asy skalne zalegają  n a  ku lm ie, w y­
pe łn ia jącym  synkliny , m iędzy an ty k lin a ln y m i w ysadam i gór­
nego dew onu.

F ragm en tem  większego nasun ięc ia  jes t zdan iem  naszym  
rów nież p ła t Jaskólina.
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O braz in te rsek cy jn y  oraz zapady w arstw , zanotow ane w  od- 
słonkach i szurfach, w ykazują , że p ła t Jaskó lina  jes t fo rm ą b ra -  
chysynklinalną, pociętą  licznym i uskokam i (w śród uskoków  
przew aża k ie ru n ek  NE— SW). S eria  w arstw , budu jących  ten  
e lem ent jes t odw rócona i spoczyw a na  siln ie  zaburzonych  
u tw orach  górnego dew onu.

Dalsze szczegóły, bardzo w ażne dla w y jaśn ien ia  ro li ru ­
chów w aryscy jsk ich  w  tek ton ice  Sudetów  Środkow ych, do­
strzegam y n a  obszarze m iędzy Sadam i G órnym i a C hw a- 
liszowem .

Na obszarze ty m  w y stęp u ją  dw ie jednostk i tek toniczne, 
zbudow ane z w a rs tw  m etam orficznych, zapadających  m onokli- 
na ln ie  k u  południow i pod średnim i kątam i.

Jednostkę  w yższą tw orzą  fy lity , d iabazy i m y lon ity  ty p u  
Cieszowa, oraz se ria  skał w yraźn ie  zieleńcow ych, w ydzielana  
przez E. Z i m m e r m a n n a  jako: tzw . „ tu fy  d iabazow e“ . J e ­
dnostka niższa ukazu je  się na  dnie bardziej k u  północy i sk łada 
się z fo rm acji zieleńcow ej, rep rezen tow anej p rzez łupk i zie leń­
cowe, m niej lub  w ięcej zm ienione d iabazy  i łupk i serycytow e.

P ierw szą jednostkę  nazyw ać będziem y jednostką  Cieszowa, 
d rugą  zaś jednostką  D obrom ierza.

P ła t Jaskó lina  p rzynależy  fac ja ln ie  do jednostk i Cieszowa, 
stanow iąc zw iązany z tą  jednostką  e lem en t drugiego rzędu.

Z m apy  załączonej w ynika, że jednostka  Cieszowa u leg ła  
p rzefałdow aniu  z u tw oram i górnego dew onu. N a pogran iczu  
C hw aliszow a i Sadów  G órnych w ciska się w  tę  jednostkę  k lin  
u tw orów  górno-dew ońskich, do k ilo m etra  szeroki i n iespełna
2 k ilo m etry  długi.

W środku  tego k lin a  dostrzegam y m asę łupków  zieleńco­
w ych, zapadających  łagodnie k u  południow i i p raw dopodobnie 
zafałdow anych w dew on od góry.

U tw ory  górnego dew onu dostrzegam y rów nież n a  p o g ran i­
czu jednostk i Cieszowa i jednostk i D obrom ierza, w  S adach  
G órnych. T w orzą one w ąską, n iezm etam orfizow aną s tre fę  za­
k linow aną  w śród skał m etam orficznych, m iejscam i zupełn ie  w y ­
gniecioną i zapadającą  ku  południow i m niej w ięcej zgodnie 
z o taczającym i m asam i m etam orficznym i.

S tre fa  łupków  i szarow ak górno-dew ońskich ukazu je  się 
w  Sadach G órnych na  p rzestrzen i około 3 k ilom etrów  i m oże 
być trak to w an a  jedyn ie  jako  w ąska i silnie sp rasow ana m asa 
synk linalna  n a  g ran icy  dw u sz tyw nych  k ier, a to: jednostk i Do­
brom ierza  i nasun ię te j n a  n ią  jednostk i Cieszowa.

U tw ory  osadowe, zapew ne dew ońskie, tw orzą  ponadto  d ro ­
bne strzępy , zaklinow ane w  m ylonityczne łupk i kw arcy tow e 
jednostk i Cieszowa, w  pobliżu je j k o n tak tu  z n iże jleg łym i m a­
sam i łupków  zieleńcow ych. Jed en  z tak ich  strzępów  w y stęp u je  
w  Sadach G órnych w  odległości około 150 m  n a  SE od ko ty  
379.8 m  na  p raw ym  brzegu  doliny  (odsłonka zjazdow a N r 7).



— 394 —

S tanow i on w kładkę zapadającą  zgodnie z lam inac ją  oka la ją ­
cego go m y lon itu  (m ylonity  ty p u  Sadów  G órnych), pod kątem  
ok. 50° k u  SE.

D w a szlify  m ikroskopow e, w ykonane z tej w kładk i dały  
w yn ik  następu jący :

1. W kładka om aw iana jes t osadem  k lastycznym , n ie tk n ię ­
ty m  przez m etam orfozę.

2. Sk łada się ona z okruchów  zw ietrza łych  n a  m iejscu  m y- 
lon itycznych  łupków  kw arcy tow ych , z bardzo m ałą  p rzym ieszką 
lekko  zaokrąglonych okruchów  ilastego fy litu .

3. O kruchy  te  tkw ią  bezładnie w m asie, złożonej z d ro ­
bnego z ia rna  kw arcow ego.

4. O sad ten  u legł zcem entow aniu, a następn ie  rozkrusze- 
n iu  i p rzem yciu  na  m iejscu, o czym  św iadczą pojedyncze oto­
czaki scem entow anej skały, w  k tó ry ch  okruchy  łupków  k w a r­
cytow ych tkw ią  w  m asie cem entu jącej (krzem ionkow ej).

P ow stan ie  om aw ianej zw ietrze liny  rezydualnej zdaniem  
naszym  odnieść należy  do okresu  po penep len izacji łańcucha 
kaledońskiego (może dolny dewon). Rozkruszenie, przem ycie 
i  p rzeław icenie  osadu na  m iejscu  nastąp iło  zapew ne na  sku ­
tek  tran sg re s ji m orza górno-dew ońskiego. P rzem aw ia  za tym  
nieoznaczalny  okruch  brachiopoda, dostrzeżony w  podobnym  
strzęp ie  w śród m ylonitów  sąsiedniej drogi polnej.

Nie u lega w ątpliw ości, że opisane tw ory  osadow e zak li­
now ane zostały  m iędzy sztyw ne i zm etam orfizow ane m asy ka- 
ledon ikum  kaczaw skiego w okresie  kom presji w aryscy jsk ie j, 
k tó ra  n astąp iła  po osadzeniu się k u lm u  Chwaliszow a.

S iln ie  zgradow ane jednostk i kaledońskie, p rzy k ry te  św ie­
żym i osadam i, u leg ły  w ów czas in tensyw nym  ruchom , głów nie 
w zdłuż s ta ry ch  założeń- tek tonicznych. P okryw a osadow a de­
w onu i ku lm u u leg ła  wówczas sfa łdow aniu  i porozryw an iu  przez 
nasuw ające  się sztyw ne k ry  kaledońskie, k tó re  zgarn ia ły  i s tła - 
czały p rzed  sw ym i czołam i św ieży sedym ent. M iejscam i w szakże 
sedym ent ten  tw orzy ł pow ierzchnie ślizgowe, po k tó ry ch  p rze ­
suw ały  się w zględem  siebie m niejsze i w iększe m asy  skał m e­
tam orficznych.

Tego rodza ju  zjaw iska obserw ujem y jednak  jed y n ie  w  je ­
dnostce  Cieszowa, k tó re j skały  m etam orficzne u leg ły  in ten sy w ­
nem u  przefałdow aniu  z u tw oram i dew onu i k u lm u  depresji 
Św iebodzic. Niżej leżąca jednostka  D obrom ierza, zbudow ana 
zasadniczo z serii zieleńcow ej, n ie w ykazu je  żadnych  p rzefałdo- 
w ań  ze skałam i m łodszym i. W naszej okolicy zapada ona m ono- 
k lina ln ie  k u  południow i, w zględnie ku  południow em u-w scho­
dowi, o tu la jąc  jąd ro  siodła wojcieszow skiego, k tó re  zanurza  się 
k u  w schodow i w  okolicy Bolkowa.

W okolicach te j m iejscow ości ukazu je  się fo rm ac ja  fy li- 
tow a, k tó re j u tw o ry  zapadają  zgodnie i m onoklinaln ie  pod zie­
leńce  jednostk i D obrom ierza. W ykształcenie fac ja lne  fy litów
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z Bolkow a i okolicy je s t nieco inne, niż w ykształcen ie  form acji 
fy litow ej jednostk i Cieszowa. M iędzy innym i b rak  w  okolicy 
Bolkow a łupków  kw arcy tow ych , tak  ch arak te ry stycznych  dla 
reg ionu  Sadów  G órnych i Chw aliszow a. Z jaw ia się na tom iast 
now y e lem ent litologiczny, pod postacią  z lep ieńcow atych  k w a r­
cytów  ,,z K u tten b e rg “, opisanych w  części s tra ty g ra ficzne j.

O bserw acje litologiczne, oraz stosunk i tek ton iczne p rzem a­
w ia ją  za tym , że fy lity  okolic Bolkow a należą do odrębnej je -  
nostk i wyższego rzędu, trzeciej z kolei i leżącej pod jednostką  
D obrom ierza. Jednostkę  tę  nazw iem y jednostką  Bolkowa. W b u ­
dow ie je j b io rą  udział n iem al w szystkie p ię tra  skalne serii k a - 
czaw skiej, czym  różni się ona w yb itn ie  od obu jednostek  p o ­
przednich . Obok fy litów  dostrzegam y w  jednostce  Bolkow a 
w  synk linalnych  k linach  w iększe m asy łupków  gotlandu, dalej 
fo rm ację  zieleńcow ą, m asyw ne k e ra to firy  i paleoporfiry , oraz 
w apien ie  w ojcieszowskie.

Ze s tud ium  m apy  w ynika, że e lem en ty  skalne jednostk i 
Bolkow a okala ją  ze w szystk ich  stron  algonckie jąd ro  siodła w oj- 
cieszowskiego. U pady w arstw  są  p rzy  ty m  sta le  zw rócone od 
ją d ra  w spom nianego siodła k u  peryferiom .

P odkreślić  należy  d rug i bardzo  w ażny  fakt, a m ianow icie, 
że od m iejsca do m iejsca różne e lem en ty  s tra ty g ra ficzn e  je ­
dnostk i Bolkow a stanow ią bezpośredni nadk ład  łupków  a lten - 
bersk ich  jądrow ej części siodła wojcieszowskiego.

W bezpośrednim  nadkładzie  łupków  a ltenbersk ich  obser­
w u jem y  bow iem  na  p rzem ian  w apienie wojcieszowskie, serię 
zieleńcow ą, fy lity  lub  n a  koniec łupk i krzem ionkow e gotlandu .

Ł upk i a ltenbersk ie  uw ażam y zatem  za czw artą  z kolei, od­
rębną jednostkę  tek toniczną, na jg łębszą ze w szystk ich  do tych­
czas opisanych.

Zachodzi te raz  py tan ie , jak i c h a rak te r tek ton iczny  należa­
łoby przypisać  poszczególnym , w yżej w ydzielonym  jednostkom  
pierw szego rzędu, k tó re  b u d u ją  południow y p ień  Gór K aczaw ­
skich w  okolicy bliżej nas in te resu jące j.

O braz in te rsekcy jny , uzyskany  przez zestaw ienie m ap ge­
ologicznych i przez obserw acje poi owe, p rzem aw ia za płasz- 
czow inow ym  ch arak te rem  tych  jednostek .

N ajbardziej pod ty m  w zględem  ch arak te ry sty czn e  są sto ­
sunki, panu jące  w obrębie siodła wojcieszowskiego. S tosunk i te, 
n iezm iern ie  zawiłe, tłum aczą  się jasno  ty lko  w tedy , jeśli p rz y j­
m iem y, że jednostka  Bolkow a nasunęła  się n a  jednostkę  a lten - 
berską.

Za nasunięciem  płaszczow inow ym  p rzem aw ia ją  n astęp u ­
jące fak ty :
1. Jednostka  Bolkow a graniczy  z łupkam i a ltenbersk im i za po­

średn ictw em  różnych  sw ych ogniw  stra tyg raficznych , aż do 
najm łodszych  w łą cz n ie .. W yjaśnić to  m ożna łatw o, jeśli
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przy jm iem y, że jednostka  Bolkow a stanow i fa łd  leżący, n a ­
sunięty , o śródfałdziu  fragm en ta ryczn ie  zachow anym .

2. P a leow u lkan ity  odgryw ają  pow ażną rolę w  budow ie je ­
dnostk i Bolkowa. (Są to: k e ra to firy , fo rm acja  zieleńcow a, 
porfiry , po rfiry ty ). D otychcżas n ie  dostrzeżono śladu  tych  
skał w  niżej leżących łupkach  a ltenbersk ich , przez k tó re  p rze ­
dostaw ać by  się m usiały  w spom niane paleow ulkany , jeśliby  
seria  jednostk i Bolkow a znajdow ała  się ,,in s itu “.

3. Trzeciego a rg u m en tu  za płaszczow inow ym  ch arak te rem  je ­
dnostk i Bolkow a dostarcza nam  obraz in te rsek cy jn y  m apy  
geologicznej arkusza  Bolków (zdjęcie niem ieckie). D ostrze­
gam y na  nim , że jednostka  bolkow ska o tu la  z trzech  stron  
nu rza jące  się k u  w schodow i jąd ro  siodła w ojcieszow skiego, 
zbudow ane z łupków  altenbersk ich . Z apady w ars tw  w  serii 
skalnej jednostk i Bolkowa, są zw rócone sta le  od ją d ra  w spo­
m nianego siodła.

Jednostka  Bolkow a w ykazu je  bardzo  silne strzaskan ie  
uskokam i i bardzo  znaczne w ytłoczenia skał, specja ln ie  sz ty ­
w nych, co ogrom nie u tru d n ia  in te rp re tac ję  in te rsekcy jnego  
obrazu  m apy. N iem niej jednakże  silne jej sfałdow anie nie 
u lega w ątpliw ości, o czym  św iadczą chociażby w ydłużone 
sm ugi i strzępy  u tw orów  gotlandzkich, zaklinow ane w śród 
s ta ry ch  m as skalnych. P rzy jm u jąc  au toch ton iczny  ch a rak ­
te r  serii skalnej, k tó rą  w ydzieliliśm y jako jednostkę  Bol­
kowa, m usielibyśm y przy jąć, że tw orzy  ona fa łdy  obalające 
się m onoklinaln ie  na  łupk i a ltenbersk ie  od południa , od 
w schodu i od północy, co je s t nonsensem  z m echanicznego 
p u n k tu  w idzenia i p rzypom ina naiw ną  in te rp re ta c ję  tek to ­
niki ta trzań sk ie j, podaną przez U h l i g a  p rzed  rokiem  
1903. P rzy jęc ie  nasunięcia płaszczow inow ego trudność  tę  
u suw a bez reszty .

4. Za płaszczow inow ym  ch arak te rem  jednostek  tek ton icznych , 
budu jących  G óry K aczaw skie p rzem aw ia  na  koniec bardzo  
silne zaangażow anie ich m echaniczne, w yraża jące  się regio­
n a ln ą  m ylon ityzacją  bardziej sz tyw nych  elem entów  skalnych.

S top ień  te j m ylon ityzacji w aha  się w  szerokich g ran i­
cach, co jednakże  nie je s t zjaw iskiem  obcym  teren o m  silnie 
p rzefałdow anym .

P ozostaje  jednakże  o tw arte  zagadnienie w ergencji płaszczo- 
w iny  B olkow skiej i innych  jednostek , budu jących  p ień  Gór K a­
czawskich, zarów no od n iej w yższych: (jednostka D obrom ierza
i Cieszowa), jak  i niższych (jednostka a ltenberska).

Z nane dotychczas fak ty  oraz opublikow ane uogólnienia 
w skazu ją  n a  po łudniow ą w ergencję  osi fałdów  kaledon ikum  re ­
gionu Bolków— W ojcieszów.

A oto argum en ty .
1. S c h w a r z b a c h  p rzy jm u je  po łudniow ą w ergencję  

kaledonidów  kaczaw skich in te resu jącego  nas obszaru.
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2 K o d y m  i S v o b o d a  w skazu ją  na  południow ą w er- 
gencję płaszczow iny sudeckiej i podsudeckiej b loku  K arkono­
szy» w ysuw ając przypuszczenie, że  G óry K aczaw skie są trzecią  
z kolei płaszczow iną, rów nież na  południe  nasuniętą .

3. C z. Ż a k  stw ierdził obfitość otoczaków  lid y tu  w  k u l-  
m ie kam ieniogórskim , k tórego  m a te ria ł został p rze tran sp o rto ­
w any  n iew ątp liw ie  z zachodu, od s tro n y  b loku  K arkonoszy.

Dziś skał tych  n ie  m a zupełn ie na  obszarze w spom nianej 
okryw y. Są one charak te ry styczne  d la  go tlandu  G ór K aczaw ­
skich. Nie ulega zatem  w ątpliw ości, że w  okresie sedym en tac ji 
ku lm u śródsudeckiego e lem en ty  kaczaw skie p rzy k ry w ały  
znaczne p rzestrzen ie  b loku K arkonoszy, zalegając n a  m ezom e- 
tam orficznych  e lem entach  płaszczow iny sudeckiej, będącej pod 
w zględem  fac jalnym  elem entem  zupełn ie  odm iennym . Z ostały  
one nasun ię te  od północy. Dodać należy, że frag m en t pokryw y, 
należącej do Gór K aczaw skich a zbudow anej z zieleńców  i fy - 
litów , zachow ał się po dziś dzień na  południe  od Ciechanow ie, 
w  strop ie  serii m etam orficznej płaszczow iny sudeckiej, 
a w  spągu kulm u.

4. E. B e d e r k e  stw ierdza, że w  Sudetach  środkow ych 
nasunięcia  w aryscy jsk ie  sk ierow ane są zasadniczo k u  po łu ­
dniowi, w zględnie k u  południow em u-zachodow i.

5. B adania  nasze stw ierdzają , że p ła t Jaskó lina  i podobne 
m u m niejsze  frag m en ty  kaledon ikum  kaczaw skiego, spoczyw a­
jącego n a  dew onie lub  ku lm ie dep resji Św iebodzic, m ogły nasu ­
nąć się jedyn ie  od północy, w zględnie od stro n y  północno- 
w schodniej.

P ró b a  in te rp re tac ji tek tonicznej południow ego pn ia  G ór 
K aczaw skich, p rzedstaw iona na  załączonych profilach , op iera  
się ted y  n a  dw u w yżej uzasadnionych założeniach, a m iano­
wicie:

1. j e d n o s t k i  b u d u j ą c e  t e n  r e g i o n  s ą  n a s u -  
n i ę c i a m i  o c h a r a k t e r z e  p ł a ś z c z o w i n o w y m .

2. w e r g e n c j a  o s i  f a ł d ó w  j e s t  p o ł u d n i o w a ,  
z a r ó w n o  w  d o b i e  r u c h ó w  m ł o d o k a l e d o ń s k i c h ,  
j a k  i w a r y s c y j s k i c h .

N astępstw o zdarzeń  na  obszerze nas in te resu jącym , po­
cząwszy od młodszego kaledonikum , m ożna by  zatem  u jąć  
k ró tko  w sposób następu jący :

1. kom presja  m łodokaledońska, złączona z m y lon ityn iza- 
c ją  reg ionalną  skał, zm ienionych m etam orficzn ie  w  czasie 
w cześniejszych dw u faz orogenicznych (rek rysta lizac ja  łu p ­
kow a i a lb ityzacja  fazy starszego ka ledon ikum  lub  p rekam bru ).

2. daleko idące zrów nanie  kaledonidów , a następn ie  sedy­
m en tac ja  dew onu oraz k u lm u  na  e lem en tach  kaledońskich, p rzy  
akom paniam encie w zm agających  się ruchów  w aryscy jsk ich . 
R uchy te  początkow o prow adzą do tw orzen ia  się obniżeń sedy-
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m entacy jnych  i sp ię trzeń , dostarczających  m a te ria łu  k lastycz- 
nego do w spom nianych obniżeń.

3. silna  kom presja  w aryscy jska  po osadzeniu się k u lm u  
z Chwaliszow a. W pierw szym  okresie kom presja  ta  pow oduje  
silne sfałdow anie się dep resji Św iebodzic. W stad ium  drugim  
południow y p ień  Gór K aczaw skich dźw iga się siln ie  do góry, 
tw orząc siodło w ojcieszow skie, a sfa łdow ana i częściowo zero- 
dow ana d ep resja  Św iebodzic obniża się po raz w tóry .

4. O dkorzenione erozyjn ie , sz tyw ne m asy skalne jednostk i 
Cieszowa ześlizgują się z południow ego skrzyd ła  a n ty k lin y  w oj- 
cieszowskiej ku  dep resji Św iebodzic, nasuw ając  się n a  siln ie 
zm ięty  dew on i kulm . T w orzą się wówczas opisane w yżej za­
k linow ania  dew onu w śród  k ie r m etam orficznych  jednostk i Cie­
szowa.

Z dajem y sobie sp raw ę z fak tu , że p rzedstaw iona p róba  in ­
te rp re ta c ji  tek ton icznej południow ego pn ia  G ór K aczaw skich 
i depresji Św iebodzic je s t koncepcją śm iałą  i rew olucy jną, jeśli 
chodzi o dotychczasow e poglądy. N iem niej podkreślić  m usim y, 
że p róba ta  n ie je s t czystą spekulacją . P rzeciw nie, op iera  się 
ona na  k ilku le tn ich  badan iach  i —  jak  nam  się w ydaje  —  nie 
je s t pozbaw iona w ażkiej a rgum en tacji.

N iem niej n a  razie w strzym ujem y  się od w yciągnięcia  w nios­
ków ogólniejszych, k tó re  narzuca  nasza koncepcja  odnośnie do 
p lanu  budow y Sudetów , jako całości, a w  szczególności odnośnie 
roli ruchów  w aryscy jsk ich  w  środkow ej części ty ch  gór.

Jeśli koncepcja  nasza je s t słuszną, w ów czas zm ienić w y­
padn ie  rów nież n iek tó re  • poglądy na  s tra ty g ra fię  Gór K aczaw ­
skich. T ak np. p rzy ję ta  przez nas koncepcja płaszczow inow a 
obala konieczność uw ażania łupków  a ltenbersk ich  za n a js ta r ­
szy elem ent ska lny  Gór K aczaw skich. B adania  pe trog raficzne  
w ykażą, czy łupk i a ltenbersk ie  k ry ją  w  sobie rzeczyw iście 
w iększą ilość ko lejnych  p rzem ian  i deform acji, niż elem enty , 
uw ażane dotychczas za młodsze.

Trasa drugiego dnia Z jazdu  

W ycieczka A.

P r z e k r ó j  p r z e z  p o ł u d n i o w ą  c z ę ś ć  
G ó r  K a c z a w s k i c h

T rasa  drugiego dn ia  w ycieczki zjazdow ej w iedzie ze’ 
Szczaw na-Z dro ju  w  k ie ru n k u  północno-zachodnim  po okolice 
m iędzy Bolkow em  a W ojcieszowem . Z jazd m ija  n ie  za trzy m u ­
jąc się w ieś S tru m y k  i w ieś Bogaczowice S tare , w  k tó ry ch  w y­
stęp u je  ku lm  dolny N iecki Śródsudeckiej. M iędzy w spom nia­
nym i m iejscow ościam i, po północno-w schodniej stron ie  szosy 
ry su ją  się w zgórza, zbudow ane z diabazów  i u tw orów  górnego 
dew onu, należących do e lem en tu  S trum yka.
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N a północ od.Bogaczowic tra sa  w kracza  na  m ałym  odcinku 
w  obręb  dep resji Św iebodzic, aby  zaraz następn ie  znaleźć się 
w śród m as form acji fy litow ej, należących do jednostk i Cie­
szowa. M asy te  są nasun ię te  n a  u tw o ry  górnego dew onu i sk ła ­
d a ją  się z fy litów  silniej lub  słabiej chlory tow ych, p rzeg radza­
nych w kładkam i i soczew am i łupków  kw arcy tow ych . Te o sta t­
nie w ykazu ją  zm ienną ilościowo alb ityzację  i zm ienny stopień 
zm ylonityzow ania.

Z jazd za trzym uje  się w Sadach G órnych, p rzy  odsłonkach 
serii zieleńcow ej.

W idoczna jes t seria  zieleńcow a jednostk i D obrom ierza oraz 
zm ylonityzow ane łupk i kw arcy tow e z zaklinow anym i zgodnie 
resztkam i u tw orów  dew ońskich. Ze szczytu w zgórza 379.8 m  
uczestnicy obejrzą  roztaczającą się w okół panoram ę, p rzy  czym  
nastąp i objaśnienie ogólnej budow y terenu .

D alsza trasa  w iedzie przez Sady  Dolne, gdzie w jeżdżam y 
w  perm skie  kong lom eraty  i tu fy . N astępnie  m in iem y Bolków, 
gdzie n a  uw agę zasługu ją  odsłonki zieleńcow ych łupków  i d ia- 
bazów ze s tru k tu ra m i poduszkow ym i (pillow -lava). Z atrzym an ie  
nastąp i p rzy  odsłonce, k tó ra  zaznajom i uczestn ików  Z jazdu  
z w ykształceniem  serii fy litow ej jednostk i Bolkowa.

K ró tk i m arsz na pobliskie w zgórze doprow adzi nas do od­
słonki, k tó ra  jes t łom em , założonym  w  k e ra to firach  m a­
syw nych.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  obiadow ej ruszym y dalej szosą, w io­
dącą k u  Je len ie j Górze, m ija jąc  po drodze szereg w ystąp ień  
fo rm acji fy litow ej, skałk i zieleńcow e, oraz zostaw iając po za­
chodniej stron ie  źródła m ineralne , okolic Bolkow a (w R ochow i- 
cach St.).

W ten  sposób dojeżdżam y do łom u w apien ia  w  W apienicy. 
Postój następny  zapozna uczestników  Z jazdu z serią  łupków  
zieleńcow ych jednostk i Bolkowa, oraz z tow arzyszącym i im  pa- 
leoporfiram i.

O sta tn ia  odsłonka pośw ięcona je s t na tom iast łupkom  z R a- 
dzim owic. Z p u n k tu  tego nastąp i pow rót w  godzinach w ieczor­
nych do Szczaw na-Z droju .

DRUGI D ZIEŃ  ZJA ZD U  

W ycieczka  B.

PÓ ŁNO CNE G Ó R Y  K A C Z A W S K IE

Prow adzą: J. Z w i e r z y c k i  i J.  P i ą t k o w s k i

W STĘP

Północna część G ór K aczaw skich (tzw. P rzedgórze K a­
czawskie) stanow i pod w zględem  geologicznym  nieckę rozczłon-
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konw aną na  k ilka  części, o tw a rtą  w  k ie ru n k u  W NW. Te*renem 
w ycieczki są n iecki częściowe: Jerzm anicko-L eszczyńska i G ro- 
dziecka. O bram ow anie ich tw orzą  łupk i staropaleozoiczne. N iecki 
w ypełn ione są serią  skalną, złożoną z osadów  i e rup tyw ów  
perm sk ich  (czerw ony spągow iec z p o rfiram i i m elafiram i oraz 
cechsztyn dolny i górny), pstrego  piaskow ca, częściowo w ap ie­
n ia  m uszlow ego, osadów górnej k redy . Obie n iecki oddziela od 
siebie, a na  wschodzie od obram ow ania  łupków  paleozoicznych 
uskok Jerzm anick i, śc inający  strom o skrzydło  północne n iecki 
Jerzm anicko-L eszczyńskiej, podczas gdy południow e zapada ła ­
godnie. O rograficznie zaznaczają się brzegi n iecki Je rzm an icko- 
Leszczyńskiej oraz k raw ędź  ciosowca cenom ańskiego i n iek tó re  
kom iny bazaltow e, p rzeb ija jące  zarów no pokredow e niecki jak
i paleozoiczne ram y.

Do najciekaw szych problem ów  należy  geneza sfałdow ania 
w apien ia  m uszlow ego n iecki G rodzieckiej, w idocznego w  licz­
nych  łom ach R aciborow ic Bolesław ieckich. W ynikiem  rozw oju  
cechsztyńskiej paleogeografii są zm iany  fac ja lne  osadów cech- 
sz tynu  dolnego,k tórych g ran ice  tn ą  niezgodnie dzisiejsze k ra ­
wędzie niecek . M orski cechsztyn N. Kościoła i G rodźca różn ią  się 
poza tym  ch arak te rem  fau n y  i cyklicznością osadów  oraz roz­
w o ju  poszczególnych poziomów. Ż w iry  spoczyw ające nad  ba­
zaltem  G óry K am iennej w  łom ie „P ie lg rzym ka“ zarysow ują  
rozm iary  n iezby t daw nej denudacji. Do na jbardzie j skom pli­
kow anych  zagadnień  należy  s tra ty g ra fia  łupków  paleozoicznych, 
tw orzących  obram ow anie niecek, do dzisiaj jeszcze n ie  roz­
w iązana.

O p i s  t r a s y  w y c i e c z k i  

D o l n y  c e c h s z t y n  N o w e g o  K o ś c i o ł a

Do ko tliny  Nowego Kościoła w jeżdżam y z przełom ow ej do­
liny  rzek i K aczaw y, w yerodow anej w  po rfirach  górno-perm - 
skich. Rozszerzenie w yżłobione je s t w  częściowo m ało zwięz­
łych, d robno-żw irow ych zlepieńcach górnego czerw onego spą- 
gowca, zw ykle b a rw y  czerw onej, czasem  szarej (w tym  w y ­
p ad k u  odm iany w apnistej). P rzew ażają  żw iry  kw arcu  i po rfiru . 
Są odm iany piaskow cow e i piaszczyste.

W E zboczu doliny, koło n ieczynnej dziś cem entow ni zn a j­
d u je  się V2 km  długi łom  z odsłoniętym , całkow itym  —  jed y ­
nym  w  Polsce —  p rzek ro jem  dolnego cechsztynu w  fac ji m or­
skiej —  m iedzionośnej.

Dno w ew nętrznego  łom u spoczyw a na  górnym  czerw onym  
spągw cu (naciętym  w  jednym  m iejscu  przez eksploatację); nad  
zw ężeniem  od stro n y  zabudow ań w idać p ierw sze w ars tw y  cech­
sz tynu  środkow ego.

M iąższość d o l n e g o  c e c h s z t y n u  13 — 14 m.  Za  
R i e d e l  i E i s e n t r a u t e m  w yróżniam y poziom y (od do łu ):
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1. W a p i e ń  p o d s t a w o w y ,  p raw ie  czysty, biało 
szary  z odcieniem  fioletow ym , cienko- lu b  grubo-ław icow y 
z rzadkim i łupkam i —  ok. 4 m.

2 —  4) Serie  złożone na  p rzem ian  z ław ic m arg listych , z łup- 
kow anych  i cienkoław icow ych w apieni:

2. M a r g i e l  p l a m i s t y  —  w a r s t w y  m a ł ż o n o -  
ś n  e, b a rw y  szaro-zielonkaw ej z m atow o-czerw onym i p lam am i, 
p rzepełn ione ośrodkam i i odciskam i m ałży  z rodza ju  Sćhizodus  
i licznym i okrucham i skorupek  A vicu lop inna  —  ok. 2V2 m. N a j­
bogatszy to poziom  faun istyczny  ilościowo i jakościow o (17 ga­
tunków , z tego 13 m ałży).

3. M a r g l e  m i e d z i o n o ś n e  — ok. 3 m  m iąższości. 
C iem no-szare m arg le  złupkow ane, p rzeław icone tw ard y m i ła- 
w iczkam i w ap ien ia  z ciem no-zielonym i na lo tam i m alach itu  na 
płaszczyznach (m iędzyw arstw ow ych) złupkow ania. G ranica 
m arg li p lam istych  i m iedzionośnych nie ostra.

4. Ł a w i c a  w a p i e n i a  szaro-żółtej barw y, 30 cm m iąż­
szości, znaczy spąg m a r g l i  o ł o w i o w y c h  (w arstw  ger- 
w illiow ych) na  p rzestrzen i całego łom u. Pow yżej zalega 4-ro 
m etrow a seria  w apien i przeław iconych  łupkam i ciem no-szarym i 
z m iką, przechodzącym i w  barw ę żółto-białą, czasem  z ceglas- 
tym i plam am i. Ze skam ieniałości najczęstsze Lingula  sp., Ple- 
urophorus costatus.

C e c h s z t y n  ś r o d k o w y  sk łada  się z m arg li piaszczy­
stych  i w apien i dolom ityćznych.

U pad w ynosi k ilk a  stopni (do 10°) na  NNE.
C e c h s z t y n  d o l n y  N. K ościoła je s t w ykształcony 

w  facji m orskiej, p ły tko  w odnej, zam ieszkanej w  olbrzym iej 
w iększości przez m ałże. Ram ienionogi i m szyw ioły oraz n iek tó re  
m ałże w ystępu ją  sporadycznie. Do najczęstszych  należą  m ałże 
z rodza ju  Sćhizodus: Sćhizodus schlotheim i, n iezby t rzadk i je s t 
Sćhizodus obscurus i truncatus, rzadk i Sćhizodus ro tun da tu s . 
Z innych  często m ożna spotkać sko rupk i A vicu lop inna  prisca, 
ośrodki i odciski Pleurophorus costatus, B okew ellia  (Gervillia) 
antiqua, rzadziej ceratophaga, ram ienionoga Lingula  sp.

N o w y  K o ś c i ó ł  —  J e r z m a n i c e  Z d r ó j

W lew ym  zboczu doliny  K aczaw y już na  szerokości kam ie­
niołom u odsłan iają  się górno-cechsztyńskie piaskow ce d robno­
ziarn iste , ilaste, b a rw y  czerw onej, szarej lub  żółtej. T u  i ówdzie 
są w  n ich  w kładk i iłów  z w ap iennym i bułam i, czasem  w  ich 
górnych  p a rtiach  ław ice w ap ien ia  szarego, dolom itycznego 
zw ane dolom item  kaczaw skim .

Całość fo rm acji m iąższości ok. 70 m, często p o k ry ta  cien­
k im  płaszczem  dy luw ium  kończy się w  N części Nowego K o­
ścioła.
Rocznik Pol. Tow. Geol. XXI, 4. 27
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W zgórza o taczające u jście  po toku  K ondratow skiego są już  
zbudow ane z piaskow ca pstrego, w ykształconego jako  k ruchy , 
czerw ony piaskow iec, czasem  z łuseczkam i m uskow itu . N ależy 
on do tzw . p ię tra  kaczaw skiego (wg term inolog ii S c u  p i n  a), 
obejm ującego najn iższe w arstw y  piaskow ca pstrego.

N astępny  siln ie zwężony, przełom ow y odcinek doliny  je s t 
"wyżłobiony w  dolno-cenom ańskim  piaskow cu ciosow ym  (dol­
nym  ciosowcu) g rubo-ziarn istym , częściowo zlepieńcow atym , 
szarej barw y. Zaznacza się on k rajobrazow o jako g rzb ie t roz ­
dzielający  nieckę w  k ie ru n k u  rów noległym  do jej osi W NW  — 
ESE. Zbocza południow e są strom e, na tom iast północne płaskie, 
w yłożone p lenerem  cenom ańskim .

U s k o k  J e r z m a n i c k i
Dalsza część doliny  K aczaw y, nieco rozszerzona w  okolicy 

Jerzm an ic  Z dro ju  u ję ta  je s t w  strom e, erozy jne  zbocza z tu -  
rońskiego piaskow ca ciosowego, zapadającego na  NE. Oglą­
dam y go w  łom ie n a  E od stac ji kolejow ej Je rzm an ice-Z d ró j. 
P ionow e ściany zbudow ane są z gruboław icow ego piaskow ca 
barw y  szaro-żółtaw ej, n ierów no-ziarn istego , o lepiszczu ilastym , 
z rzadką  i u łam kow ą fauną. P rzez szczeliny w  ciosowcu w ydo­
staw ały  się w ody zaw iera jące  bezw odnik węglow y. Jedno  z ta ­
k ich  źródeł m inera lnych  w  Je rzm an icach -Z d ro ju  znajdow ało  się 
na  te ren ie  łomu, inne  w  p a rk u  zdro jow ym  na  W  od stac ji kole­
jow ej. S tac ja  i łom  leżą m niej w ięcej na  osi asym etrycznej 
niecki. W arstw y  są p raw ie  poziome, zlekka nachylone ku  SW. 
K olosy skalne, rzeźbione w ie trzen iem  i w odą sterczą  strom o 
ponad dnem  doliny. K u północy ław ice piaskow ca podnoszą się 
coraz silniej (kąt upadu  SW  rośnie) i w reszcie w  grzbiecie w y­
sun ię tym  k u  dolinie p rzy jm u ją  nachy len ie  pionow e a n aw et 
p rzeg ina ją  się w stecz (upad bardzo strom y  k u  NE). W ystępu­
jące w  osi grzbietu , in  situ, ław ice pozw alają  usta lić  bieg 
i upad  naprzem ian leg łych  pasm  żw irow ych w śród  drobniej 
z iarn istego  piaskow ca. Na przeciw ległym  zboczu bocznej do­
linki, położonej n a  N od opisanego g rzb ie tu  są już łupk i s ta ro - 
paleozoiczne.

G rzbiet o k ie ru n k u  W NW  —  ESE jes t orograficznie zazna­
czającym  się, północno-w schodnim  skrzyd łem  niecki Je rzm a ­
nicko-Leszczyńskiej, podw in iętym  w  czasie obsuw ania się serii 
skalnej, w ypełn ia jącej nieckę w zdłuż uskoku Jerzm anickiego. 
P rzy leg łą  dolinką przeb iega  lin ia  uskoku, k tó ry  osiąga am pli­
tudę  około 500 m. W iek uskoku pokredow y z czasu poprzedza­
jącego e rupc je  bazaltow e, k tó re  p rzeb ija ją  zarów no skały  ob ra ­
m ow ania  jak  i w ypełn ien ia  niecki.

Ł u p k i  s t a r o - p a 1 e o  z o i c z n e
Po opuszczeniu s tre fy  uskoku Jerzm anick iego  droga do Zło- 

to rii w ije  się w raz z rzeką  po a luw ia lnym  dnie doliny, w śród
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erozyjnych  zboczy, w yciętych  w  ty m  w ypadku  w  łupkach  sta - 
ro-paleozoicznych. O glądam y je  z b liska n a  k ilom etrow ym  
z górą odcinku, w  k tó ry m  szosa zbliża się do zachodnich zbo­
czy doliny. W m iejscu  przecięcia drogi b ite j z to rem  kolejow ym  
w idoczne ich skom plikow ane ułożenie n a  zboczu parudzieśięcio- 
m etrow ej wysokości. O dsłaniają  się tu  łupk i serycytow e.

Przeszło 1 km  dalej, p rzed  s tac ją  Z ło tory ja, na  N od to ru  
odsłonięte są łupk i z w kładkam i diabazow ych łupków .

Z ł o t o r y j a  —  J e r z m a n i c e - Z d r ó j

P ow ró t do Jerzm an ic  przez m iasteczko Z ło tory ję, p ięknie  
położoną na  w zgórzach i przez w ierzchow inę p o k ry tą  u tw oram i 
dy luw ialnym i. Roztacza się szeroki w idok n a  k ra jo b raz  n iecki 
Jerzm anicko-L eszczyńskiej ze sterczącym i ponad  n ią  po jedyń- 
czo góram i bazaltow ym i, k raw ędzią  ciosowca cenom ańskiego, 
a dalej porfirów  kaczaw skich.

U skok Jerzm an ick i zak ry ty  płaszczem  dyluw ialnym .
W  odległości 1 km  m ijam y  po w schodniej (lew ej) stron ie  

potężne w zniesienie W ilkołaka (373 m  n. p. m.), sterczące w ięcej 
niż 100 m  ponad w ierzchow inę. Z budow any je s t on z bazaltu , 
p rzeb ija jącego  tu rońsk i ciosowiec. W zachodnim  zboczu w idać 
b liznę kam ieniołom u, zastanow ionego na  sku tek  uznan ia  góry 
za ob iek t ochrony p rzyrody . W ąw ozam i w śród dy luw ium , a n a ­
stępn ie  tu rońskiego piaskow ca zjeżdżam y znów  do Je rzm an ic - 
Zdroju .

J e r z m a n i c e - Z d r ó j  —  P i e l g r z y m k a

Od rozdroża w  Je rzm an icach  Z d ro ju  prow adzi d roga n a  za­
chód boczną dolinką w śród zboczy z tu rońsk iego  piaskow ca, 
w ysokich do k ilk u n astu  m etrów . Po 1 km  zbocza nieco łago­
dnieją, w jeżdżam y w  obręb piaskow ca m arglistego, s tanow ią­
cego w yższe ogniwo s tra ty g ra ficzn e  górnej k redy . P rz y k ry ty  tu
i ówdzie g linam i lu b  żw iram i dy luw ialnym i w ypełn ia  on za­
chodnią część niecki, k tó re j oś zanu rza  się k u  zachodowi. Po 
stron ie  północnej, w  odległości ok. 1 km  od szosy ciągnie się 
w yraźna  k raw ędź n iecki n a  gran icy  łupków  paleozoicznych
i podw iniętego kredow ego sk rzyd ła  n iecki (tu rońsk i ciosowiec). 
Na południu , w  odległości do 2 km  w idać pow oli podnoszący się 
skłon południow ego sk rzyd ła  n iecki z ku lm inacjam i cenom ań­
skiego ciosowca.

W P ielgrzym ce podjeżdżam y od zachodu pod G órę K a­
m ienną (p. 5). W drodze polnej, w iodącej n a  górę w idoczna 
czerw ona zw ietrze lina  pstrego  piaskow ca. P rzy  p rze jśc iu  
g rzb ie tu  w  skalnym  w ąw ozie obserw ujem y k o n tak t pstrego  
piaskow ca z ciosowcem  cenom ańskim . P s try  piaskow iec jes t 
nachylony  pod ką tem  ok. 40°, m ożna zauw ażyć w  n im  p rze-

2 1 *
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k ątn e  w arstw ow anie. (P a trz  ustęp  pt. „K am ieniołom  bazaltow y 
w  P ie lg rzym ce“.).

P i e l g r z y m k a  — N o w a  W i e ś  G r o d z i s k a

W północnej części wsi, koło odgałęzienia drogi na  E m i­
jam y  n iespostrzeżenie p rzed łużen ie  na  zachód uskoku  Je rzm a ­
nickiego. P łask ie  w zgórza na  S od Nowej W si G rodziskiej, po­
k ry te  dy luw ium  zbudow ane są z pod- i nadm elafirow ego  ogniw a 
środkow ego czerw onego spągow ca (bezporfirow ego) np. G óra 
C ieniaw a. Na północ od Nowej W si G rodziskiej i w e w si G ro­
dziec górny  czerw ony spągow iec (z porfirem ) tw orzy  w ażniejsze 
w zniesienia  i w idoczny je s t w e w rzynkach  te ren u . B azaltow e 
w zgórze G rodziec wznosi się przeszło 100 m  ponad w ieś i oko­
licę. C echsztyn dolny  G rodźca ty lko  w 5 m iejscach  tw orzy  n ie ­
znaczne w ychodnie.

D o l n y  c e c h s z t y n  G r o d ź c a

Jesteśm y  na  łu k u  w ychodni dolnego cechsztynu, m niej 
w ięcej na  osi N iecki G rodzieckiej o k ie ru n k u  NW  —  SE. D olny 
cechsztyn  rozpada się tu ta j na  trzy  poziom y; od góry  m am y n a ­
stępu jący  profil:

4. W apienie poziom u ołowiowego, szaro-żółtaw e, p rze ła- 
w icone zrzadka cienkim i w kładkam i łupków . W apienie są 
tw ard e  łup liw e pionow o w  płaszczyznach tnących  się pod róż­
nym i kątam i. M iąższość 5 m, licząc w  to g rubą, spągow ą 
ław icę 50 cm m iąższości (odpow iednik 30 cm  ław icy  z N. K o­
ścioła).

3. Poziom  m iedzionośny, do 2,80 m, sk łada się z k ilk u  n a - 
p rzem ian leg łych  serii w arstw  w apiennych, na  ogół p łonych
i w arstw  przew ażnie  łupkow ych, bogatszych w  zw iązki m iedzi. 
Zgniło-zielonkaw e, czasam i p raw ie  czarne w arstw y  m arg li z łup- 
kow anych są bogate  w  ciem no-zielone n a lo ty  m alach itu  n a  po­
w ierzchniach  m iędzy w arstw ow ych . N atom iast w  w apieniach , 
zw łaszcza z ław icy  t. zw. p roduk tusow ej w y k w ity  m alach itu , 
a szczególnie krysta licznego  au zu ry tu  zg rupow ały  się na 
szczelinach pionow ych. Ze skam ieniałości m ożna spotkać dość 
obficie sreb rzyste  skorupk i Productus horridus, czasem  z od­
łam kam i kolców; okazy dochodzą do 5 cm  długości. Sporadycz­
nie w y stęp u ją  inne  ram ienionogi, bryozoa i m ałże.

2. N ajniższy pew ny  poziom  to m arg le  p lam iste  (3,2 m) 
w form ie szaro-zielonkaw ej, tłu s te j, p lastycznej m asy  z czer­
w onym i p lam am i. Ż adnych  skam ieniałości w  n im  n ie  znale­
ziono. Być m oże jego spągow ą część stanow i w ap ień  podsta­
w ow y z fio letow ym  odcieniem .

1. W spągu serii dolno-cechsztyńskiej leży luźny  czerw ony 
piasek —  zapew ne już  górny  czerw ony spągowiec.

U pad 16— 19° k u  NW.
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D olny cechsztyn G rodźca różni się od dolnego cechsztynu 
Nowego Kościoła innym  pionow ym  rozkładem  osadów: 1. b rak  
całkow ity  lub  co na jm nie j bardzo siln ie jes t z rudukow any  w a­
p ień  podstaw ow y (potw ierdza się spostrzeżenie E i s e n -  
t  r a u t  a); 2. am p lituda  w ahań  w  typ ie  litologicznym  osadów 
w apień — m arg iel c ienko-w arstw ow any  jes t w iększa, p rzy  tym  
w ahan ia  są rzadsze, 3. fau n a  jes t złożona głów nie z ram ien iono- 
gów (Productus horridus  dom inuje), bryozoów  i o tw ornic, na to ­
m iast udział m ałży  je s t bardzo  słaby  (Sćhizodus  je s t bez m ała 
tak ą  rzadkością jak  Productus  w  N. Kościele).

G r o d z i e c  —  s t a c j a  N o w a  W i e ś  G r o d z i s k a  
S ę d z i m i r ó w  —  R a c i b o r o w i c e

Na N od stac ji Now a W ieś G rodziska p rzekraczam y dw u­
k ro tn ie  p rzed łużen ie  uskoku Jerzm anickiego . G raniczą tu  ze 
sobą: od północy górny  czerw ony spągowiec, od południa  górny 
ciosowiec kredow y. M iędzy Sędzim irow em  a R aciborow icam i 
na  N zboczu doliny  M ałego B obra p o jaw ia ją  się w ychodnie 
pstrego  piaskow ca i re tu . P s try  piaskow iec je s t w ykształcony  
jako  tw ardy , krzem ionkow y, średn io -z iarn isty  piaskow iec z k a r-  
neolam i. O dpow iada on środkow em u p ię tru  pstrego  piaskow ca 
tzw . piaskow cow i lw ów eckiem u (w edług S c u p i n a  i B e y -  
e r a ) ,  Serię  w ap ienną  re tu  k o n ty n u u je  w ap ień  m uszlow y, 
k tó ry  odsłania się w  przełom ow ej, południkow ej dolinie M. 
Bobra.

W a p i e ń  m u s z l o w y  w  R a c i b o r o w i c a c h

T rzy niecki kaczaw skie Leszczyn, G rodźca i Lw ów ka łączą 
się w  pobliżu po toku  B obra w  jedno  szersze synklinorium , k tó re  
przebiega podziem nie pom iędzy W ałem  Podsudeckim  i sam ym i 
S udetam i w  k ie ru n k u  północno-zachodnim  przypuszczaln ie  aż 
pod Berlin.

W ypełn ienie n iecek u tw oram i perm sko-m ezozoicznym i jest 
n ierów nom ierne i asym etryczne. C echsztyn m orski w raz  z tran s-  
g resyw nym  czerw onym  spągowciem, chociaż w  zm ieniających  
się m iejscam i fac jach  je s t w szędzie w  nieckach obecny. P s try  
piaskow iec jest lep iej rep rezen tow any  w zdłuż południow ego ich 
brzegu, a w apień  m uszlow y zachow ał się ty lko  w  dw óch m ie j­
scach, m ianow icie w  Niecce Leszczyńskiej w  pobliżu Jerzm an ic  
Z dro ju  w  kształcie  w yciśniętego strzępu  m ałej synkliny , p rzy ­
legającej bezpośrednio do uskoku Jerzm anickiego. N astępne w y ­
stąp ien ie  w ap ien ia  m uszlow ego zn a jd u je  się w  Niecce G rodziec- 
k iej w  pobliżu Raciborow ic, gdzie tw orzy  on łukow ate  zakoń­
czenie niecki i je s t p o k ry ty  niezgodnie piaskow cam i ciosowym i 
cenom anu. K a jp ru  w  żadnym  z ty ch  m iejsc n ie m a. Z ostał on 
o d k ry ty  na  te ren ie  Łużyc dopiero  na  zachód od Nysy. W apień 
m uszlow y nie sięga też w  głębi —  jak  to  w yn ika  z w ierceń  —
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ani do środka N iecki Leszczyńskiej ani G rodzieckiej. U legł tam  
n iew ątp liw ie  erozji w  okresie  przed-cenom ańskim .

W apień m uszlow y na jlep ie j je s t odsłonięty  w  Niecce G ro­
dzieckiej w e w si Raciborow ice, gdzie tw orzy  podstaw ę ta m te j­
szej cem entow ni. B ył on tam  znany  na  pow ierzchni —  ja k  to 
w ynika  z m apy  geologicznej, zd ję te j w  la tach  1910— 11 — 
w k ilku  pagórkach  na  w schód i zachód od w si Raciborow ice. 
W apień by ł w ydobyw any ty lko  w  m ałych  kopankach  na  cele 
lokalne. D opiero po założeniu cem entow ni, w  okresie pom iędzy 
dw iem a w ojnam i św iatow ym i stw ierdzono ciąg dalszy w apien i 
n a  w schód od w si pod lekk im  pokryciem  piasków  dy luw ial- 
nych  lessów. Założono te raz  trzy  w ielk ie  kam ienio łom y po oby­
dw óch stronach  s tac ji kolejow ej, z k tó rych  najw iększy, w scho­
dn i jest jeszcze czynny.

O w apien iu  m uszlow ym  istn ie je  w  języku  n iem ieckim  
k ilka  m ałych  opracow ań, a pom iędzy n im i rozdział o ty m  p rzed ­
m iocie w  objaśn ien iach  do arkusza  m apy  geologicznej 1 : 25000 
Grodziec. W szystkie one pochodzą z okresu  przed  założeniem  
cem entow ni i n ie m a w  n ich  w zm ianki o 3 w ielk ich  kam ien io ­
łom ach, gdzie w ap ień  m uszlow y został po raz  p ierw szy  w spa­
n iale  odsłonięty. D opiero teraz  s ta ła  się w idoczna s tru k tu ra  
tek ton iczna oraz sk ład  s tra tyg raficzny .

Chociaż detalicznie s tra ty g ra fia  n ie została jeszcze dosta­
tecznie w yjaśniona, w yn ika  z tym czasow ego zdjęcia, iż m am y 
tu  do czynienia ty lko  z dolnym  p ię trem  w apien ia  m uszlow ego, 
obejm ującym  dw a lub  trzy  poziom y w ap ien ia  falistego w raz 
z re tem  czyli m orskim , górnym  p ię trem  pstrego  piaskow ca. 
Osady re tu  i dolnego w apien ia  m uszlow ego sk łada ją  się tu ta j 
z naprzem ianleg łych , dobrze uw arstw ionych  pokładów  ciem no­
szarego m arg lu  oraz w apienia. T w orzą one n iep rzerw aną, zgo­
dnie ułożoną całość, tak  że tru d n o  podać gran icę pom iędzy nim i. 
R et zaw iera  na  ogół w ięcej m arg lu  niż w apienia, a w  w apien iu  
fa listym  p an u je  odw ro tny  stosunek.

Poniew aż seria  m arg lis to -w ap ienna  tw orzy  w R aciborow i­
cach w  całości w ielk i łuk  w ypuk ły  na  w schód a w klęsły  i w y ­
pełn iony  k red ą  od zachodu, rozciąga się oddział re tu  n a  p e ry fe rii 
po stron ie  południow ej i w schodniej. Północna p e ry fe ria  zn a j­
du je  się już  na  następnym  a rk u szu  o 1V2 km  na  północ od stacji 
Raciborowice. Is tn ie je  tu ta j rów nież w ielk i a obecnie n ieczynny  
kam ieniołom , k tó ry  by ł p rzed  w o jną  eksploatow any przez 
osobną spółkę akcyjną, k tó ra  posiadała  tam , obecnie zniszczone 
piece w apienne.

D okładna grubość serii w ap ienno-m arg liste j je s t na  razie 
nieznana, gdyż poza w ym ienionym i odkryw kam i i kam ien io ­
łom am i jes t ona u k ry ta  w  głębi pod u tw oram i dy luw ialnym i. 
Nie m a też an i jednego m iejsca na  pow ierzchni, gdzie się p s try  
piaskow iec styka  bezpośrednio z se rią  m arg listo -w ap ienną. Do­
piero  w iercen ia  będą m ogły tę  sp raw ę w yjaśnić.
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Bieg i upad  w a rs tw  n ie  w skazu je  w cale n a  ogólnie łukow y 
u k ład  w arstw , lecz n a  bardzo in tensyw ne  pofałdow anie lokalne: 
A m plituda  tych  an ty k lin  i synk lin  w ynosi zaledw ie k ilkadzie ­
sią t m etrów  i osi ich  p rzeb iega ją  m niej w ięcej w  k ie ru n k u  
w chodnio-zachodnim . U pady w ars tw  są bardzo strom e i docho­
dzą do pozycji pionow ej. N iek tóre  siodła są n aw et p rzew a­
lone ku  południow i i w idać tu  i ówdzie początki nasunięć  je ­
dnego na drugie. W osiach siodeł i łęków  je s t seria  zw ykle 
złam ana, gdy p rzew ażają  w  niej w arstw y  w apien i nad  m ar-  
g lam i i w ykazu je  tu ta j uskoki w schodnio-zachodnie. W w szyst­
k ich  kam ieniołom ach m ożna obserw ow ać, że na  zgięciach syn ­
k lin  i an ty k lin  ław ice i w arstew k i w ap ien ia  n ie  są nigdzie 
n ap raw dę  p rzeg ięte  —  jak  w  fałdach  alpejsk ich  lub  k a rp ac ­
k ich  —  lecz że przechodzą z jednego k ie ru n k u  w  d rug i za po­
m ocą niezliczonych pęknięć poprzecznych. W apienie te  nie 
fałdow ały  się w  w ielkiej głębi, gdyż pod przem ożnym  i w szech­
stro n n y m  naciskiem  w  s tre fie  zm iękczenia z pew nością n a s tą ­
p iłyby  zgięcia tak ie  sam e jak  w  górach  ty p u  alpejskiego. N acisk 
pow odujący  pom arszczenie w arstw  w  k ie ru n k u  poziom ym  od 
północy ku  południow i m usiał tu ta j atakow ać dość p ły tko  
licząc od pow ierzchni ziemi.

W kam ieniołom ie w ielk im  w pobliżu kościoła ew angelic­
kiego po zachodniej stron ie  to ru  kolejow ego, na  pó łnocny-za- 
chód od stacji kolejow ej, gdzie seria  sk łada się p raw ie  z sam ych 
w arstw  w apiennych, fałdow ania  in tensyw nego nie w idać i w a­
p ienie są ty lko lekko nachylone k u  zachodowi, jak  to w yn ika  
z ogólnego łukow atego uk ładu  w apien ia  m uszlowego. N ato­
m iast w  innych  kam ieniołom ach, gdzie je s t w ięcej m arg li 
a m niej w apieni, fałdow anie jes t bardzo in tensyw ne. N atężenie 
fałdow ania  jes t w ięc na p ierw szym  m iejscu  zależne od m iękko­
ści i podatności w arstw . K ierunek  zaś an tyk lin , synk lin  oraz 
uskoków  osiowych przebiega główTnie w k ie ru n k u  północno- 
zachodnim  i południow o-w schodnim . Pofałdow anie to zostało 
więc w yw ołane przez nacisk  od północnego-w schodu k u  po łu - 
dniow em u-zachodow i.

Jeżeli porów nam y te  detaliczne siodła i łęki z g łębszym  
podłożem , m ianow icie z łupkam i m iedzionośnym i dolnego cech- 
sztynu, pod serią  w apien ia  m uszlow ego i re tu , to w idzim y, że 
te  górne pom arszczenia są zupełnie n iezależne od uk ładu  
w głębi. W arstw y  cechsztynu tw orzą  tu ta j w  podłożu jedną, 
w ielką, łagodnie pochyloną synklinę. Pofałdow anie więc serii 
w apn ien ia  m uszlow ego i re tu  m usiało nastąp ić  przez działanie 
jakiegoś pow ierzchniow ego nacisku, k tó ry  nie  odbił się na  
w głębnych w arstw ach  cechsztynu. N aciskiem  ty m  m ogło być 
ty lko  gw ałtow ne posuw anie się lądolodu w  okresie  dy lu - 
w ialnym .

W szystkie te  w ym ienione kam ieniołom y zostały  w y d rą ­
żone na pagórkach  m arg listo -w apiennych , k tó re  są pokry te
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ty lko  cienką k ilkum etrow ą pow łoką piasków  oraz iłów  czw ar­
torzędow ych. Nieco dalej na  północ i po łudnie  p ok ryw a u tw o ­
rów  dy luw ialnych  jes t znacznie grubsza. W okresie  w ięc zlodo­
w acenia w ystaw ały  pagórki w ap ien ia  m uszlow ego i re tu  w  górę 
ponad otoczenie i tw orzy ły  w y b itn ą  przeszkodę dla  lodowca, 
k tó ry  na  Swej drodze z północnego-w schodu k u  po łudniow em u- 
zachodow i m usiał się o nie zaczepić. N ad N ysą Ł użycką została 
seria  m ioceńska ze sw ym i piaskam i, iłam i oraz w ęglam i b ru n a t­
nym i w  podobny sposób pofałdow ana. W ęgiel b ru n a tn y  w raz 
z p iaskam i i iłam i tw orzy  tam  strom e synk liny  i an tyk liny , czę­
ściowo przew alone ku  południow em u-zachodow i i nasun ię te  je ­
dne na  drugie. A by pofałdow ać' w arstw y  n ie  ty lko  w ęgla  lecz 
luźnego piasku, m usiały  te  pokłady być n a jp ie rw  całkow icie 
nasiąkn ięte  w odą i zam ienione na  lód, k tó ry  posiada dosta­
teczną elastyczność do w ytw orzen ia  fałdów . P iasek  luźny, bez 
lodu zostałby pod nacisk iem  zesunięty  na w iększy stos i nie 
w ykazyw ałby  potem  żadnej s tru k tu ry .

To samo m usiało się stać tu ta j z serią  m arg listo -w ap ienną. 
W iadomo, że w yciśnięcie k ilkudziesięciom etrow ych k ie r k red y  
białej n a  w yspie Rugii zostało rów nież spow odow ane przez lo­
dowce północne.

N ajlepszy dowód, iż pofałdow anie serii w ap ien ia  m uszlo­
wego i re tu  nastąp iło  przez lądolód czw artorzędow y, w yn ika  
z fak tu , że p a rtie  piasków  dy luw ialnych  b io rą  udział w  tym  
ru ch u  i zostały w fałdow ane pom iędzy owe w apien ie  i m arg le. 
N a zachodniej ścianie na jbardzie j na  w schód w ysuniętego, 
czynnego obecnie kam ieniołom u, jes t odsłonięty  profil, załączony 
jako  szkic do przew odnika. Po lew ej stron ie  są w idoczne strom e 
fa łdy  w  serii m arg lis te j z cienkim i w arstw am i w ap ien ia  osa­
dzonego w  pew nych odstępach. W pobliżu schodów, p row adzą­
cych z pow ierzchni na  dno łom u przebiega n iezby t w idoczna 
płaszczyzna nasunięcia  p raw ej części p ro filu  na  lew ą. W dw óch 
m iejscach  ponad ty m i schodam i w y stęp u ją  p a rtie  dość dobrze 
uw arstw ionych  lecz luźnych  piasków , w  k tó ry ch  n iek tó re  z ia rna  
w skazu ją  na  ich pochodzenie skandynaw skie. P iask i te  zostały  
p ierw o tn ie  złożone w  dw óch m iejscach  na pow ierzchni w apieni. 
Będąc nasiąkn ięte  w odą i zam ienione na  lód p rze trw a ły  one 
dw a m niejsze nasunięcia  w apieni, leżących dzisiaj nad  n im i 
oraz w iększy uskok p rzeb iegający  m niej w ięcej w zdłuż schodów.

G dyby te  p iask i zostały  z pow ierzchni w sypane przez ja ­
k iekolw iek  szczeliny do ich obecnego m iejsca, to za trac iłyby  
one n iew ątp liw ie  ich p ie rw o tną  s tru k tu rę  sedym entacy jną.

Sprasow ane fa łdy  n a  w ap ien iu  m uszlow ym  są też w idoczne 
w  m ałym  kam ieniołom ie p rzy  po łudniow ym  końcu wsi Racibo­
rowice; Osie fałdów  posiadają  tu ta j ten  sam  k ierunek , co w  po­
w yżej opisanym  w ielkim , czynnym  kam ieniołom ie, m ianow icie
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NW— SE i m uszą być przyp isane  tem u  sam em u naciskow i lo­
dowca z północnego-w schodu.

K a m i e n i o ł o m  b a z a l t o w y  w P i e l g r z y m c e

N a południow y w schód od wsi P ie lg rzym ka zn a jd u je  się 
jeden  z w iększych kam ieniołom ów  bazaltu . Skała  ta  w ystępu je  
na  szczycie kopulastego, z daleka widocznego pagórka. Pod  
w zględem  geologicznym  jes t to  zerodow any czop albo w ypeł­
n ienie kom ina w ulkanicznego. W e w schodniej części Gór K a­
czaw skich znam y tak ich  bazaltów  w  form ie czopów około 
200 sztuk. W ypełn ia ły  one k iedyś cen tra lne  części kom inów  
w  stożkow atych górach  w ulkanicznych. P rzy  n iek tó rych  z n ich  
są jeszcze zachow ane po bokach resztk i ag lom eratów  czyli 
okruchów  w ulkan icznych  albo tu fów  albo p ły t law ow ych, k tó re  
pozostały  po n iew ątp liw ie  o lbrzym ich k iedyś górach  stożko­
wych. W k ra jach , gdzie jeszcze dzisiaj spo tyka się czynne w u l­
kany , dochodzą one do wysokości k ilk u  tysięcy  m etrów . Do 
tak ich  w ysokości sięgały  one zapew ne też k iedyś i tu ta j.

O ich  w ieku  geologicznym  w iem y z innych  okolic Dolnego 
Śląska, iż n iek tó re  z n ich  pow stały  w  okresie p rzed  górnym  m io- 
cenem, gdyż osady m ioceńskie są n a  n ich  złożone tran sg resyw - 
nie, inne  zaś m uszą być m łodsze, gdyż p rzeb ija ją  pokłady  w ęgla 
b runatnego , a  na  a rkuszu  C hełm iec w ychy la ją  się czopy bazal­
tow e w  pobliżu Jaw o ra  z pośród u tw orów  dyluw ialnych . Do ich 
kom pletnego zerodow ania było w ięc aż nad to  czasu. W okolicy 
L ubania  w y stęp u ją  też baza lty  w  kształcie  p ły t law ow ych, k tó re  
się k iedyś w y la ły  n a  podłożu m ioceńskim .

W  G órach K aczaw skich w y stęp u ją  czopy bazaltow e n a j­
częściej w  kształcie  izolow anych, z da leka  w idocznych, stożko­
w atych  pagórków , lecz w ykazu ją  na  szczytach często kaw ałk i 
jak ie jś  s ta re j e rozy jnej płaszczyzny, do k tó re j zostały  p ie rw o t­
nie zerodów ane. N a tych  płaszczyznach leżą n ieraz  głazy n a ­
rzutow e, sk ładające  się z gnejsów , g ran itów  i porfirów  pocho­
dzenia skandynaw skiego. Na szczycie baza ltu  P ie lg rzym ki za­
lega dość obszerna w arstw a  grubego żw iru , sk ładająca  się z k u ­
lis tych  otoczaków m lecznego kw arcu  i k rzem ien ia  o średnicy  
3— 5 cm. W arstw a ta  w ykazu je  m iąższość 1,20— 2,00 m. W ob­
jaśn ien iach  niem ieckich do arkusza  Z ło to ry ja  te n  żw ir je s t zali­
czany  do m iocenu, co je s t jed n ak  bardzo  n iepraw dopodobne.

N a sku tek  dalszej erozji, już  zapew ne w  czasach dy luw ial­
nych, została, ow a p ie rw o tn a  płaszczyzna p raw ie  kom pletn ie  
zniszczona i pagórki w ypreparow ane  aż do dzisiejszych k sz ta ł­
tów, tak  że w arstw a  żw iru  ze szczytu  b aza ltu  P ie lg rzym ki n ie  
m a nigdzie w  te ren ie  dalszego ciągu.

B azalt w  kam ieniołom ie P ie lg rzym ki posiada w  k ilk u  m ie j­
scach s tru k tu rę  kolum  sześciobocznych. W ystępu je  ona w  obrę­
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bie czopu w  k ilku  w achlarzach , k tó re  w skazu ją  na  to, iż kom in  
w u lkan iczny  nie by ł w ypełn iony  jednorazow o, lecz że law ą 
w ciskała  się tu ta j w  k ilk u  e tapach, przez co ko lum ny  —  tw o­
rzące się jak  w iadom o prostopad le  do płaszczyzny chłodzenia — 
m usiały  się każdorazow o dostosow ać do n ieregu larnych , zim nych 
ścian. Gdzie law a zastyg ła  w  kształcie  n iezby t g rubych  p ły t 
lub  ław ic p rzew ażają  s tru k tu ry  w  kształcie  zgniecionych w or­
ków  z m ąką albo n ie reg u la rn y ch  kul. O braz całości jes t tu ta j 
jeszcze zakłócany licznym i żyłam i b aza ltu  o nieco odm iennym  
składzie oraz innym  kolorze p rzy  w ietrzen iu .

Podłoże, w  k tó ry m  jes t osadzony czop bazaltow y P ie l­
g rzym ki sk łada się z piaskow ca pstrego  a z północnej strony, 
z p iaskow ca ciosowego cenom ańskiego. P iaskow ce te  tw orzą  
w  sto sunku  do tw ardego  baza ltu  dość szeroką podstaw ę pagórka 
P ielgrzym ki. N ależy jednak  uw zględnić, iż by ły  one przez długi 
czas ochran iane p rzed  erozją  przez części stożka bazaltow ego
i un iknęły  przez to zby t szybkiej erozji. D opiero po sp łukan iu  
resztek  stożka w ulkanicznego zostały  w ystaw ione na  pełne dzia­
łan ie  atm osferilów , k tó re  ich jeszcze nie zdołało w ypreparow ać 
w  stosunku  do ich tw ardości.

TRZECI D ZIEŃ  ZJA ZD U  

W ycieczka  A.

G Ó R Y  SO W IE

Prow adzą: K. S m u l i k o w s k i  i A.  P o l a ń s k i

G n e j s y  G ó r  S o w i c h

Blok k ry sta liczny  Sow ich G ór stanow i osobną jednostkę  
s tru k tu ra ln ą  w obrębie środkow ej części Sudetów  Zachodnich. 
Ma on ksz ta łt w  p rzyb liżen iu  tró jk ą tn y  i pow ierzchnię około 
600 km 2. K on tak ty  tego b loku z o taczającym i go jednostkam i 
s tru k tu ra ln y m i Sudetów  są w yłącznie n a tu ry  tek ton icznej: od 
północnego boku tró jk ą ta  m asyw  gabrow o-serpen tynow y So­
bótki, n a  k rańcu  zachodnim  form acje  dew ońskie, od boku 
w schodniego paleozoiczne i algonckie serie  m etam orficzne 
s tre fy  Niemczy, a od boku południow o-zachodniego karbońsk ie  
osady n iecki śródsudeckiej.

B rzeżny uskok sudecki dzieli b lok Sow ich G ór n a  m n ie j­
szą część południow o-zachodnią, tw orzącą w łaściw e G óry So­
wie, oraz w iększą część północno-w schodnią w chodzącą w  sk ład  
pagórkow atego p rzedpola  sudeckiego. Obie te  części zbudow ane 
są jednakże  z jednakow ego rodza ju  fo rm acji skalnych  i należą 
do jedno lite j jednostk i s tru k tu ra ln e j.

P rzew ażającym  elem entem  pe trog raficznym  b loku  Sow ich 
G ór są gnejsy  o pochodzeniu przew ażnie osadow ym  (para -



—  411  —

gnejsy). O rtognejsy  odgryw ają  na tom iast ro lę podrzędną, w y­
stępu jąc  przede w szystk im  w  ciągłej, lecz w ąskiej s tre fie  p rzy  
południow o-zachodnim  brzegu  kom pleksu  gnejsow ego.

P aragne jsy , pochodzące praw dopodobnie z m etam orfozy  
fo rm acji piaszczysto-ilastych, są to  ska ły  b a rw y  szarej, o zm ien­
nej grubości z ia rna  i różnorodnej tekstu rze . G łów ne sk ładn ik i 
m inera lne  stanow ią: oligoklaz, kw arc  i b io ty t. Oligoklaz, o ta -  
b liczkow atym  pokroju , zaw iera  około 20°/o a n o rty tu  i je s tfa lb i-  
tow o zbliźniaczony. B udow a pasow a przew ażnie słabo zazna­
czona, p rzy  czym  obw ódka jes t zazw yczaj bogatsza w  a n o rty t 
niż jądro . K senom orficzny kw arc  w ykazu je  znam iona d yna­
m icznego zaangażow ania, jak  fa liste  zn ikanie św ia tła  lub  roz­
pad  w iększych ziarn  na  m ozaikow y agregat. B iotyt, trzec i isto ­
tn y  sk ładn ik  paragnejsów , cechuje w yraźny  pleochroizm  od 
b arw y  słom kow o-żółtej do b ru n a tn o -cze rw o n e j. S kaleń  po ta ­
sow y w ystępu je  w  zupełn ie  podrzędnych  ilościach w  postaci 
d robn iu tk ich  n ie reg u la rn y ch  p lam ek  tkw iących  pom iędzy in ­
nym i jasnym i sk ładn ikam i skały, lub  jako  an ty p erty to w e  
w rostk i w  oligoklazie. W n iek tó ry ch  skałach  b rak  go jednak  
zupełnie. M uskow it w  paragnejsach  jedyn ie  w  śladach  tow a­
rzyszy biotytow i. G ran a t je s t częstym  sk ładnik iem  akcesorycz- 
nym , tw orząc zaokrąglone z ia rna  o re lik tow ym  charak terze . 
Pospolitym  składnik iem  jes t sy lim anit, najczęściej w  form ie 
filcu fibrolitow ego, n iek iedy  w ykształcony rów nież w  m akro ­
skopowo dostrzegalnych  agregatach . O bok sy lim an itu  zauw ażyć 
m ożna czasam i rów nież re lik ty  dystenu . Inne akcesoria stano ­
w ią: ap a ty t, cyrkon oraz tlen k i żelaza.

P ierw otnym , na jm niej zm ienionym  typem  kom pleksu  pa- 
ragnejsow ego, są przypuszczaln ie  bardzo d robnoziarn iste  gnejsy  
facji lep ty tow ej. W arstew kow anie  ich je s t bardzo słabo zazna­
czone lub  zgoła n iedostrzegalne, ba rw a  ciem noszara, a w ygląd  
zew nętrzny  przypom inający  piaskowce.

O dm iany w yraźn iej łupkow ate  cechuje rów noległe u łoże­
n ie  b laszek b io ty tu  oraz zw iększenie się grubości z iarna, w yw o­
łane in tesyw nie jszą  rek rysta lizac ją . W gnejsach  w łaściw ych 
w arstew k i b io ty tu  p rzew ija ją  się na  k sz ta łt rów noległych  
w  przyb liżen iu  słoi w śród ziarn istego zespołu jasnych  sk ła­
dników .

Z nacznie pospolitsze od pow yższych typów  są na  te ren ie  
kom pleksu  paragnejsow ego przeróżnie  w ykształcone gnejsy  
m igm atyczne. Szczególnie rozpow szechnione są tu  a r te ry ty  czyli 
m igm aty ty  żyłkow ane odznaczające się w ystępow aniem  na  sza­
ry m  drobnoziarn istym  tle  b iaław ych  żyłek oligoklazow o-kw ar- 
cowych; grubość żyłek zm ienna od 1 m m  do p a ru  cen tym etrów . 
U czestnicy zjazdu będą m ogli obserw ow ać tego rodza ju  skały  
w  kam ieniołom ie w pobliżu dom u w ypoczynkow ego Ligi M or­
skiej nad  jeziorem  na  rz. B ystrzycy.



W niek tó rych  odm ianach ja sn e  żyłki są siln ie  pow yginane, 
z łagodnym i, ow alnym i, wężowo w ijącym i się sk rę tam i, p rz y j­
m ując  c h a rak te r p tygm atycznego  pofałdow ania, typow ego dla 
skał rozm iękłych  podczas procesu g ran ityzacji wzgl. anateksis.

W obrębie kom pleksu  m igm atycznego w y stęp u ją  rów nież 
żyły  skał gran itow ych , o m iąższości dochodzącej do 1 m, p rzy  
czym  bieg tych  żył je s t na  ogół zgodny z w arstw ow aniem  g n e j­
sów. Tw orzące je  skały  są średnioziarn iste , b a rw y  jasnoszarej. 
S tud ia  m ikroskopow e przeprow adzone przez A . P o l a ń ­
s k i e g o  w  tak ich  żyłach z okolic W alim ia w ykazały , że 
w  przeciw ieństw ie  do jasnych  gnejsów  oraz cienkich jasnych  ży­
łek  w  a rte ry ta ch  zaw iera ją  one pokaźniejsze ilości skalen ia  po­
tasowego, często w  postaci m ik rok linu  (10— 20°/o) oraz m usko- 
w itu , n ieraz  ilościowo przew ażającego nad  b io ty tem .

N iekiedy s tru k tu ry  m igm atyczne u lega ją  za ta rc iu  n a  sku­
tek  rozp ływ ania  się jasnych  żyłek. P o w sta ją  w tedy  gnejsy  
„m ieszane“ o p raw ie  n iedostrzegalnym  w arstw ow an iu  i m niej 
lub  w ięcej z iarn iste j s tru k tu rze , a w  sk ra jn y m  p rzy p ad k u  m i­
gm atyczne g ran ity , najczęściej zupełnie  m asyw ne, a rzadko 
ty lko  zdradzające n ik łe  ślady  kierunkow ości.

Do rozpow szechnionych odm ian należą rów nież gnejsy  
w arstew ko we, sk ładające  się z na  przem ianległych , rów nolegle 
ułożonych w arstew ek  jasnych  skaleniow o-kw arcow ych oraz 
czarnych  bogatych  w  bio ty t.

G eneza opisanych pow yżej typów  s tru k tu ra ln y c h  w ysuw a 
się na  czoło zagadnień  petro logicznych zw iązanych z kom plek­
sem  paragnejsów . M am y tu  p rzyk ład  zaw iłego i zapew ne w ie­
loetapow ego procesu polim etam orfozy, zakończonego m igm aty - 
zacją. M igm atyzację zaś tłum aczyć sobie m ożem y na  różne spo-- 
soby. M ogła się ona odbyw ać pod w pływ em  pochodzących 
z głębi juw en ilnych  em anacji m agm y gran itow ej w nikających  
w kom pleks paragnejsow y. Z d rugiej s tro n y  proces m igm aty - 
zacji m ógł m ieć rów nież c h a rak te r p rzeróbki anatek tyczne j. Ze 
zw iększaniem  się bow iem  stopn ia  m etam orfozy, a zw łaszcza 
p rzy  w zroście tem p era tu ry , ła tw iej top liw e sk ładn ik i p ie rw o t­
nego kom pleksu  paragnejsow ego przechodzić m ogły w  stan  
ciekły, a now onarodzona „in  s itu “ m agm a palingenetyczna  do­
sta rczy ła  następn ie  jasnych  żyłek w śród  p a rtii skalnych  b a r­
dziej odpornych n a  topnienie. Podobny skład m in e ra ln y  p ie r­
w otnych  nie do tkn ię tych  m igm atyzacją  paragnejsów  oraz gne j­
sów m igm atycznych  w zględnie b rak  zróżnicow ania m in e ra l­
nego pom iędzy jasnym i żyłkam i tych  osta tn ich  a resz tą  skały  
p rzem aw ia  na  korzyść h ipotezy  o m iejscow ym  anatek tycznym  
pochodzeniu użytkow ania.

Jako  lokalne i ilościowo podrzędne odm iany kom pleksu  
gnejsow ego w ym ienić m ożna: gnejsy  hornb lendow e i ap litow e 
oraz g ran u lity . U w ażam y je  za p ro d u k ty  m etam orfozy  ska ł m a­
gm ow ych o ch arak te rze  d io ry tow ym  wzgl. g ran itow ym . G ran u -
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lity  obserw ow ać będzie m ożna w  czasie w ycieczki zjazdow ej 
w  kam ienio łom ach koło stac ji kolejow ej w  B ystrzycy  G órnej. 
Są to skały  drobnoziarn iste , popielate, b iaław e lub  szare, zło­
żone w  głów nej m ierze  z kw arcu  i skalen i (plagioklaz z pod­
rzędną ilością skalen ia  potasowego). Z asadniczym  i c h a rak te ­
rystycznym  m inera łem  barw n y m  je s t g ran a t w  postaci czer- 
w onaw o-różow ych z iarenek , uk łada jących  się częstokroć w a r­
stw ow o lub  sm użyście. T ow arzyszą m u n iejednok ro tn ie  pod­
rzędne ilości b io ty tu , n iek iedy  zaś rów nież dysten  jako  m in era ł 
akcesoryczny.

Do najpospolitszych  w trąc eń  zasadow ych w śród  gnejsów  
Sow ich Gór należą am fibolity . W iększość z n ich  p rzedstaw ia  
zapew ne zm etam orfizow ane m agm ow ce, n iek tó re  uw ażam y za 
p ro d u k ty  m etam orfozy  bardziej żelazistych lu b  m arg lis tych  
w k ładek  w  p ierw o tne j serii osadow ej. A m fibolity  są to  skały  
czarn iaw o-b runatne j barw y, złożone z p lagioklazu  i h o rn - 
b lendy , k tó re j częstokroć tow arzyszy  kw arc  i b io ty t. Często 
spo tyka  się rów nież g rana t. Obok praw dziw ych  am fibo litów . 
w y stęp u ją  rów nież w kładk i skał am fibolow ych nie  zaw ie ra ją ­
cych plagioklazu; są to m etam o rfity  pow stałe  zapew ne z u ltra -  
zasadow ych skał m agm ow ych. P ro d u k tam i m etam orfozy  boga­
ty ch  w  oliw in skał u ltrazasadow ych  (perydotydów  itp.) są rów ­
nież se rpen tyn ity , skały  najczęściej zupełnie  zbite, zielonkaw o- 
czarne, n iek iedy  zaw iera jące  p iękne złocisto-żółte żyłki c h ry ­
zotylu. W ycieczka zjazdow a napo tka  je  w  odsłonce p rzy  stac ji 
kolejow ej w  B ystrzycy.

Do zupełnych  w y ją tków  na  te re n ie  Sow ich G ór należą 
w k ładk i k ry sta licznych  w apieni, skał b iałych  lub  szarych,
o zm iennej grubości ziarna.

N ader pospolite w  kom pleksie Sow ich G ór są pegm aty ty . 
W ystępu ją  one jako  żyły  przecinające  gnejsy  lub  am fibolity , 
często jednakże  tw orzą  n iepraw id łow e soczew ki i gniazda ściśle 
w plecione w  s tru k tu rę  otaczającej skały. G łów ne ich  sk ładn ik i 
stanow ią: kw arc, oligoklaz, skaleń  potasow y oraz łyszczyki. 
Obok najpospolitszych  pegm aty tów  bio ty tow ych, w  k tó rych  
blaszki b io ty tu  dochodzą do k ilk u n astu  cen tym etrów , są rów ­
nież pegm aty ty  m uskow itow e. N ierzadki tu  byw a rów nież 
czarny  tu rm alin , częstokroć skup ia jący  się w  gniazdka. Ponad to  
notow ane było w ystępow an ie , tak ich  m inerałów  jak: bery l, 
ap a ty t, dysten , try p lit, sarkopsyd  i kolum bit.

K om pleks gnejsow y Sow ich G ór d o tkn ię ty  by ł zapew ne 
k ilk ak ro tn ą  m etam orfozą. O pierając  się na  obecności re lik tów  
d ystenu  i g ran a tu  w  gnejsach  b io ty tow ych  m ożem y przypusz­
czać (jak  podkreślił to  K. S m u l i k o w s k i ) ,  że p ie rw o tn ą  
fację  m etam orficzną  stanow iły  g ran u lity  o kom binacji m ine­
ra lne j : kw arc  —  oligoklaz —  skaleń  potasow y —  g ra n a t —  d y ­
sten , k tó re  następn ie  przekszta łc iły  się w  w aru n k ach  m n ie j­
szego ciśn ienia w  fac ję  gnejsów  o charak te ry stycznej kom bina­
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cji m inera lne j: kw arc  —  oligoklaz —  b io ty t — sy lim anit. N a­
stępny  e tap  stanow iłaby  m igm atyzacja  ty ch  gnejsów  i w ykszta ł­
cenie się gnejsów  m igm atycznych.

W iek kom pleksu  gnejsow ego Sow ich Gór n ie  je s t nam  do­
k ładn ie  znany. O toczaki gnejsów  w y stęp u ją  w  najn iższym  k u l­
m ie, a w ięc kom pleks gnejsow y jes t odeń napew no starszy . 
Jednakże  bliższe określenie  jego w ieku  jes t n a  razie  niem ożliw e. 
Geologowie niem ieccy p rzy jm ow ali początkow o w iek a rch a ­
iczny (D a t  h  e), później p rzyp isyw ali ich m etam orfozę oroge­
nezie w aryscy jsk ie j i uw ażali,, że nie są one starsze  od sy lu ru  
(L e p s i u  s, F  i n  c k  h), w  końcu znow u sk łan ia li się do w ieku  
p rekam bry jsk iego . Jeżeli w eźm iem y pod uw agę praw dopodo- 
bieńsw o k ilku  e ta tow ej m etam orfozy  tych  skał, zw iązanej z k il­
kom a zapew ne orogezam i, m usim y uznać, że p rek am b ry jsk i i to 
archaiczny  w iek sow iogórskich gnejsów  jes t na jbardz ie j p raw ­
dopodobny.

TRZECI D ZIEŃ  ZJA ZD U  

(W ycieczka  a)

G Ó R Y  SO W IE  

prow adzą: K. S m u l i k o w s k i  —  A.  P o l a ń s k i

T r a s a  w y c i e c z k i

1. W alim  —  p rzy  szosie n a  Kłodzko. G nejsy  fac ji lep ty tow ej, 
gnejsy  m igm atyczne i żyły  g ran itu  dw um ikow ego w tychże.

2. W alim  —  S k ran iec  m iasteczka. M ylonit na  kon takcie  gne j­
sów i kulm u.

3. Szosa nad  południow ym  brzegiem  jeziora  zaporow ego na 
rzece B ystrzycy  koło Zagórza Śląskiego. W kam ienio łom ie 
koło dom u w ypoczynkow ego Ligi M orskiej a r te ry ty  oraz 
gnejsy  z p tygm atycznym  fałdow aniem . W gnejsach  gniazda 
pegm aty tow e z tu rm alinem . P rzy  sam ej zaporze żyły  pe- 
gm atytów .

4. B ystrzyca G órna. —  K am ieniołom  w g ranu licie  około 300 m  
na  SE od stac ji kolejow ej.

5. B ystrzyca  G órna —  N k ran iec  stacji kolejow ej. S e rp en ty ­
n ity  z ży łkam i chryzo ty lu  oraz skały  am fibolow o-granatow e 
(eklogity).

6. N ieganów, p rzy  szosie z L ubachow a do Rysinow a. K am ienio­
łom  w  gnejsach  hornb lendow ych  i am fibolitach.



W Y C IE C Z K A  B.
P R O B L E M A T Y K A  G E O LO G IC ZN A  GÓR B A R D Z K IC H

J. O b e r  c 

W STĘP
P rzedstaw iona w  n in ie jszym  a rty k u le  p ro b lem aty k a  geo­

logiczna gór B ardzkich  je s t w yn ik iem  badań  przeprow adzanych  
od roku  1949. B adania  te  są częścią badań  nad  karbonem  dol­
nym  Sudetów  zain icjow anych przez prof. D r H. T eisseyre’a. F i­
nansow ane są one przez P. I. G. w  W arszaw ie, d la  k tó rego  pi­
szący te  słow a prow adzi szczegółowe zdjęcie geologiczne. Do­
tychczas n iecały  obszar gór B ardzk ich  został zd ję ty , lecz jedyn ie  
te re n  m iędzy Now ą W sią i C zerw ieńczycam i a B ardem  i Opol- 
nicą. Z tego też pow odu p rob lem atyka  te j części gór B ardzkich  
będzie szczegółowiej p o trak to w an a  niż p ro b lem aty k a  obszarów  
dotychczas n ie  zd ję tych .

P ro b lem aty k a  n in ie jsza  m a służyć dla XX IV. Z jazdu  P.T.G. 
A rty k u ł uw ypuk la  dorobek polskiej n au k i w  ty m  teren ie .

Za cenne uw agi, k tó ry ch  udzielił m i w  zw iązku z bada­
niam i prof. D r H. T eisseyre sk ładam  M u n a  ty m  m iejscu  go­
rące podziękow ania.

1. G ó r y  B a r d z k i e  —  s t r  u k  t  u  r  a b  a r  d z k  a
G óry B ardzkie —  to e lem ent m orfologiczny Sudetów  środ­

kow ych, przez k tó ry  N ysa K łodzka dokonała p rzełom u przed  
opuszczeniem  gór. Od półn .-w schodu gran iczą one z p rzedpolem  
Sudetów . Z budow ane są one n a  pow ierzchni głów nie z u tw o­
rów  dolnego k arbonu  i go tlandu  p rzefałdow anych  naw zajem . 
Pow yższy ty p  budow y geologicznej n ie  ogranicza się jed n ak  do 
gór B ardzk ich  w  znaczeniu  m orfologicznym . O bejm uje  on jesz­
cze pew ne części regionów  geograficznych sąsiadu jących  z gó­
ram i B ardzk im i a to: gór Sowich, obniżenia N ow orudzkiego, 
w zgórz W łodzickich i ko tliny  K łodzkiej. W regionach  ty ch  b u ­
dow a geologiczna ch arak te ry zu jąca  góry  B ardzkie w y stęp u je  
albo na  pow ierzchni ziemi, albo p rz y k ry ta  jes t m iejscam i n ie- 
g ru b ą  serią  m łodszych osadów: k a rb o n u  górnego, czerw onego 
spągowca, trzeciorzędu  i czw artorzędu. S tąd  też nazw a gór 
B ardzkich  stosow ana do całości om aw ianego ty p u  budow y ge­
ologicznej s ta je  się n ieścisłą  i n iew ystarczającą. D la określen ia  
w ięc in teresu jącego  nas ty p u  budow y geologicznej w  S udetach  
środkow ych p roponu ję  nazw ę s t r u k t u r y  b a r d z k i e j .  
S tru k tu ra  ta .o b e jm u je  w ięc prócz gór B ardzk ich  części sąsiadu­
jących  regionów  geograficznych.

S tru k tu ra  bardzka  graniczy: od północy z gnejsam i sow iem i
i se rpen tyn itam i, od połd .-zachodu z garbam i now orudzkim i
i m etam orfikum  kłodzkim , od w schodu zaś z sjen item  kłodzko- 
złotostockim .
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2. P r o b l e m  z d j ę c i a  g e o l o g i c z n e g o
D otychczasow e zdjęcie geologiczne jak  w ykazu ją  badan ia  

bieżące posiada moc braków . Zostało ono w ykonane d la  róż­
nych  arkuszy  m apy  1 : 25000 w  różnych czasach przez różnych 
autorów :
arkusz N ow a-R uda 1904 D a t  h  e

„ Ząbkow ice 1932 F  i n  c k  h
„ Kłodzko i W ojciechow ice 1942 F i n e k  h,  M e i s t e r

F i s c h e r ,  B e d e r k e .
G ranice arkuszy  w  sto sunku  do arkusza  sąsiedniego w yka­

zu ją  w  p rzeb iegu  serii skalnych  niezgodności, stanow iąc 
„uskoki“.

S tarsze  m apy  m ają  błędów  w ięcej, co jes t w  dużej m ierze 
zrozum iałe. Jednakże  u jaw n ia ją  się na  n ich  tak ie  błędy, k tó re  
by ły  już  w  ow ych czasach do uniknięcia . Nowe jed n ak  arkusze 
np. W ojciechow ice posiadają  rów nież pow ażne błędy. W znanej 
m i z au topsji części a rkusza  W ojciechow ic spo tkałem  tak ie  n ie ­
dociągnięcia jak  n iew ykorzystan ie  na  m apie odsłonek, tzw . 
w arstw  Zdanowskich dług. ponad  100 m w  podciętym  na  pew no 
p rzed  w ykonaniem  zdjęcia b rzegu  Nysy.

To co pow iedziałem  dotychczas je s t a rgum en tem  w y sta r­
czająco p rzem aw iającym  za koniecznością now ego zdjęcia. 
Poza ty m  dodać należy, że p rzy  zdjęciach operow ano schem a­
tam i, n ie  s ta ra jąc  się rozw iązać szczegółowo poszczególnych z ja ­
w isk geologicznych- To też poszczególne arkusze w ykonane są 
w  pew nych  „sty lach“ . I tak : arkusz N ow a R uda p rzedstaw ia  dla 
części obejm ującej s tru k tu rę  bardzką  s ty l budow y n ieckow atej, 
(synklinalnej), a rkusz  Ząbkow ic s ty l budow y uskokow ej, arkusz 
W ojciechow ice i K łodzko s ty l budow y uskokow o-fałdow ej.

Nowe zdjęcie geologiczne m a rów nież w ażne znaczenie 
prak tyczne, gdyż m oże w y jaśn ić  w iele zagadnień  zw iązanych 
z genezą zagłębia weglowego. M a ono c h a rak te r zd jęcia  szczegó­
łowego. Z djęcie to w ykazuje, że sty l budow y geologicznej na  
poszczególnych arkuszach  n ie  zm ienia się z g ran icam i arkuszy, 
lecz jes t on stosunkow o jedno lity , najczęściej łuskow y, choć 
obserw uje  się też znaczniejsze nasunięcia.

3. S t r a t y g r a f i a

O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  d o t y c h c z a s o w y c h
b a d a ń

D otychczasow e badan ia  s tra ty g ra ficzn e  przeprow adzone 
przez piszącego te  słow a po tw ierdzają  w  dużej m ierze w ynik i 
badań  geologów niem ieckich, z ty m  że te  osta tn ie  zostały  u g ru n ­
tow ane przede  w szystk im  w  now ym  zdjęciu. W ydzielenia bo­
w iem  s tra ty g ra ficzn e  nie  w szędzie na  daw nych  zd jęciach  zostały
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konsekw entn ie  przeprow adzone. M ało zajm ow ano się zm ianam i 
fac ja lnym i a w  badan iach  s tra tyg ra ficznych  nie próbow ano 
w  większości w ypadków  podkreślać  tych  m om entów , k tó re  m ają  
duże znaczenie paleogeograficzne. Nie podkreślano p rzynależno­
ści określonych serii skalnych  do poszczególnych orogenez. W e 
w szystk ich  p racach  odnosi się w rażen ie  jak ie jś  łączności serii 
s ta ro - i m łodo-paleozoicznych, zw łaszcza tam , gdzie w iek  serii 
w arstw  ze Z danow a by ł m yln ie  u ję ty .

W w ielu  w ypadkach  gdzie is tn ia ły  trudnośc i w  w y jaśn ien iu  
s tra ty g ra fii w sku tek  błędnego zdjęcia w prow adzano now e czyn­
niki. T ak postąp ił B e d e r k e  z szarow akam i do lno-karboń- 
skim i budu jącym i szczyty gór B ardzkich, k tó re  uznał za u tw ó r 
lądow y w  najm łodszej części dolnego karbonu. P rzy  obecnym  
zdjęciu  okazało się, że seria  ta  należy  do starszych  części dolnego 
karbonu , gdyż zalega bezpośrednio na  sy lu rsk im  podłożu, w  k tó ­
ry m  nasun ię ta  je s t na  m łodsze ogniw a dolnego karbonu . W ra ­
zie po trzeby  w prow adzano rów nież czynniki tran sg re s ji d la 
w y jaśn ien ia  genezy ław ic zlepieńców .

W ielką tro ską  p rzy  prow adzonych obecnie badan iach  było 
usunięcie  w spom nianych braków  oraz zagęszczenie punk tów  
z fauną  lub  flo rą  m ającą  znaczenie d la  stra ty g ra fii. Z ebrane  
now e fauny  nie są jeszcze dzisiaj opracow ane.

W rezu ltacie  badań  u jm u ję  s tra ty g ra fię  u tw orów  s tru k tu ry  
bardzkiej w  sposób następu jący :

1. seria  staro-paleozoiczna —  kaledońska
2. seria  m łodo-paleozoiczna —  hercyńska  (w aryscyjska)

S e r i a  s t a r o - p a l e o z o i c z n a  —  k a l e d o ń s k a

K olejność w arstw  tej serii została popraw nie  podana po 
raz  p ierw szy przez D a h l g r u n a  i F i n c k h a  w  1924 roku. 
P rzedstaw ia  się ona w  sposób następu jący :

4. w arstw y  ze Zdanow a —  L udlow
3. łupk i g rap to litow e —  T arrannon , W enlock
3. lidy ty  —> L landovery
4. łupk i kw arcy tow e i k w arcy ty  — dolny sy lu r
W profilu  tym  zw rócę uw agę na  pew ne kw estie  w ątp liw e 

co do k tó rych  is tn ie ją  w  lite ra tu rze  sprzeczności.
K w arcy ty  stanow ią  n a js ta rszą  część u tw orów  sy lu rsk ich  

w s tru k tu rze  bardzkiej * O dsłan iają  się serią  grubości co n a j­
w yżej k ilk u n astu  m. B adania  obecne w ykazują , że w szędzie 
są one odkłu te  od podłoża.

Fi s c h  e r  (1942) je s t zdania, że kom pleks ów jfest spą­
giem  transg redu jącego  gotlandu. S tw ierdzen ie  dokładne w ieku 
tego kom pleksu  je s t  sp raw ą w ielk iej doniosłości, gdyż je s t to 
n a js ta rsza  n iezm etam orfizow ana k inetycznie  se ria  w Sude­
tach  K łodzkich. Je j w iek m oże Więc oznaczać gó rną  g ra-

28Rocznik Pol. Tow. Geol. XXI, 4.
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nicę fałdow ania  staro^kaledońskiego w  te j części Sudetów . N ie­
s te ty  n ie  dostrzeżono w  niej dotychczas śladów  skam ieniałości. 
Być może, że jes t to u tw ór tran sg resyw ny , jed n ak  nigdzie n ie  
stw ierdzono w  n im  p a rtii zlepieńcow atych, by  m ożna było n a ' 
ten  tem at coś powiedzieć. S tanow isko w iekow e tego u tw o ru  
musi. opierać się z konieczności n a  zasadach pośrednich.

N ajbardziej spo rną  kw estią  w  lite ra tu rze  odnośnie serii 
śtaro-paleozoicznej s tru k tu ry  bardzkiej by ła  sp raw a w ieku  
w arstw  ze Zdanow a.

T w órca tego pojęcia D a t  h  e (1904) w idział w  n ich  podo­
bieństw o do dolnego dew onu T uryng ii i dolnego k a rb o n u  H arcu  
(1904 s. 29— 30). W rezu ltacie  w  legendzie do m apy  D a t  h  e g o 
f ig u ru ją  one pow yżej górnego dew onu i pod karbonem  dolnym .

B e d e r k e  (1924 s. 21), op iera jąc  się na  p ro filu  w  Z dano- 
w ie gdzie w y stęp u ją  one w  serii odw róconej, zaliczył je  do dol­
nego sy lu ru , poniew aż zapadają  tam  one pod górny  sy lu r 
g rapto litow y.

W ty m  sam ym  roku  D a h l g r i i n  i F  i n  c k  h  (s. 286— 287) 
stw ierdzają , że w arstw y  ze Z danow a stanow ią najw yższy  sy lu r 
i są nadk ładem  stra ty g ra ficzn y m  sy lu ru  graptolitow ego, z k tó ­
ry m  łączą się przejściam i. O bserw acji sw oich dokonali oni na 
górze Ł up ianka w  W ilczy.

Poglądy te  są ponad w szelką w ątpliw ość słuszne. W czasie 
dotychczasow ych badań  znaleziono w iele m iejsc, w  k tó ry ch  
is tn ie ją  p rzejścia  od sy lu ru  grapto litow ego do w ars tw  ze Z da­
nowa. U dało się też p rzeprow adzić p róby  podziału  tego kom ­
pleksu  grubego około 200 m  na  podstaw ach  litologicznych.

F acje  w arstw  ze Z danow a

D otychczas kom pleks ten  u jm ow ano zawsze jako  całość 
stw ierdzając, że są to p s tre  łupk i często krzem ionkow e. P rzy  
dokładniejszych badan iach  okazało sięŁ że m ożna w ydzielić tu ta j 
cztery  facje:

a. fac ja  łupków  pstrych , m iękkich, ilastych, łagodnych 
w  dotyku. Są to  łupk i czerw one, zielone, żółte a rzadko 
czarne i szare z odcieniem  zielonaw ym  —  fac ja  zd&- 
nowska.

b. Ł upk i ila ste  g rubołupliw e, zielone, tw arde , bardzo su b ­
te ln ie  lam inow ane, z rzadko w ystępu jącym i w kładkam i 
łupka  czarnego ty p u  graptolitow ego, n iek iedy  są one 
skrzem ieniałe . W ty m  bardzo  d robnym  m ate ria le  w y stę ­
p u ją  z ia rna  zw ietrzałego skalenia. Je s t to fac ja  m ikoła- 
jow ska.

c. Ł upki szare z odcieniem  zielonaw ym  i w kładam i zielo­
nego n iek iedy  słabo skrzem ieniałego  łupka, a  często 
kw arcy tu  szaraw akow ego —  facja  W ilczy.



—  419

d. Ł upk i k rzem ionkow e o ław icach  k ilk u n astu  cm  p rze­
dzielonych reg u la rn ie  cienkim i do k ilk u  cm  w kładkam i 
łupka  ilastego zielonego. S eria  ta  w ie trze je  często n a  ko­
lo r czerw ony, jednak  bardzo łatw o m ożna ją  odróżnić 
od p stry ch  łupków  opisanych pod a. Je s t to fac ja  brzeź- 
nicka.

M iędzy fac ją  a i c oraz praw dopodobnie c i d is tn ie ją  p rze j­
ścia zazębienie facji. M iędzy fac ją  a i b  a  łupkam i g rap to lito - 
w ym i is tn ie ją  przejścia . W yraźnych  profilów , w  k tó ry ch  zazę­
białaby się facja  a i b n ie  znaleziono. Jednakże  na zboczach zbu­
dow anych z w arstw  ze Zdanow a obserw ow ano w ielokro tn ie  
rów nocześnie skały  facji a i b. W ynika stąd  w niosek, że w a r­
stw y  ze Z danow a m ożna podzielić na  dolne (facja a i b) i górne 
(facja c i d).

Z agadnienie dow ntonu

Pow szechnie znane jes t przechodzenie go tlandu  g rap to lito - 
wego w  p stre  łupk i w ysładzającego się m orza z fau n ą  m ałżo- 
raczków , raków  olbrzym ich i ryb. U tw ory  te  w ydziela  się zw y­
k le  jako  dow nton uw ażając  go za p ię tro  najw yższego sy lu ru .

B adania  W. S chm id ta  (1939) w ykazały , że fac ja  p s try ch  łu p ­
ków  rozpoczyna się w  zachodniej E uropie w  różnych poziom ach 
g rapto litow ych, w sku tek  czego pojęcie dow ntonu  nie m oże być 
uw ażane za odrębne p iętro , lecz jedyn ie  za fację.

W arstw y  ze Z danow a zw łaszcza w  części dolnej w ykazu ją  
zupełne analogie litologiczne z dow ntonem . W praw dzie zupeł­
nej analogii dotychczas n ie  zaobserw ow ano (nie znaleziono 
fauny  rybnej i raków ) lecz o obecności m ałżoraczków  w  ty ch  
u tw orach  donosi F i s c h e r  (1942 s. 21). Poza ty m  jedno  s ta ­
now isko m ałżoraczków  zostało stw ierdzone w  czasie obecnych 
badań  (w szurfie). N iekiedy w zw ietrze lin ie  łupków  spo tyka się 
rów nież m ałżoraczki. D olna część w arstw  ze Z danow a w yka­
zu je  w ięcej analogii z dow ntonem  niż górna, w  k tó re j łupk i 
czerw one w y stęp u ją  stosunkow o rzadko.

Ł upki krzem ionkow e spo tyka  się w  om aw ianym  kom plek­
sie dość ćżęsto. D a t  h  e uw ażał je  za adinole, k tó re  są ska­
łam i kontak tow ym i. W istocie łupk i te  w  p rzek ro jach  zaw ie­
ra ją  cienkie w kładk i łupka  ilastego n ie  tkn ię tego  m etam orfozą 
term iczną. Tego rodza ju  uk ład  n ie  m oże więc być kom pleksem  
zm ienionym  term iczn ie  czyli łupk i krzem ionkow e n ie  m ogą być 
adinolam i.

Ł upki krzem ionkow e obserw ow ane w  serii Zdanowskiej w y­
k azu ją  różny stop ień  skrzem ienienia, p rzy  zachow aniu  cech li­
tologicznych ty ch  sam ych. Zw łaszcza tego rodza ju  zjaw isko 
obserw uje  się n a  w iększą skalę w  fac ji b. P raw dopodobn ie  w ięc 
skrzem ien ien ie  owo jes t p rzyna jm n ie j częściowo w tórne.

2 8 *
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W iek w ars tw  ze Z danow a

W spom niałem  w yżej nieco o w ieku  w arstw  ze Zdanow a. 
D odać należy, że dokładne oznaczenie w ieku  tego kom pleksu  
je s t szczególnie w ażne, gdyż m a to p ierw szorzędne znaczenie 
d la  w yznaczenia w ieku  fałdow ania  m łodo-kaledońskiego 
w  s tru k tu rze  bardzk iej. O becnie zw rócę uw agę n a  jed en  fak t. 
G rubość tej łupkow ej serii w ynosi około 200 m, podczas gdy 
grubość pozostałej części serii gotlandzkiej sięgającej w łącz­
n ie  do W enlocku ( F i n c k h  i D a h l g r i i n ,  1924) w ynosi za­
ledw ie k ilkadziesiąt m etrów . W tym  św ietle  tru d n o  przy jąć , by  
se ria  ta  obejm ow ała ty lko  p ię tro  L udlow  p rzy  rów nie pow ol­
nej ilastej sedym entacji. To też jes t rzeczą w ielce p raw dopodo­
b n ą  choć bynajm nie j n ie udow odnioną, że gó rna  część kom ­
pleksu  Zdanowskiego obejm uje  p rzynajm n ie j część dolnego 
dew onu. Na m ożliwość tę  zw raca  także  uw agę F i s c h e r  (1942) 
choć m otyw ów  żadnych tu ta j n ie  podkreśla.

S e r i a  m ł o d o - p a l e o z o i c z n a  — h e r c y ń s k a

Seria  m łodo-paleozoiczna s tru k tu ry  bardzkiej sk łada  się 
z dew onu górnego i k a rbonu  dolnego, p rzy  czym  dew on górny 
rozprzestrzen iony  je s t rów nież poza w spom nianą s tru k tu rę  na 
obszar k ry sta lin ik u m  kłodzkiego.

D ew on górny

Na obszarze k ry sta lin ik u m  kłodzkiego w ykształcen ie  de­
w onu górnego je s t następu jące:

1. zlepieńce w apniste, gabrow e lub  fylitow e.
2. w apienie, k tó ry ch  strop  na te ren ie  D zikow ca tw orzy  w a­

p ień  klim eniow y.
Na obszarze s tru k tu ry  bardzk iej w ykształcony  je s t dew on 

gó rny  w  fac ji zlepieńców  i w apieni. Z lepieńce górno-dew oń- 
skie sk ładają  się z otoczaków  głów nie skał sy lu rsk ich  scem en- 
tow anych  lepiszczem  w apiennym . N iew ątp liw y dew on górny 
został dotychczas ty lko  w  jednym  punkcie  s tru k tu ry  bardzkiej, 
udow odniony paleontologicznie, a to w  Nowej W si ( B e d e r k e ,  
1929 s. 444). W innych  okolicach o ile  w y stęp u je  w  ogóle, co 
je s t w ielce praw dopodobne, n ie  m oże być dotychczas w ydzie­
lony  d la  zupełnego podobieństw a do u tw orów  dolnego karbonu .

K arbon  dolny

D olny karbon  s tru k tu ry  bardzk iej w ykształcony  je s t głów ­
n ie  w  facji kulm ow ej. W tych  k lastycznych  u tw o rach  spo tyka 
się jednak  n iek iedy  w kładk i i soczewki w ap ienne (w apień w ę­
glowy). S tąd  też stosow anie do tej serii nazw y k u lm u  jest



—  421 —

niezupełn ie  uspraw iedliw ione. Posługiw ać się p rze to  będziem y 
nazw ą dolnego karbonu , k tó ra  to nazw a stoi w  zgodzie z dw iem a 
zasadniczym i facjam i ku lm u  i w ap ien ia  węglowego.

S tra ty g ra fią  u tw orów  dolno-karbońskich  nie  została  przez 
naukę  n iem iecką rozw iązana a n aw et dobrze postaw iona. Chaos 
jak i panow ał w  tej dziedzinie spow odow any był in tensyw ną, 
skom plikow aną a n ierozw iązaną tek to n ik ą  s tru k tu ry  bardzkiej, 
k tó ra  k sz ta łtow ała  się w  k ilk u  hercyńsk ich  fazach góro tw ór­
czych, i w  k tó re j p rzeb ija ją  stare , kaledońskie a m oże jeszcze 
starsze  założenia. W łuskach  tu te jszych  obserw uje  się często 
w ytłoczenia w arstw  na  sk rzydłach  odw róconych a n aw et n o r­
m alnych. Spow odow ane jes t to zjaw isko stosunkow o p lastycz­
nym i skałam i w ystępu jącym i w  jąd rach  fałdów  i fa łdu jącym i 
się inaczej niż dolny karbon. Fałdow anie  więc s tru k tu ry  b a rdz­
kiej m a c h arak te r dysharm onijny .

P ierw szej p róby  podziału u tw orów  dolno-karbońsk ich  do­
konał na  arkuszu  N ow a R uda w 1904 D a t h  e. Podzielił on je  
na  ku lm  dolny i górny  zaliczając do dolnego brekcje, zlepieńce 
i piaskow ce gnejsow e, serię łupków  z ław icam i szarow ak i zle­
pieńców , górne i dolne w apienie w ęglowe, zlepieńce gabrow e 
i diabazow e oraz łupk i krzem ionkow e, k tó re  jak  okazało się n a ­
leżą do gotlandu. Do górnego k u lm u  zaliczył D a t  h  e łupk i 
ilaste  i szarow aki z g rubym i ław icam i zlepieńców , oraz zlepieńce 
gabronośne.

U derza w  tym  podziale pow tarzan ie  się serii łupkow ej.
Schem at ten  p rzy ją ł B e d e r  k  e (1929J, k tó ry  uznał sza­

row aki górnego k u lm u  D a t h e g o  za u tw ór lądow y i p a ra - 
lelizow ał je  z u tw oram i lądow ym i z górnej części dolnego k a r­
bonu  w  zachodniej części n iecki śródsudeckiej.

O dm iennie p o trak to w ał s tra ty g ra fię  dolnego k a rb o n u  na 
a rkuszu  Ząbkow ice L. F i n c k h  (1932). Dzieli on tam te jszy  
dolny  karbon  na część dolną i górną. Do dolnej zalicza serię  sza­
row ak i łupków  a do górnego zlepieńce, k tó re  D a t  h  e nazw ał 
gabronośnym i a k tó re  zaw iera ją  otoczaki szarow ak starszej 
części dolnego karbonu . P rzy jm u je  on na  gran icy  ty ch  dw u 
serii (kulm u dolnego i górnego) tran sg resję . Z lepieńce g n e j­
sowe tw orzące spąg u tw orów  dolno-karbońskich  na  arkuszu  
N ow a R uda zalicza on do k u lm u  górnego „ transg resyw nego“ 
n ie bacząc na  to, że b rak  w  n ich  w  ogóle m ate ria łu  k u lm u  s ta r­
szego i że przeczy tem u  ich pozycja tektoniczna.

D użą rolę w  s tra ty g ra fii u tw orów  dolno-karbońsk ich  p rzy ­
pisyw ano słusznie u tw orom  w apiennym  w śród osadów klastycz- 
nych. Ju ż  A. S c h ü t z e  (1882) w ydzielił tu  dw a horyzon ty  
w ap ien ia  węglowego, k tó re  m ają  inne  w ykształcen ie  p e tro g ra ­
ficzne i inną  faunę. D la starszego z n ich  — dolnego uznał 
F r e c h  (1899 s. 310) fo rm ę Productus sublaevis  za form ę cha­
rak te ry styczną , a d la  młodszego, górnego form ę Productus gi- 
ganteus. W u tw orach  tych  jak  też zlepieńcach gnejsow ych oraz
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serii łupkow ej w  sąsiedztw ie górnego w apien ia  węglow ego w y­
stęp u je  bogata  fauna, k tó ra  została  opracow ana pod w zględem  
paleontologicznym  szczegółowo lecz n iezupełn ie  w  la tach  trz y ­
dziestych. F au n a  ta  m a ogrom ne znaczenie d la  w yznaczenia 
w ieku  poszczególnych serii skalnych. Jednakże  zauw ażyć n a ­
leży, że ilość p unk tów  z fau n ą  je s t zby t skąpa aby  w yznaczyć 
w iek  w szystk ich  u tw orów  dolno-karbońskich  s tru k tu ry  
bardzk iej.

K om plikacje  tek toniczne, o k tó ry ch  w spom niano w yżej, 
pow odują, że p ro file  d la  u sta len ia  sekw encji w a rs tw  dolnego 
ka rb o n u  należy  tu ta j dobierać bardzo sta rann ie . Jak o  głów ny 
p ro fil należy  uznać sekw encję w a rs tw  w  jednostce  na jm n ie j 
zaburzonej tek ton iczn ie  tzn. dolny karb o n  na  brzegach  gnejsów  
sowich.

P rzek ró j ten  w ykazu je  zasadniczą dw udzielność se rii dolno- 
karbońsk iej. D olna część serii to k ilkase t m etrów  g ru b a  se ria  
zlepieńców  gnejsow ych sk ładających  się z bloków  gnejsow ych 
do k ilkadziesiąt cm, pochodzących z erodow anego in te n ­
syw nie w  ty m  czasie gnejsu  sow iogórskiego. Część górna osa­
dów  dolno-karbońskich  to  seria  łupków  ilastych , ciem no-sza- 
ry ch  z w k ładkam i szarow ak. G rubość tych  osta tn ich  dochodzi 
n iek iedy  do k ilk u n astu  m etrów . G rubość serii n a tom iast m oże 
dochodzić m iejscam i n aw et do ty siąca  m etrów . O bydw ie w yżej 
opisane serie  w  in te resu jący m  nas elem encie oddzielone są  ła ­
w icą w ap ien ia  w ęglow ego dolnego k ilkanaście  m  g rubą. Ł aw ica 
podobna nie w y stęp u je  w  żadnej innej jednostce tek ton icznej 
z w y ją tk iem  w si Dzikowiec n a  przeciw ległym  brzegu  n iecki se­
dym en tacy jnej. T am  też dw udzielność w  w ykształcen iu  lito lo ­
gicznym  k a rb o n u  dolnego jes t rów nie w yraźna.

S eria  zlepieńców  gnejsow ych n ie  w ystępu je  rów nież w  ża­
dnej innej jednostce  tek tonicznej s tru k tu ry  bardzk iej. Z astę­
p u ją  ją  gruboław icow e szarow aki budu jące  g rzb ie ty  w e w n ę trzu  
gór bardzkich , k tó re  D a t h e  zaliczył do górnego ku lm u, 
a B e d e r k e  uznał za ku lm  lądow y m łodszy. P rzy toczoną tu ­
ta j tezę popiera  fak t, że szarow aki owe zalegają  zw ykle na  
p rzed -karbońsk ich  skałach  tw orzących ją d ra  nasunięć  i łusek. 
J e s t  to w ięc podłoże ty ch  szarow ak n a  k tó ry m  się one osadzają. 
Is tn ie ją  tu  analogie ze zlepieńcam i gnejsow ym i, d la  k tó ry ch  
gnejsy  sowie stanow ią  rów nież p rzed -karbońsk ie  podłoże tej 
se rii do lno-karbońskiej.

W spągu serii szarow akow ej w y stęp u ją  p a rtie  zlepieńco- 
w ate, bogate w  kw arc  i łupk i łyszczykowe. Te z lepieńcow ate 
p a rtie  m ają  szerokie rozprzestrzen ien ie  w  górach  bardzkich .

S eria  łupkow a je s t w spólna d la  w szystk ich  e lem entów  te k ­
tonicznych z tym , że zaczyna się ona nie w szędzie jednakow o 
w ysoko w  znaczeniu  stra tyg raficznym . G dzieniegdzie schodzi 
ona aż p raw ie  do spągu  u tw orów  dolno-karbońsk ich  (wsch. 
zbocza góry  Słup), zazębiając się z fac ją  szarow ak. W górnej
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części zaw iera  om aw iana seria  w k ładk i n iek iedy  gruboław ico- 
w ych szarow ak i zlepieńców . Z lepieńce te  zaw iera ją  zw ykle 
otoczaki szarow ak starszej części dolnego k arb o n u  oraz gab ra  
i  skały  m etam orfikum  kłodzkiego.

O m aw iana seria  aaw iera  u tw ory  w apn iste  zw ane górnyrn 
w apien iem  w ęglow ym . Są to bu ły  różnej w ielkości do k ilk u ­
dziesięciu cm, bogate w  faunę  brachiopodow ą. B uły  te  n ie w y­
s tę p u ją  wszędzie. D otychczasow e badan ia  w ykazują , że są one 
ograniczone do arkusza  Now a Ruda. W ydaje się, że w y stęp u ją  
one w  jednej s tre fie  serii łupkow ej. Spo tyka się je  rów nież n ie ­
k iedy  w  grubszych  soczew kach szarow akow ych w ystępu jących  
w śród tych  łupków .

W iek om aw ianych głów nych serii górnego k a rb o n u  je s t 
w edług różnych au to rów  różny. Poniżej podane je s t w  form ie 
tabe li zestaw ienie dw óch zasadniczych poglądów  w edług  au to ­
rów  opracow ujących faunę  do lno-karbońską Niem iec. Są to  po­
glądy  P e c k e l m a n n a  (1930) i H. S c h m i d t a  (1925). 
P ierw szy  z n ich  op iera  sw oje poglądy n a  brachiopodach, d rug i 
na  goniaty tach . U w zględnione zostały  tu ta j znane w  ow ym  cza­
sie w ystąp ien ia  fauny.

S c h m i d t  P e c k e l m a n n  
gon ia ty ty  brachiopody 

Czerw ieńczyce — g. w ap. węgl. II gam m a III a lfa
Now a W ieś — d. w ap. węgl. Vise
S reb rn a  G óra zlepieńce gnejsow e II gam m a głęb. Vise

Zaliczenie górnego w ap ien ia  węglow ego z C zerw ieńczyc 
przez S c h m i d t a  do p ię tra  II gam m a je s t niezrozum iałe, 
gdyż w ystępu je  tam  fo rm a Glyphioceras crenistra, znana 
ow em u autorow i. W iek u tw orów  ze S reb rne j G óry w edług  oby­
dw u au to rów  podobny.

W ynika z tej tabe li że najm łodszym  udow odnionym  p ię trem  
dolnego k arbonu  je s t p ię tro  III alfa. Ponad  u tw oram i zaw iera­
jącym i form ę Glyphioceras crenistria  zalega seria  zlepieńca ga- 
bronośnego (zlepieńce z W ilczy) a nad  n im  jeszcze k ilk u se t m e­
trow a seria  łupkow o-szarow akow a. S tąd  też p ię tro  III b e ta  po­
w inno być rep rezen tow ane, p ię tro  zaś III gam m a je s t rów nież 
praw dopodobne. S p raw a ta  czeka dopiero na  rozw iązanie. K o­
niecznym  jes t w yszukanie  w  te j serii now ych stanow isk  z fauną^ 
Je s t  to sp raw a ty m  w ażniejsza, że dokładne w yznaczenie w ieku 
najm łodszych skał serii dolno-karbońskiej s tru k tu ry  bardzkiej 
pozwoli na  dokładne w yznaczenie w ieku  fazy sudeckiej.

Również sp raw a  w ieku  u tw orów  sta rszych  od II gam m a 
je s t w  tej chw ili tru d n a  do rozstrzygnięcia. Z lepieńce gnejsow e, 
k tó ry ch  w iek  w yznacza się n a  II gam m a, n ie  m uszą być n a j­
starszym  u tw orem  dolno-karbońskim  w  s tru k tu rze  bardzk iej. 
U tw oram i starszym i od poziom u II gam m a zdają  się być zle­
p ieńce i b rekcje  do lno-karbońskie  rozw in ięte  na  w zgórzach W i-
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dałek  i C hełm ik w  W ojborzu. Z lepieńce te  sk ład a ją  się z bloków  
sy lu rsk ich  kw arcy tów , kera to firów , czerw onych fylitów , łu p ­
ków  krzem ionkow ych w arstw  ze Zdanow a, a n iek iedy  i łupków  
grap to litow ych . Są one scem entow ane lepiszczem  w ap iennym  
i na  oko p rzypom inają  u tw ory  dew ońskie. P rzechodzą one 
w  n iew ielką  soczewę w apienia. W w apiennym  zlepieńcu znale ­
ziony został brachiopod, k tórego cechy skorupy  w edług  opinii 
kolegi D r H. M a k o w s k i e g o  pozw alają  zaliczyć ów okaz 
do sp iriferów  dolnokarbońskich  z pogranicza T ournai i Vise, 
a m oże naw et tou rnai. Znaleziony tam  koral w edług  opinii p. D r 
M. R ó ż k o w s k i e j  należy  do g ru p y  ko ra li karbońsk ich  Z a- 
phrentoides. S tre fa  w ystępow ania  ko ra li Zaphren tis  ogranicza 
się do starszej części górnego tou rnai, co odpow iada w  facji 
am onitow ej p ię tru  II alfa.

Z powyższego w ynika, że is tn ie ją  w  górach  B ardzkich  
u tw o ry  starsze  od zlepieńców  gnejsow ych, k tó ry ch  górna część 
jes t w ieku  II alfa.

Na rozw iązanie oczekuje sp raw a stosunku  u tw orów  dolno- 
karbońsk ich  do górno-dew ońskich. D ew on górny udow odniony 
przez B e d e r k e g o  w Nowej W si rozw inął się w  facji k u l- 
m ow ej. W stosunku  do dew onu górnego, zalegającego na m eta- 
m orfikum  kłodzkim  nie w ykazu je  on podobieństw a. W apienie 
n ie  w ykształc iły  się tu ta j. W innych  okolicach poza N ow ą W sią, 
n ie  znaleziono analogicznych utw orów . S tąd  też n ie  je s t do dzi­
siaj pew nym , czy is tn ie je  przejście  od dew onu do karbonu , czy 
też nie. Nie jes t rzeczą w ykluczoną, że zlepieńce kw arcow e w y ­
stępu jące  często w  spągu u tw orów  karbońsk ich  należą tu ta j. 
S p raw a ta  czeka w ięc na  rozw iązanie. Zauw ażyć jednak  należy, 
że n a  dew onie m etam orfikum  kłodzkiego nigdzie dolny karbon  
nie zalega stra tyg raficzn ie , lecz tektonicznie.

4. T e k t o n i k a

W rozw oju poglądów  na  tek ton ikę  s tru k tu ry  bardzkiej 
m ożna w yróżnić dw a zasadnicze e tapy  zwłaszcza odnośnie czę­
ści zachodniej te j s tru k tu ry .

B e y r i c h  (1844) i D a t h e  (1904) uznali tę  tek ton ikę  
za n ad er p rostą . Jed n o stk a  om aw iana m iała  być niecką, w  k tó ­
re j k u  osi zapadają  starsze  w arstw y , środek zaś w ypełn iony  jes t 
osadam i m łodszym i. Ta jedyn ie  teza m oże tłum aczyć w ydziele­
nie owego górnego ku lm u  przez D a t  h  e g o. K ulm  ten  jak  się 
okazało je s t częściowo n a js ta rszy m  dolnym  karbonem  s tru k tu ry  
bardzk iej. B udow y tej n ie m ógł zrozum ieć już  w  1857 roku  
K r u g  v o n  N i d d a ,  k tó ry  w  poszukiw aniu  w ęgla  n a tra f ił  
w  Z danow ie na  sy lu r g rap to litow y. W yraża on w ątp liw ość 
w  zw iązku z napo tkan iem  w osi owej niecki stw ierdzonej przez 
B e y r i c h a  w ars tw  starszych  niż na  jej brzegach. Podobne 
w ątpliw ości co do tak  proste j budow y s tru k tu ry  bardzk iej w y­
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raża  C 1 o o s (1922) w sku tek  tego, że zauw ażył on tu ta j na jróż­
niejsze k ie ru n k i tektoniczne.

D rugim  etapem  jes t p raca  B e d e r k e g o  (1929), k tó ry  
doszedł do w niosku, że góry B ardzkie w ykazu ją  budow ę łu ­
skow ą. Ł upki krzem ionkow e w Nowej W si uznane przez D a- 
t  h  e g o za w kładki s tra ty g ra ficzn e  w  ku lm ie in te rp re tu je  jako 
łuskę sy lu ru . Podobną łuskę m a stanow ić sy lu r Ł up iank i w  W il­
czy. T ekton ik i gór B ardzkich  nie  p rzedstaw ia  on szczegółowo, 
w ym ienia  jedyn ie  k ilka  w ystąp ień  w arstw  Zdanowskich w śród 
ku lm u, (było ich w  ow ym  czasie niew iele) i stw ierdza, że stano ­
w ią one ją d ra  łusek. P rzeb iegu  ich i stosunku  do innych  ele­
m entów  B e d e r  k  e n ie om awia.

W pracy  swej sprecyzow ał B e d e r  k  e pojęcie nasunięcia  
kłodzkiego. Je s t to nasunięcie  s tru k tu ry  bardzkiej na  dew on 
górny  zalegający  na k ry sta lin ik u m  kłodzkim . P odał on w tedy  
am plitudę  tego nasunięcia  na  1000— 2000 m etrów , op ierając  
się jedyn ie  n a  różnicach w  złupkow aniu  kera to firów  p rego t- 
landzkich  w ystępu jących  w s tru k tu rze  bardzk iej okolic K łodzka. 
Tego rodza ju  am p lituda  o p arta  n a  n ie  p rzekonyw ujących  b y ­
n a jm nie j podstaw ach  m iała  być w edług  B e d e r k e g o  n a j­
w iększą spośród w aryscy jsk ich  nasunięć  w S udetach  środko­
w ych (str. 484). N asunięcie to jak  w  ogóle głów ne fałdow anie  
s tru k tu ry  bardzkiej m iało być w ieku fazy sudeckiej.

D alej zw raca B e d e r  k  e uw agę na istn ien ie  dw ufazo- 
wości ruchów  w aryscy jsk ich  na p rzykładzie  dyslokacji zazna­
czającej się w zdłuż N ysy i południow o-w schodniej części gór 
B ardzkich. Są one w idoczne i w  innych  częściach gór B ardz­
kich. Faza m łodsza dająca  fo rm y w  k ie ru n k u  półn .-w schodnim  
m a c h a rak te r ruchów  tran sw ersa ln y ch  p rzecinających  starsze  
fa łdy  o k ie ru n k u  północno-zachodnim . W ieku ty ch  faz B e- 
d e r  k  e n ie podaje  (str. 475— 480).

W 1932 roku  w yda je  ob jaśn ien ia  do arkusza  Ząbkow ice 
L. F i n c k h .  N ie resp ek tu jąc  słusznych tez B e d e r k e g o  
w y jaśn ia  budow ę gór B ardzkich  tek ton iką  uskokow ą. W edług 
niego ku lm  zalega tu  poziomo a ty lko  w  pobliżu uskoków  w y­
kazu je  strom e ustaw ien ie  w w yn iku  ciągnienia w arstw . Tę tezę 
rozciąga n aw et na  arkusz N ow a Ruda, gdzie w ąska sm uga zle­
pieńców  gabronośnych  D a t  h  e g o m a być row em  tek to ­
nicznym .

Późniejsze badan ia  au torów  niem ieckich nie w niosły  n i­
czego nowego do tek ton ik i s tru k tu ry  bardzk iej. W praw dzie na  
a rkuszu  Św idnica m apy  1 : 200 000 opracow anym  przez M e i -  
s t e r a  i F i s c h e r a  w l 9 3 6  roku  zaznaczono k ilka  dalszych 
w ystąp ień  sy lu ru  w śród do lno-karbońskich  osadów, to jednak  
au to rzy  ci w  objaśn ien iach  do arkuszy  okolic K ładzka z roku  
1942 zaznaczają (str. 22), że m łodsze paleozoikum  w ykazu je  je ­
dynie  tek ton ikę  uskokow ą, czyli sto ją  bliżej stanow iska
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F i n c k h a  i n ie  t ra k tu ją  w ystąp ień  w spom nianego sy lu ru  
jako  łusek.

U derzającym  jes t fak t, że au to rzy  niem ieccy n ie  s ta ra li się 
u jm ow ać h isto ryczn ie  ruchów  górotw órczych s tru k tu ry  b a rd z ­
kiej. Nie oddzielali oni n aw et orogenezy kaledońskiej od w a ry - 
scyjskiej na  ow ym  obszarze. Jed y n ie  p raca  B e d e r k e g o  
1924 roku  dowodzi is tn ien ia  orogenezy kaledońskiej, choć dla  
gór B ardzk ich  fak tu  tego nie podkreśla. F i s c h e r  i M e i -  
s t  e  r  po trak tow ali sp raw ę w ieku  fa łdow ania  starszego paleozo- 
ikum  gór B ardzkich  zupełn ie  form alistycznie. Są oni tego zda­
nia, że poniew aż fałdow anie  m ogło odbyw ać się w  dolnym  de- 
wonie, w ięc było ono w czesno-w aryscyjskie. Z apom inają  o tym , 
że sfałdow ana seria  go tlandzka je s t przecież serią  kaledońską, 
w ięc jej fałdow anie choćby odbyw ało się w  dolnym  dew onie 
m usi być kaledońskie.

B adania  geologiczne prow adzone przez piszącego te  słow a 
w ykazały , że s tru k tu ra  ba rdzka  sk łada  się z szeregu fałdów , 
w  ty m  najczęściej łusek  obalonych głów nie k u  południow i i za­
chodow i a n iek iedy  także ku  północy jako  fa łdy  w steczne. B a­
dan ia  te  pozw oliły na  w ydzielenie  jdużej ilości e lem entów  tek ­
tonicznych  i ich dokładne prześledzenie. W ykazały  one k rzyżo­
w an ie  się szeregu nasun ię tych  fałdów  pod k ą tam i p rostym i. 
J e s t  to dow odem  n a  w ielofazow ość ruchów  tek ton icznych  
w  s tru k tu rze  bardzk iej. R uchy te  odnoszą się do dw óch oro­
genez kaledońskiej i hercyńsk ie j. P ohercyńsk ie  ruchy , k tó re  
u form ow ały  s tru k tu rę  ba rdzką  zda ją  się m ieć ty lko  c h a rak te r 
dyslokacji rad ia lnych .

W obrazie tek ton icznym  s tru k tu ry  bardzk iej, k tó rego  n a  
ty m  m iejscu  nie sposób detalicznie rozpatryw ać, u derza  przede  
w szystk im  fak t zasadniczej dw ukierunkow ości p rzeb iegu  tych  
fałdów . Jed n e  b iegną z półn .-zachodu na  połd-w schód lub  z za­
chodu na  wschód, inne  z północy n a  południe. W okolicy Z da­
now a i W ilczy obserw uje  się zjaw iska tego rodzaju , że fa łdy  
przeb iegające  na  pow ierzchni z zachodu n a  w schód g iną pod 
n asu n ię ty m i od w schodu fa łdam i przeb iegającym i z północy n a  
południe. J e s t to dow odem , że s tru k tu ra  bardzka  fo rm u jąca  się 
dopiero  w  orogenezie hercyńsk ie j n ie  ksz ta łtow ała  się w  jednej 
fazie górotw órczej. A naliza zdjęcia  jak  i obserw acje  sedym en- 
tologiczne doprow adziły  do w yznaczenia następu jących  faz, 
k tó ry ch  w iek  daje  się n a  ogół. dość dokładnie sprecyzow ać.

a. P rzed  osadzeniem  serii go tlandzkiej a  po ordow iku is t­
n iało  fałdow anie (faza takońska) se rii budu jących  m etam orfi- 
k u m  kłodzkie, a  tw orzących  podłoże s tru k tu ry  bardzk iej w  jej 
po łudniow ej części. Fałdow anie  to m iało k ie ru n k i północno-za­
chodnie  i w schodnio-zachodnie. O is tn ien iu  te j fazy  m ów ią 
M e i s t e r  i F i s c h e r  (1942 str. 53) z tym , że n ie  podkre­
ś la ją  jej znaczenia w  w ie lok ro tnych  fałdow aniach  Sudetów . 
B yło to osta tn ie  w  S udetach  fałdow anie, k tó re  w yw ołało m e­
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tam orfozę k inetyczną. Późniejsze fałdow ania  an i w  obszarze 
kłodzkim , an i p raw dopodobnie w  górach  K aczaw skich m e ta ­
m orfozy n ie  w yw ołały , gdyż an i tu  an i tam  go tland  n ie  jes t 
zm etam orfizow any. F a k t ten  n ie  sto i w  zgodzie z tezam i B e- 
d e r  k  e g o (1924 str. 18), k tó ry  uw ażał, że głów ne fałdow anie 
w  S udetach  p rzypada  na  g ran icy  sy lu r —  dew on. Z auw ażyć 
prócz powyższego należy, że to co B ed e r  k  e uw aża za 
głów ne fałdow anie w  S ude tach  n ie  było fałdow aniem  n a jin te n ­
syw niejszym , gdyż w yw ołało  ty lko  epim etam orfozę. S tarsze  
p re -k am b ry jsk ie  fałdow ania  by ły  znacznie in tensyw niejsze, 
gdyż w yw ołały  m etam orfozę n aw et ty p u  kata .

b. Fałdow anie m łodo-kaledońskie. W iek tego fałdow ania  
je s t tru d n y  do w yznaczenia z pow odu trudnośc i w yznaczenia 
górnej g ran icy  w ieku  w ars tw  ze Zdanow a. J e s t  to  w ięc faza 
e ry jsk a  lub  co jes t w ięcej praw dopodobne dolno-dew ońska,
0 ile górna część w arstw  ze Z danow a należy  do dolnego dew onu. 
Fałdy  pow stałe  w  czasie tej fazy m iały  przebieg  w schód-zachód 
ew ent. półn.-zachód —  połd.-w schód. T w orzyły  się w tedy  fałdy  
obalone z odw róconym i seriam i, na  co is tn ie ją  dow ody z. Z da­
no wie.

c. W ystępow anie otoczaków  szarow ak do lno-karbońskich  
w  zlepieńcach dolno-karbońsk ich  (zlepieńce z W ilczy) dowodzi, 
że zaznaczyła się tu  w  okresie dolno-karbońsk im  faza gó ro tw ór­
cza, k tó ra  w ydźw ignęła ponad  dno basenu  część w cześniej osa­
dzonych sedym entów  z tym , że w  innych  częściach basenu  se­
dym en tac ja  trw ała . Faza ta  m oże być dość dokładnie datow ana. 
Z lepieńce w y stęp u ją  bezpośrednio nad  serią  łupkow ą zaw iera ­
jącą  fo rm ę Glyphioceras crenistra  w  Czerw ieńczycach. N a jb a r­
dziej p raw dopodobny je j w iek je s t n a  gran icy  poziom ów III a lfa
1 III beta . W iekowo faza ta  n ie zgadza się z se lk ijską p rzy p ad a­
jącą  n a  g ran icę  p ię te r  pericyclusow ego i glyphiocerasow ego. 
Je s t od n ich  m łodsza. M a ona znaczenie jedyn ie  lokalne. Fałdy, 
k tó re  w ted y  pow stały  m iały  p raw dopodobnie c h a rak te r w ielko- 
prom ienny.

d. Zaleganie słabo sfa łdow anych  w arstw  w ałb rzysk ich  na 
złuskow anym  i zerodow anym  dolnym  karbon ie  i sy lu rze  w  No­
w ej W si d o w o d z i'is tn ien ia  fazy sudeckiej. Faza ta  da ła  fałdy  
biegnące z półn. zachodu na  połd. w schód i z zachodu n a  wschód. 
Fałdow anie  było silne, gdyż pow stały  łuski, m iejscam i 
(Nowa W ieś) w stecznie obalone k u  północy. N aciski górotw órcze 
szły od północy, co podkreśla  rów nież B e d e r k e  w  pracy  
z 1929 roku.

e. O sta tn ie  fałdow anie in tensyw ne s tru k tu ry  bardzk iej 
zaznaczyło się po fazie sudeckiej. K ie runek  fa łdow ania  jej zgoła 
odm ienny  od dotychczasow ych. F a łd y  jego nasu w ają  się ku  
zachodowi, czyli naciski szły od w schodu. S tru k tu ry  w cześn iej­
sze k ry ją  się pod n asun ię tym i w ten  sposób fałdam i.
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A m plitudy  są znaczne. S tw ierdzona np. am p lituda  nasun ię ­
cia W ilczy w ynosi ponad 2,5 km . Fałdow anie to n ie posiada 
sw ojej serii sedym en tacy jnej, w sku tek  czego określen ie  jego 
w ieku m oże być oparte  na  p rzesłankach  pośrednich. Za p rzy ­
należnością tych  fałdów  do fazy astu ry jsk ie j p rzem aw ia ją  
fak ty :

skały  żyłow e w  dyslokacjach  tnących  pod ką tem  prostym  
te fałdy. Są to p o rfiry ty  w ystępu jące  w dw óch m iejscach  
w W ilcza potoku. W edług P e t r a s c h k a  p o rfiry ty  
są z pogranicza W estfa lu  i S te fanu  i zdają  się w iązać 
z górnokarbońsk im  sjen item  kłodzkim .
W zagłębiu  Nowo R udzkim  fałdy  fazy au stu ry jsk ie j m ają  
bieg północ-południe ( B u b n o f f  1931 załączona m apa) 
więc zgodny z k ie runk iem  fałdów  om aw ianych w  s tru k ­
tu rze  bardzkiej.

Fałdow anie to  było bardzo in tensyw ne i zachodziło p raw do­
podobnie w zdłuż pęknięć przecinających  fałdy  faz w cześn iej­
szych. Je s t  to w ięc nasuw anie  k ier. Bieg w arstw  w  m asach  n a ­
sun ię tych  zm ienia się na  północno-południow y, a b iegi starsze  
zachow ały się w  ty ch  e lem entach  ty lko  fragm en taryczn ie . Faza 
a stu ry jsk a  m a w s tru k tu rze  bardzk iej ogrom ne znaczenie, 
gdyż dzisiejszy je j obraz tek ton iczny  jes t w ynik iem  przem oż­
nego w pływ u tej fazy. W ydaje  się, że nasunięcie  k łodzkie m a­
jące na  arkuszu  Kłodzko przybliżony  bieg północno-południow y 
pow stała  w  te j fazie. F ak t ten  nie by łby  zgodny z poglądam i 
B e d e r k e g o .

f. Po osadzeniu się czerw onego spągow ca n astęp u je  dość 
słabe fałdow anie. C zerw ony spągow iec p rzy k ry w ający  s tru k ­
tu rę  ba rdzką  w ykazu je  biegi północno-zachodnie.

g. W ielce praw dopodobne są dysju n k ty w n e  ru ch y  saksoń­
skie choć w  te j chw ili n ie  m a w s tru k tu rze  bardzk iej na  to 
dowodu.

h. W trzeciorzędzie zaznaczyły się ruchy  w zdłuż uskoku 
sudeckiego brzeżnego, k tó ry  obcina od północnego-w schodu 
s tru k tu rę  bardzką. R uchy te  m ają  c h a rak te r rad ia lny .

5. K i l k a  u w a g  o e w  o 1 jul c  j i t e k t o n i c z n e j  
s t r u k t u r y  b a r d z k i e j

W n in ie jszym  rozdziale zostanie podanych k ilka  uw ag
o w ielofazow ym  rozw oju tek ton icznym  s tru k tu ry  bardzk iej oraz
o stosunku  te j s tru k tu ry  do starszych  elem entów  obrzeżających 
ją. W zw iązku z tym  osta tn im  om ówione będzie zachow anie się 
tych  starszych  m asyw ów , k tó ry ch  ruchy  w yw ołały  fałdow anie 
in te resu jące j nas s tru k tu ry . Poniew aż, jak  w yn ika  z rozdziału  
poprzedniego k ie ru n ek  nacisku  zm ieniał się w sku tek  tego 
w ciągu w ielofazow ego fałdow ania  s tru k tu ry  bardzk iej, zm ie­



niać się m usiała  ro la  poszczególnych m asyw ów  otaczających 
s tru k tu rę .

Z agadnienie to w  m in im alnym  stopniu  in teresow ało  geolo­
gów niem ieckich p racu jących  w  Sudetach, w sku tek  czego tezy  
tu ta j p rzy ję te  p rzed staw ia ją  now ą próbę.

S tru k tu ra  bardzka  w  p rzyb liżen iu  m a k sz ta łt tró jk ą ta , k tó ­
rego boki p rzeb iega ją  w  sposób następu jący :

Bok południow o-zachodni. S tru k tu ra  bardzka  n asu n ię ta  jes t 
tu ta j na  p rzy k ry te  dew onem  górnym :

a. gab ra  now orudzkie w ieku  p rzed  górno-dew ońskiego 
m etam orfikum  kłodzkie (fylity , ke ra to firy , zieleńce) 
sfałdow ane i zm etam orfizow ane przed  gotlandem .

Pow yższe d w a , różno w ieko w e e lem en ty  m ożna objąć 
w spólną nazw ą w ału  kłodzkiego. S kały  budu jące  w ał kłodzki 
a p rzy k ry te  częściowo górnym  dew onem  zapadają  ku  północ- 
nem u-w schodow i pod s tru k tu rę  bardzką  tw orząc je j podłoże. 
Podłoże to zdaje się być m iejscam i przefałdow ane ze skałam i 
s tru k tu ry  bardzkiej.

Bok południow o-w schodni, stanow i k o n tak t ze sjen item  
kłodzko-złotostockim  w ciśn iętym  m iędzy s tru k tu rę  bardzką 
a p rekam bry jsk ie  k ry sta lin ik u m  L ądka ■— Snieżnika. S tru k ­
tu ra  bardzka zapada na  ty m  odcinku pod sjen it, jak  w skazu je  
m apa załączona do p racy  B e d e r k e g o  z 1922 roku. S jen it ten  
je s t m łodszy od skał s tru k tu ry  bardzk iej. Je s t to skała  w ykazu­
jąca  tek s tu rę  k ierunkow ą zgodną ze ścianam i osłony. Dowodzi 
to, że je s t to in tru z ja  syn tek ton iczna  czyli, że pow stan ie  jej 
w iąże się z jakąś fazą górotw órczą m łodszą od dolnego k a r ­
bonu s tru k tu ry  bardzkiej. Skały  do lno-karbońskie  i starsze  są 
przez s jen it zm ienione term icznie. W obrębie s jen itu  zn a jd u ją  
się rów nież zm ienione term icznie  k ry  skał budu jących  s tru k ­
tu rę  bardzką. Św iadczy to, że głów na jego m asa zn a jd u je  się 
na  obszarze p ierw otnego  w ystępow ania  skał s tru k tu ry  
b a rd zk ie j.

Północny brzeg s tru k tu ry  bardzk iej m a k sz ta łt złożony. 
M iędzy W oliborzem  a S reb rn ą  G órą m a przebieg  w schodnio- 
zachodni i je s t zbudow any z gnejsów  sowich, dalej k u  południo­
w em u-w schodow i jes t to brzeg w tó rny  (o ile s tru k tu ra  bardzka 
nie w ychodzi tu  poza brzeg Sudetów ), k tó ry  stanow i uskok su ­
decki brzeżny. Na tym  odcinku .rozprzestrzenione są:

a. głów na m asa gnejsów  sowich,
b. gnejsy  ty p u  sowiego okolic M ikołajow a, n ie łączące się 

na  pow ierzchni z tam tym i,
c. m asyw  se rpen tyn itow y  i częściowo gabrow y, z k tórego 

zbudow ane są M nich i G rochow a Góra.
M asyw  ten  leży p raw ie  zupełnie poza brzegiem  orograficz­

nym  Sudetów  a ty lko  n iew ielk i frag m en t w  B rzeźnicy należy  
do Sudetów . W iek jego nie m oże być dobrze określony. S er-
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p e n tin it ów sta rszy  je s t od p rzed  górno-dew ońskiego gabra, 
k tó re  w  nim  tw orzy  żyły.

R uchy w ym ienionych  m asyw ów  skalnych  w różnych  oro­
genezach i fazach górotw órczych spow odow ały fa łdow ania  serii 
sedym en tacy jnych  osadzających się w  n iew ielk iej niecce pom ię­
dzy nim i. W orogenezie kaledońskiej, rzecz jasna, n ie b ra ły  
udzia łu  m łodsze od n iej części m asyw ów  ogran iczających  s tru k ­
tu rę  bardzką. Pod  tym i seriam i p rzeb iega ją  g ran ice elem entów  
tektonicznych, k tó re  b u d u ją  obram ow anie s tru k tu ry  bardzk iej.

H isto ria  geologiczna s tru k tu ry  bardzkiej rozpoczyna się na 
gran icy  ordow iku i gotlandu, k iedy  po sfa łdow aniu  i m etam o r­
fozie k ry sta lin ik u m  pow stało w  stre fie  kon tak tow ej tej je ­
dnostk i i gnejsów  sow ich obniżenie, w  k tó ry m  osadziła 
się seria  gotlandzka. W iek fałdow ania tej serii został opi­
sany w poprzednim  rozdziale. R uch m as postępow ał tu ta j od 
strony  gnejsów  sow ich i być m oże se rpen tyn itów  (o ile one ist­
niały). M asyw em  oporow ym  było m etam orfikum  kłodzkie. 
F a łdy  m iały  p rzeb ieg  w schodnio-zachodni, a  w  części po łudnio­
wej basenu  północno-zachodni. W ergencja fałdów  b y ła  po łu­
dniow a i południow o-zachodnia. F ak t ten  w idoczny je s t stąd, 
że późniejsze fa łdow ania  (sudeckie), w  k tó rych  p rzeb ija ją  w y­
raźn ie  s ta re  założenia kaledońskie w ykazu ją  tę  sam ą w ergencję . 
W tych  okolicach gdzie s tru k tu ra  bardzka została  na jsiln ie j 
odkształcona przez fazę a s tu ry jsk ą  s ta re  biegi półhocno-zacho- 
dnie lub  w schodnio-zachodnie są fragm en taryczn ie  do zaob­
serw ow ania.

O kres środkow ego dew onu a m oże i częściowo dolnego, to 
okres erozji kaledonidów  bardzkich  i odsłonięcia m asyw u ga- 
brow ego w  N ow ej Rudzie. N ow a seria  sedym en tacy jna, k tó ra  
osadziła się na  zgradow anych  kaledonidach  bardzk ich  rozpo­
czyna się w  dew onie górnym  i trw a  do p ię tra  g lyphiocerasow ego 
w łącznie. S edym en tac ja  ta  m a c h a rak te r  potężnego stożka, k tó ­
rego grubość m ale je  k u  południow em u-w schodow i. N astępu je  
faza sudecka. M asyw y oporow e są tak ie  jak  w  czasie fazy 
m łodo-kaledońskiej z tym , że n iew ątp liw ie  b io rą  w  n ich  udział 
g ab ra  now orudzkie  oraz se rp en ty n ity  M nicha i góry  G rochow ej. 
P rzeb ieg  fałdów  podobny je s t ja k  w  fazie m łodo-kaledońskiej. 
Bieg w schodnio-zachodni lub  północno-zachodni ty ch  fałdów  
panow ał jeszcze n iew ątp liw ie  w  okolicach W ojciechow ic. Tw o­
rzą  się łuski obalone k u  południow em u-zachodow i lub  w stecznie 
k u  północy (łuska góry  O rzech w  Nowej Wsi). Ja k i c h a rak te r 
m iało w ów czas w schodnie zakończenie fałdu jącego  się basenu  
dolno-karbońskiego tru d n o  powiedzieć. Je s t  tru d n o  przypuścić, 
aby basen, k tórego  oś m a n iew ątp liw ie  k ie ru n ek  w schodnio-za­
chodni, kończył się k u  w schodow i tak  w ie lką  szerokością jak ą  
dziś p rzedstaw ia  w schodnie zakończenie s tru k tu ry  bardzk iej. 
J e s t w ięcej praw dopodobne, że m łodsze ru ch y  a s tu ry jsk ie  do­
prow adziły  do obecnego k sz ta łtu  zakończenia w schodniego w  tej
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części n iecki sedym en tacy jnej przez dalekie nasunięcie  m eta- 
m orfikum  Lądka.

G radow anie fałdów  pow stałych  w  fazie sudeckiej n ie  w szę­
dzie trw a  aż do fazy a stu ry jsk ie j. Ju ż  z początkiem  górnego 
karbonu  w  zachodniej części s tru k tu ry  bardzkiej m ogą sedy- 
m entow ać się w arstw y  w ałbrzyskie . Ich pokryw a sięgała za­
pew ne dalej k u  w schodow i lecz później została rozm yta. Roz­
m ycie to nastąp iło  wr każdym  w ypadku  przed  fazą astu ry jsk ą , 
czego dow odem  jest, że w  n iezby t odległym  od górnego k arb o n u  
N ow ej Wsi elem encie W łóczka P ap ro tn i w C zerw ieńczycach n ie  
znaleziono w  spągu nasunięcia  an i strzępów  pokryw y  górno- 
karbońsk iej.

F aza a s tu ry jsk a  zm ieniła  g run tow n ie  tek to n ikę  gór B ardz­
kich. Pow odem  tego je s t fak t, że k ie ru n ek  ru ch u  zm ienił się na  
zachodni. Fałdow anie  to należy  uznać za ruch  k ie r w zdłuż 
uskoków  poprzecznych fazy w cześniejszej. J a k  ru ch  te n  by ł 
in tensyw ny  św iadczy oprócz dalekich dziś jeszcze nasunięć  fak t, 
że biegi w arstw  zm ienione zostały  o 90° w  stosunku  do biegów  
fałdów  w cześniejszej fazy, a s ta re  b iegi zachow ały się frag m en ­
taryczn ie.

Za m asę naciera jącą  (fałdującą) należy  uznać nie s jen it 
złoto-stocko-kłodzki, k tó ry  w tedy  dopiero  się tw orzył, lecz m e- 
tam orfikum  L ądka-Snieżka. M asyw ów  oporow ych brak . Do­
sta tecznym  oporem  by ły  n iezby t jeszcze zesztyw niałe  fałdy  
sk ierow ane w zględem  now ych pod k ą tem  90°. R uch ty ch  m as 
u sta ł dopiero w  pobliżu  naroża, w  k tó ry m  w ał kłodzki zbiega 
się z gnejsam i sowim i.

Późniejsze fałdow ania  by ły  już  słabe. D la fazy zaznaczają­
cej się po czerw onym  spągow cu m asą oporow ą by ła  już  s tru k ­
tu ra  bardzka, k tó ra  doznała n ieznacznych odkształceń. R uch 
szedł od północnego-w schodu od stro n y  gnejsów  sowich.

Fałdow ania  po-perm skie  m iały  ch a rak te r dyslokacji ra ­
dialnych.

S k o r o w i d z  n a z w
M i e j s c o w o ś c i :

Nazwa obecna
Bardo
Brzeźnica
Czerwieńczyce
Dzikowiec
Lądek
Mikołajów
Nowa Ruda
Nowa Wieś
Opolnica
Srebrna Góra
Wilcza
Wojciechowice 
Ząbkowice 
Zdanów 
Złoty Stok

Nazwa dawna 
Wartha 
Briensnitz 
Rothwaltersdorf 
Ebersdorf 
Landeck 
Niklasdorf 
Neurode 
Neudorf 
Giersdorf 
Silberberg 
Wiltch 
Kónigshain 
Frankenstein 
Herzogswalde 
Reichenstein
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N a z w y  t o p o g r a f i c z n e :
Nazwa obecna Nazwa dawna
Grochowa Góra 
Góry Sowie 
Góry Bardzkie 
Kotlina Kłodzka 
Łupianka 
Nysa Kołdzka 
Orzech 
Mnich 
Paprotnia 
Snieżnik 
Słup 
Włóczek

Grochauerberg 
Eulen Gebirge 
W arthauer Gebirge 
Glatzer Kössel 
Pinke B.
Glatzer Neisse 
Hasel B.
H arte B.
Busch Berge 
Glatzer Schneeberg 
Hupprich 
Völken Plan
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PR ZEW O D N IK  DO W YCIECZKI W GÓRY BARDZKIE

W ycieczka  B. 
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1. Zlepieńce gnejsowe 

Trasa między punkt. 1 i 2
2. Wapień węglowy dolny i serią łupków ilastych 

Trasa między punkt. 2 i 3
S t a r e  p a l e o z o i k u m  . ..................................  . 443
3. Warstwy ze Zdanowa — facja szarych łupków ilastych 

Trasa między punkt. 3 i 4
4. Profil starego paleozoikum w Zdanowie 

Trasa między punkt. 4 i 5
5. Przekrój w arstw  ze Zdanowa w Wilczy — Problem 

downtonu
6. Zlepieńce gabrónośne i ich interpretacja — tektonika wę­

zła Wilczy
C. Trasa Wilcza — Kłodzko 449

W STĘP

T rasa  w ycieczki w góry B ardzkie składa się z trzech  zasa­
dniczych odcinków.

A. Szczawno Zdrój —  S reb rn a  G óra odbyta  sam ochodem . 
W zdłuż tra sy  nie przeprow adza się szczegółowych obr 
serw acji.

B. S reb rn a  G óra — Zdanów  —  W ilcza. W zdłuż tra sy  is t­
n ieje  6 punktów  szczegółowych obserw acji.

C. Odcinek W ilcza — Kłodzko w zdłuż k tórego n ie p rzep ro ­
w adza się szczegółowych obserw acji. W K łodzku n astę ­
pu je  rozw iązanie wycieczki.

A. T r a s a  S z c z a w n o  Z d r ó j  —  S r e b r n a  G ó r a

Ze Szczawna Z dro ju  przez B iały  K am ień, S ta ry  Zdrój aż 
p raw ie  do skrzyżow ania dróg w  pobliżu Rysinow a -biegnie tra sa  
na  południe i południow y-zachód od g ran icy  m łodszej części 
dolnego karbonu  z karbonem  górnym  po najstarszej części serii
Rocznik Pol. To w. Geol. XXI, 4. 2 i
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górno-karbońskiej —  w arstw ach  W ałbrzyskich. P rzed  w spo­
m nianym  skrzyżow aniem  ku lm  zanika na  pow ierzchni w  po­
staci k lina  m iędzy karbonem  górnym  a gnejsam i sow im i. Z a­
n ikan ie  to m a ch a rak te r tek toniczny. S y tu ac ja  ta  trw a  aż do 
okolic Ludw ikow ie i Sokolca, gdzie znow u p o jaw ia ją  się u tw o ry  
dolnego k arbonu  tym  razem  zalegające na  gnejsach  sowich. 
C ała ta  trasa  biegnie w zdłuż g ran icy  dw óch zasadniczych ele- 

^ nen tów  tek ton icznych  środkow ych Sudetów : zm etam orfizo- 
w anych  w  p rek am b riu m  gnejsów  sow ich i n iecki śródsudeckiej, 
k tó rej rozw ój zaczyna się od dolnego karbonu , a kończy w  gór­
nej kredzie. S eria  budu jąca  nieckę nie je s t jed n ak  kom pletna, 
gdyż b rak  w  niej u tw orów  od średniego tr ia su  do dolnej k red y  
w łącznie. Je j ew olucja  tek ton iczna  jes t d ługa i w ielofazow a.

K on tak t dw u om aw ianych elem entów  m a na  całej p rze ­
strzen i c h a rak te r tek toniczny. G nejsy  sowie w  postaci sz tyw nej 
k ry  są nasun ię te  na u tw o ry  karbońsk ie  n iecki śródsudeckiej. 
Is tn ie ją  bezpośrednie dow ody n a  to, że nasuw anie  owo trw ało  
do fazy astu ry jsk ie j (B e d e r  k  e 1929 str. 486) m ianow icie 
koło Jed lin y  Z dro ju  w ars tw y  z Białego K am ien ia  zapadają  pod 
gnejs sowi. Pośredn ie  dow ody jak  sfałdow anie czerw onego spą- 
gowca cechsztynu i dolnego tr ia su  n iecki śródsudeckiej są do­
w odem , że ruch  k ry  sow iogórskiej p rzed łużał się jeszcze co n a j­
m niej do dolnego triasu .

Od R ysinow a do G łuszycy karbon  górny  poprzeryw any  
je s t często ży łam i porfiru . Często p o rfiry  te  m a ją  c h a rak te r  po­
k ryw y. Ich w iek jes t p raw dopodobnie  góm o-karbońsk i, choć 
część ich m oże być w ieku  dolno-perm skiego (środkow a część 
dolnego perm u). W G łuszycy na  p rzestrzen i k ilk u se t m etrów  
tra sa  w chodzi n a  gnejsy  sowie, k tó re  są tu ta j na jda le j w ysu ­
n ię te  k u  po łudniow em u zachodowi.

Do okolic S ierpn ie  tra sa  przeb iega to  po u tw o rach  k a rb o ń - 
skich, to po zapadającym  ku  południow em u-zachodow i czer­
w onym  spągow cu, a s tąd  aż do m iejscow ości D rogosław  biegnie 
po u tw orach  czerw onego spągowca. Okolica ta  je s t m alow nicza. 
W zgórza po p raw ej stron ie  zbudow ane są z piaskow ców , po rfi­
rów  i m elafirów  dolno-perm śkich. Po lew ej s tro n ie  ciągnie się 
głów ny g rzb ie t gór Sowich.

W  D rogosław iu tra sa  p rzecina ogrom ny uskok o am p litu ­
dzie pionow ej co na jm n ie j 1 km . Jego  północno-w schodnie sk rzy­
dło leżące zbudow ane jes t na  pow ierzchni z dolnego perm u. 
Skrzydło  w iszące południow o-zachodnie zbudow ane je s t z gór­
nego k arbonu  a dalej z gab ra  uznaw anego na  ogół za p rzed  
górno-dew ońskie. W dalszym  ciągu tra sa  b iegnie w zdłuż u tw o­
rów  górno-karbońskich  (w arstw y  szaclarskie) zalegających 
bezpośrednio na  gabrach . Spąg tych  u tw orów  zbudow any jes t 
ze zlepieńców  zaw iera jących  bloki gabra , w yżej leży seria  p ro ­
d u k ty w n a  zaw iera jąca  złoża w ęgla.
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Now a R uda w  cen tru m  tu t. p rzem ysłu  w ęglow ego położona 
jes t w  obniżeniu  m orfologicznym  pom iędzy gab ram i od północ­
nego w schodu i w zgórzam i zbudow anym i z czerw onego spą- 
gowca. W zdłuż tego obniżenia b iegnie tra sa  do m iejscow ości 
Słupiec. T u ta j p rzed łużen iem  wzgórz zbudow anych z gab ra  są 
w zgórza zbudow ane z diabazu. Co do w ieku  ty ch  osta tn ich  
is tn ie ją  w  lite ra tu rze  dw a zasadnicze poglądy. Je d en  z n ich 
uznaje  że d iabazy są rów now iekow e z gabrem  (D a t  h  e 1904, 
B e d e r k e  1929), drugi, że są one starsze od gab ra  z Nowej 
R udy (F i n  c k  h  1923), k tó re  m a być pokulm ow e. Jed y n ie  
.diabaz jes t uznaw any  przez F i n c k h a  za p rzed  górno-de- 
w oński.

U tw ory  górno-karbońskie  i dalej perm sk ie  p an u ją  jeszcze 
do skrzyżow ania dróg w  Bożkowie. Są one poprzeryw ane  w y­
lew am i m elafirów  w ieku  dolno-perm skiego.

S tąd  do rozw idlenia dróg w  k ie ru n k u  W ojborza i C zerw ień- 
czyc w y stęp u ją  na  pow ierzchni szare fy lity  w ieku  praw dopodo­
bnie ordowickiego. Z ostały  one zm etam orfizow ane n a  g ran icy  
ordow iku i go tlandu  i stanow ią część m etam orfikum  kłodz­
kiego. Od w spom nianego rozw idlenia dróg w jeżdżam y w  rów  
C zerw ieńczyc w ypełn iony  czerw onym  spągowcem . P rzy k ry w a  
on  k o n tak t p rzed  górno-karbońsk ie j s tru k tu ry  bardzkiej z m a­
syw em  gabrow ym  i m etam orfikum  kłodzkim .

N a północy i w schodzie w idoczne są w zgórza należące do 
s tru k tu ry  bardzk iej. N ajokazalsze z n ich  to w zgórze S łup  po 
w schodniej stron ie  i W łóczek po stron ie  zachodniej. N ależą 
one do dużego e lem en tu  s tru k tu ry  bardzk iej (nasunięcie W ilczy)
o am plitudzie  stw ierdzonej ponad 2,5 km .

N a północ od kościoła w C zerw ieńczycach p rzecina trasa  
d rug i brzeg  row u C zerw ieńczyc i w chodzi w  s tru k tu rę  bardzką  
w ystępu jąc  bezpośrednio na  pow ierzchni. O kazałe w zgórze po 
lew ej stron ie  szosy to Borek. N a jego zboczu w schodnim  p rze ­
biega strom o łuska  o jąd rze  zbudow anym  z w arstw  ze Z da­
no w a m ająca  bieg północ-południe i zapadająca  k u  w schodow i. 
Do łusk i te j należy  dolny k a rbon  budu jący  m alow niczy pagó­
rek  Ja ro ta  w  kształcie  regu larnego  stożka.

Na w schód od kościoła w  Nowej W si w idoczna je s t w yraźna  
ostroga zbudow ana z zielonych łupków  krzem ionkow ych w arstw  
ze Zdanow a. Je s t to jąd ro  łuski (łuska góry Orzech) nasun ię te j 
w stecznie k u  północy na karbon  dolny, k tó ry  w raz z m asą g n e j­
sów sow ich podsuw a się pod w spom nianą łuskę. W zgórze na  
południe  od tej ostrogi zbudow ane rów nież z łupków  krzem ion­
kow ych p rzedstaw ia  odkorzeniony frag m en t nasuniętego  e le­
m en tu  tektonicznego (płat Now ej Wsi).

N a rozw id len iu  sk ręca  tra sa  w  k ie ru n k u  S reb rne j G óry 
P rzechodzi ona w zdłuż kam ienio łom u dolnego w ap ien ia  w ęglo­
wego. K am ieniołom  ten  był jednym  z punk tów  w ycieczek zjaz­
dow ych XX. Z jazdu P.T.G . T rasa  biegnie aż do końca opisyw a-

29*
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nego odcinka po zlepieńcach gnejsow ych zapadających  k u  po­
łudniow i. Te zalegają  na  gnejsach  sow ich budu jących  w zgórza 
po lew ej stron ie  drogi (góry Sowie).
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B. C z ę ś ć  s z c z e g ó ł  ow a w y c i e c z k i  

D o l n y  k a r b o n  

P u n k t  1. Z l e p i e ń c e  g n e j s o w e

W e w rzynce po kolejce zębatej odsłania się gó rna  część 
serii zlepieńców  gnejsow ych. Ich  grubość w  in te resu jący m  nas 
p ro filu  dochodzić m oże n aw et do 300 m etrów . P u n k t obserw a­
c ji zna jdu je  się około 30— 40 m  poniżej stropu  serii z lep ień- 
cow ej.

N azw a zlepieńców  gnejsow ych pochodzi stąd, że sk łada ją  
się one przede w szystk im  z bloków  i okruchów  m ate ria łu  g n e j­
sowego, k tó ry  pochodzi z erozji gnejsów  sowich. M ateria ł 
z k tórego  zbudow ana je s t skała  n ie w ykazu je  segregacji. Duże 
bloki —  otoczaki n ie  zawsze są gęsto obok siebie rozm ieszczone. 
Często zaw ieszone są one w  cieście szarow akow ym . Ich w ielkość 
dochodzi do 60 cm. O toczenie je s t dobre tak , że często n ie  w idać 
w  n ich  p ierw otnego k sz ta łtu  b loku  z k tórego  pow stały . Ciasto 
szarow akow e je s t drobno i g ruboziarn iste  i ob fitu je  w  m usko- 
w it. Skalenie tego ciasta  są przew ażnie  rozłożone. N a północ­
nej ścianie w rzynk i u tw ó r ten  w ykazu je  ślady  uław icenia.

Z lepieniec ten  by ł analizow any  pod k ą tem  sk ładu  lito lo ­
gicznego. W ykazuje  on sk ład  następu jący : gnejs 76%, kw arc  
14%, w apień  zb ity  6%, w ap ień  k ry sta liczny  3% , p eg m a ty t 1%.

B ezpośrednio pod m ostem  w  półn. ścianie w rzynk i tk w i 
bu ła  w ap ien ia  zanieczyszczonego, zbitego i sinego, w ielkości 
około 1 m etra . J e s t ona dzisiaj w  dużej m ierze w yeksp loato ­
w ana  na  faunę. Z ew nętrzne  je j p a rtie  zbudow ane są z w ap ie­
n ia  czystego, głębsze zaś z zanieczyszczonego m ate ria łem  p ia- 
szczysto-skaleniow ym  a zw łaszcza m uskow item . Spotkać w  nim  
też m ożna otoczaki gnejsu . O m aw iany w apień  zaw iera  faunę,
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k tó ra  rzuca św iatło  na  w iek tego u tw oru . Je s t to fau n a  głów nie 
brachiopodów  i krynoidów . T ych osta tn ich  je s t sporo w  stan ie  
nieoznaczalnym .

W apień zbity  b iorący  udział w  składzie zlepieńca gnejso ­
wego nie różni się litologicznie od w yżej ległego w apien ia  w ę­
glowego dolnego. Nie m oże jednak  pochodzić z tego poziom u 
w apienia, gdyż je s t on m łodszy i zalega na  serii zlepieńców  
gnejsow ych. W apień te n  zaw iera  sporą ilość fau n y  k rynoidow ej 
a także brach iopodow ej. Pochodzenie bloków  tego w apien ia  
m oże być dw ojakie: a. syngentyczne z osadem  zlepieńca gne j­
sowego, b. alogeniczne. Teza p ierw sza jes t tru d n a  do p rzy ­
jęcia, gdyż tru d n o  sobie w yobrazić by  rów nocześnie z sedy­
m en tac ją  tak  grubego m ate ria łu  m ogły sedym entow ać się w a­
pienie, na  k tó rych  w zrasta ły  liczne liliow ce i żyły brachiopody. 
G dyby naw et tak  było to obserw ow alibyśm y soczewy w ap ie­
n ia  i ku liste  jego bloki. Z tego też pow odu przypuszczać należy, 
że w ap ień  ten  jes t alogeniczny. F au n a  zaw arta  w  n im  opraco­
w ana częściowo przez P e c k e l m a n n a  dowodzi, że w apień  
jes t osadem  p raw ie  rów noczesnym  z sedym en tac ją  zlepieńca. 
W arunki w ięc pow staw ania  tego osadu by ły  w  p rzyb liżen iu  n a ­
stępujące. Ze skalis tych  brzegów  basenu  sedym entacy jnego  
znoszone by ły  przez dzikie potoki bloki skalne. P ew ne jed n ak  
p a rtie  zb iorn ika posiadały  w aru n k i spokojniejsze, gdzie w  p ły t­
kiej wodzie m orskiej osadzały się n ieg rube  soczew ki w apienia, 
na  k tó ry m  żyły i liliow ce i brachiopody. W apień ów by ł za­
nieczyszczony d robnym  m ateria łem  gnejsow ym , a n iek iedy  do­
staw ały  się do niego i otoczaki gnejsow e, k tó re  n iek iedy  zn a j­
du ją  się w  tych  w łaśn ie  w ap iennych  blokach. Z czasem  jednak  
na  sku tek  podniesien ia  brzegów  basenu  owe soczewki u leg ły  
erozji a bloki z n ich  wraz^ z m ateria łem  gnejsow ym  dostaw ały  
się do basenu  w postaci otoczaków lub  bloków  w iększych. W y­
kazu ją  one bow iem  ślady  otoczenia.

T rasa  m iędzy p u n k tem  1 i 2

Od odsłonki pod m ostem  na  g ran icy  pow iatów  Ząbkow ic­
kiego i K łodzkiego biegnie tra sa  w rzynką  po kolejce zębatej. 
Po drodze odsłan ia ją  się na  północnej stron ie  zlepieńce g n e j­
sowe. N iektóre bloki budu jące  ten  zlepieniec p rzed staw ia ją  pe- 
gm aty ty . W idać w  n ich  duże do k ilk u  cm  k ry sz ta ły  m uskow itu .

P u n k t  2. D o l n y  w a p i e ń  w ę g l o w y  i s e r i a  
ł u p k ó w  i l a s t y c h

W podziale stra ty g ra ficzn y m  dolnego k a rb o n u  sudeckiego, 
dolny w apień  w ęglow y stanow i oddaw na ho ryzon t przew odni. 
A. S c h i i t z e  (1882) p ierw szy odróżnił go od ta k  zw anego
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górnego w ap ien ia  w ęglow ego op iera jąc  się na  różnicach p e tro ­
graficznych. Z auw ażył on, że o ile m łodszy (górny) w ap ień  w ę­
glow y m a szerokie rozprzestrzen ien ie  gdyż znany  je s t rów nież 
w  karbon ie  dolnym  Sow ich gór i zachodniej części n iecki śród­
sudeckiej, o ty le  sta rszy  (dolny w apień  w ęglow y) ograniczony 
jes t jedyn ie  do gór B ardzkich. T u ta j is tn ie ją  dw a zasadnicze 
jego w ystąp ien ia: a) w  Dzikowcu, gdzie tw orzy  trzy  soczewy, 
b) m iędzy W oliborzem  a S re b rn ą  G órą tw orzy  jed n ą  ław icę 
k ilkanaście  m etrów  grubąi F r e c h  (1899 s. 310) zauw ażył, że 
fauna  obydw u poziom ów w apien i je s t różna. D la dolnego fo rm ą 
przew odnią  je s t Productus sublaevis, d la  górnego P roductus  
giganteus.

W odsłonce in te resu jące j nas odsłania się stropow a część dol­
nego w ap ien ia  węglowego. J e s t  on tu  siln ie  zm ięty  tek ton iczn ie  
w  postaci d robnych  i n ie reg u la rn y ch  p ły tk ich  zafałdow ań. Poza 
tym  jes t on n ie reg u la rn ie  cienko w arstw ow any . Z rzadka  jest 
to czysty  w apień. N ajczęściej zaw iera  dom ieszki drobnego m a­
te ria łu  szarow akow ego. K u górze p o jaw ia ją  się cienkie w k ładk i, 
ciem no-szarych p raw ie  czarnych łupków . W apień je s t bardzo 
siln ie spękany, lecz spękania  te  są najczęściej zabliźnione ży­
łam i kalcy tu . N ajdoln iejsze odsłaniające się tu ta j p a rtie  w ap ie­
n ia  zaw iera ją  p ierścien ie  liliowców, k tó re  ku  górze zanikają. 
Ogólny bieg w apien ia  250°, zapad 65° SE.

B ezpośrednio na  w apien iach  zalega m iąższa seria  łupków  
ilastych  z w k ładkam i szarow ak. Je j do lna część odsłania się we 
w rzynce. M iędzy w apien iem  a serią  tą  is tn ie ją  przejścia.

Ł upki ilaste  są ciem no-szare, n iek iedy  p raw ie  czarne, p ia ­
szczyste i m ikow e. Są one spękane i rozpadają  się na  p ryzm aty . 
Ł upki te  p rzeław icane są w arstw am i szarow ak o grubości do­
chodzącej do k ilk u  m etrów . Ogólny ich bieg je s t w schodnio-za- 
chodni a zapad południow y dochodzący do 80°. S eria  łupkow a 
jes t w  odsłonce m iejscam i w tó rn ie  zafałdow ana w  drobne 
fa łdy  i zdyslokow ana. Szarow aki są n iek iedy  zbrekcjonow ane. 
N a pow ierzchniach  spękań  obserw uje  się czasem  lu s tra  tek to ­
niczne. N iek tóre  p a rtie  szarow ak są zlepieńcow ate. M ateriałem , 
k tó ry  tw orzy  bardzo słabo n a  ogół otoczone otoczaki, je s t zie­
lony łupek  ilas ty  lub  krzem ionkow y w arstw  ze Zdanow a.

Na podstaw ie p rzek ro ju  dotychczas poznanego m ożem y 
h isto rię  tego obszaru  podzielić na  trzy  e tapy  rozw ojow e a to:

a. sedym en tac ja  m akroklastycznego m ate ria łu  na b rzegach 
gne jsu  sowiego. S edym en tac ja  ta  początkow o lądow a przecho­
dzi w  m orską o czym  św iadczą bloki z fauną  m orską.

b. Po zakończeniu  osadzania m akroklastycznego  osadu 
p rzew aża sedym en tac ja  w ap ien ia  nad  m echaniczną. F a k t ten  
spow odow any jes t nag łym  obniżeniem  brzfcgów basenu  p raw do­
podobnie tek ton icznej n a tu ry , co pow oduje „za łam an ie“ sedy­
m en tac ji m echanicznej.
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c. W trzecim  e tap ie  sed y m en tu ją  się osady ilaste  i p iasz­
czyste. Oznacza to  daleko posun ię tą  g radację  obszarów  sąsia­
du jących  z basenem . E rodow ane są rów nież w arstw y  ze Z da- 
now a o czym  św iadczy ich obecność w  otoczakach.

T rasa  m iędzy p u n k tem  2 a 3

Tuż za odsłonką w ap ien ia  w ęglow ego i dolnej części serii 
łupkow ej trasa  w iedzie przez w iad u k t przechodzący ponad  po­
tokiem  p łynącym  od S reb rn e j Przełęczy. T a oddziela górę 
O stróg od W arow nej góry. D oliną potoka biegnie dyslokacja, 
w zdłuż k tó re j ław ica w apien ia  węglow ego jes t p rzerzucona 
na  północne stoki O stroga (skrzydło leżące uskoku). K u  połu­
dniow i i w schodow i roztacza się p iękny  w idok na  obniżenie 
Zdanow a i w zgórza otaczające to obniżenie (Głownia, W ilczak, 
W ilcza Równia).

Bezpośrednio za w iaduk tem  przechodzi tra sa  w  now ą 
w rzynkę. O bserw uje  się tu ta j dalej serię  łupkow ą dolnego k a r-  
bonu  z w kładkam i szarow ak. Łąw ice szarow ak są n iezby t 
g rube  i dochodzą do k ilkudziesięciu  cm. N iek tóre  ich p a rtie  są 
zlepieńcow ate. Z ia rna  zlepieńca w ah a ją  się w  g ran icach  k ilku  
m m, słabo otoczone i sk łada ją  się z czarnego łu p k a  g rap to - 
litow ego oraz zielonego krzem ionkow ego łupka  w ars tw  ze Zda­
nowa. Seria  ta  w ykazu je  biegi północno-w schodnie i zapady 
południow o-w schodnie. O bserw uje  się tu  w tó rne  zafałdow ania 
i z luźn ien ia  tek ton iczne oraz drobne uskoki. N a początku 
w rzynk i w ykazu ją  w arstw y  tendencję  tw orzen ia  sk lep ien ia  an - 
tyk linalnego. W drugiej części odsłonki sk lepienie owo już  się 
nie zaznacza.

Za w rzynką tra sa  przechodzi w ysokim  i d ług im  nasypem , 
z k tórego w idoczna jes t w ew nętrzna  część gór B ardzkich  i ob­
niżenie m orfologiczne Zdanow a.

N astępnie  w rzynka  odsłania podobnie serię  łupków  i szaro­
w ak  kulm u. Nie różn ią  się one od opisanych poprzednio. W tórne  
dyslokacje i zafałdow ania  obserw uje  się tu ta j dość często. 
W środkow ej części w rzynk i na  je j ścianie północnej w idoczna 
je s t k ilkanaście m etrów  g ruba  ław ica szarow ak spękanych  
i zaokrąglonych n a  kontakcie  z łupkam i, k tó ry  je s t z luźnieniem  
tek ton icznym  spow odow anym  dużą różnicą sztyw ności. K u  gó­
rze ław ica szarow ak przechodzi stopniow o w serię  łupkową» 
Na ścianie południow ej w rzynk i ław ica owa już  je s t w idoczna, 
gdyż dnem  w rzynk i przebiega uskok. P rzed  końcem  odsłonki 
obserw uje  się słabe dyslokacje w śród  łupków  i szarow ak.

Bezpośrednio za w rzynką  w chodzi tra sa  na  nasyp  p rzeci­
na jący  n iew ielką dolinkę o b iegu  północno-w schodnim .

Tuż za nasypem  w idoczne są  po północnej stron ie  łupk i 
ilaste  ku lm u  siln ie zaangażow ane tektonicznie. B ezpośrednio za
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nim i w idoczna jes t na  ścianie ław ica zlepieńca górnej części 
dolnego karbonu . W składzie jego b iorą  udział otoczaki skał 
p rzed-karbońsk ich  jak  łupk i ilaste  i krzem ionkow e w ars tw  ze 
Z danow a oraz starszej części dolnego karbonu , jak  łu p k i ila ­
ste  ciem no-szare, szarow aki o różnym  z ia rn ie  aż do zlepieńco- 
w atych  w łącznie. O toczenie jes t tego rodzaju , że najczęściej w i­
doczny jes t jeszcze k sz ta łt bloczka, z k tórego pow stał otoczak. 
W ielkość poszczególnych otoczaków  dochodzi do 5 cm, p rzy  
czym  w iększe n a  ogół są otoczaki szarow ak niż skał p rze d -k a r­
bońskich. O toczaki tkw ią  z dala od siebie w  cieście szarow a- 
kow ym .

Obecność otoczaków w starszej części dolnego k arbonu  
w  zlepieńcach m łodszej części dolnego k arbonu  dowodzi, że po 
osadzeniu serii szarow ak owej i łupkow ej m iały  m iejsce ru ch y  
górotw órcze, k tó re  m iejscam i w y dźw ignęły  w spom niane osady. 
Te u leg ły  erozji i dostarczyły  m ate ria łu  do m łodszych zle­
pieńców.

N ad zlepieńcam i zalegają  łupk i ilaste  górnej części dolnego 
karbonu . Są one tu ta j silnie zaangażow ane tek ton iczn ie  i w y - 
w alcow ane, p rzy  czym  zaw iera ją  w ytłoczenia szarow ak w  po­
staci zaokrąglonych w  czasie ru ch u  tektonicznego bloków  róż­
nej wielkości.

Około 100 m etrów  od ław icy zlepieńca po jaw ia ją  się w śród 
łupków  dolno-karbońskich  w ytłoczone zielone łupk i m niej lub  
w ięcej skrzem ieniałe  w arstw  ze Zdanow a, zapadające strom o 
k u  wschodowi. P o w ta rza ją  się one czterok ro tn ie  w ąsk im i i n ie ­
reg u la rn y m i sm ugam i w śród łupków  dolno-karbońskich.

S t a r e  P a l e o z o i k u m

P u n k t  3. W a r s t w y  z e  Z d a n o w a  — f a c j a  
ł u p k ó w  s z a r y c h

W arstw y  ze Zdanow a, k tó ry ch  problem  będzie omó­
w iony w  następnej odsłonce są se rią  m łodszą od go tlandu  g ra- 
ptolitow ego. M ożna je  podzielić n a  dolne i górne.

W odsłonce opisyw anej odsłania się górna część w arstw  
ze Z danow a w ykształcona w  fac ji łupków  szarych. S eria  ta  ce­
chu je  się bardzo  cienkim  uław iceniem  i sk łada się głów nie 
z łupków  ciem no-szarych z odcieniem  zielonaw ym , pękających  
na  ostre  p ryzm aty , nieco m ikow ych zaw iera jących  n ieznaczne 
dom ieszki kw arcu . W łupkach  ty ch  w y stęp u ją  cienkie ław ice 
skały  ilastej o zielonym  odcieniu, nie zaw iera jącej kw arcu ,
o prze łam ie  m uszlow ym . Z aw iera  ona blaszki m ik i ułożone 
rów nolegle do w arstw ow ania. N iekiedy spotyka się w  n ich  te k ­
s tu ry  skorupow e a n a  dolnych pow ierzchniach  u tw o ry  o c h a rak ­
terze  h ieroglifów . Spo tyka się też w śród  łupków  szarych
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w kładki skał kw arcy tow ych  z dom ieszką m a te ria łu  skalen io ­
wego. W kładki te  są siln ie spękane i rozpadają  się p rzy  ude­
rzen iu  m ło tk iem  na  d robną kostkę. W dolnej i górnej części od­
słonki odsłan iają  się w kładk i łupka  czerwonego.

S eria  odsłan iająca się tu ta j zapada ku  północnem u-w scho- 
dowi pod serię łupkow ą dolnego karbonu . K on tak t ów jes t n ie ­
zgodny (tektoniczny) co. m ożna było stw ierdzić  n a  osta tn im  
odcinku trasy  przed  om aw ianą odsłonką. Za ch arak te rem  tek to ­
nicznym  tego k o n tak tu  p rzem aw ia  fak t, że m łodsze ogniw a dol­
nego k arbonu  (seria łupkow a) k o n tak tu ją  z serią  s ta ro -p a le- 
ozoiczną. B rak  jest pośrednich  ogniw  (starszej części dolnego 
karbonu).

W zdłuż om aw ianej dyslokacji nasuw ały  się gnejsy  sow ie 
w raz z zalegającym i na  nich u tw oram i dolnego k a rb o n u  ku  
południow i, pow odując sfałdow anie serii sedym en tacy jnych  
gór B ardzkich na sąsiednim  odcinku.

In te resu jąca  nas se ria  w arstw  Zdanowskich należy  pod 
w zględem  tek ton icznym  do dużego w yp ię trzen ia  w arstw  s ta ro - 
paleozoicznych (w ysad Zdanowa), k tó re  za jm uje  w idoczne ku 
południow i szerokie obniżenie m orfologiczne.

T rasa  m iędzy p u n k tem  3 i 4

Tuż za odsłonką przechodzi tra sa  zjazdu n a  nasyp. Po 
stron ie  północnej nasypu  przebiega om ów iony k o n tak t tek to ­
niczny. W odległych o k ilkadziesią t m etrów  odsłonkach osa­
dów dolnego k a rb o n u  obserw uje  się szarow aki i łupk i ilaste  
bardzo silnie zaangażow ane tektonicznie. W śród łupków  w i­
doczne są w ytłoczenia bloków  szarow ak zaokrąglonych w  cza­
sie ru ch u  górotw órczego. P o tw ierdza  to przytoczony pogląd 
na  tek ton iczny  ch a rak te r k o n tak tu  dolnego k a rb o n u  i starego 
paleozoikum .

Za w iaduktem , z k tórego w idoczne jes t doskonale obniżenie 
zbudow ane na  pow ierzchni z w arstw  ze Zdanow a, m ożna obser­
w ow ać jeszcze raz  serię  łupkow ą dolnego k a rb o n u  z w k ładkam i 
szarow ak. Całość je s t w y w alcow ana i bardzo  silnie w ym ięta. 
Poniżej nasypu  przecina  tra sa  ponow nie om ów iony k o n tak t 
tek toniczny. Po w schodniej stron ie  tra sy  odsłania się w  s ta ­
rym  łom ie górna część serii Zdanowskiej (facja łupków  ciem no­
szarych).

P u n k t  4. P r o f i l  s t a r e g o  p a l e o z o i  k u  m
w  Z d a n o w i e

S tra ty g ra fia  u tw orów  staro-paleozoicznych w  górach  
B ardzkich  została w  zarysach  rozw iązana w  1924 ro k u  przez 
D a h l g r u n a  i F i n c k h a  na podstaw ie sztucznie w ykona-
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nego przekopu  na  górze Ł up ianka  w  W ilczy. P ro fil n a  k tó ry m  
oparli sw oją s tra ty g ra fię  w spom niani au to rzy  nie je s t już  dzi­
siaj dostępny.

In te resu jący  nas pro fil starego  paleozoikum  w  Zdanow ie 
je s t  dzisiaj na jlepszym  tego rodza ju  profilem . Z nany  je s t on 
ju ż  od s tu  lat, daw niej jednak  nie by ł tak  w yraźn ie  odsłonięty  
jak  od czasu zbudow ania szosy asfaltow ej.

T ektonika tu te jszego  starego  paleozoikum  u tru d n ia  zbada­
nie n astępstw a  w arstw  i jedyn ie  fauna, k tó rą  n iek tó re  człony- 
starego  paleozoikum  zaw iera ją  (łupki grapto litow e) m oże dać 
rozw iązanie.

O pierając się na  w ynikach  D a h l g r i i n a  i F i n c k h a  
stw ierdzić  m ożna, że seria  staropaleozoiczna je s t tu ta j zafał- 
dow ana w  postaci fałszyw ej synkliny, w  k tó re j jąd rze  w ystę ­
p u ją  w arstw y  na js ta rsze . Skrzydło  południow e m a zapad 40° ku  
północy, skrzydło  zaś północne 55° ku  południow i. W ten  spo­
sób w arstw y  m łodsze zapadają  pod starsze. Skrzydło  po łu­
dniow e jest p rzecię te  podłużną dyslokacją  dzięki k tó re j b rak  
n a  pow ierzchni serii łupka  graptolitow ego. O m aw iana fał;- 
szyw a synk lina  jes t odkorzeniona. C h a rak te r tego odkorzenienia 
tru d n y  jes t do w yjaśn ien ia. Być może, że je s t to odkorzenienie 
tek ton iczne spow odow ane przez nasuw ającą  się od północnego 
w schodu w  czasie późniejszych ruchów  górotw órczych m asę 
gnejsów  sow iogórskich okolic M ikołajow a.

In teresow ać nas przeto  będzie skrzydło północne synkliny, 
gdzie ciągłość w arstw  jes t kom pletna.

N ajstarsza  część om aw ianej serii to jasne  k w arcy ty  z od­
cieniem  fio letow ym  lub  różow ym . W innych  częściach gór 
B ardzkich  m ają  one sporą  dom ieszkę czarnego p igm en tu  roślin ­
nego. Lepiszcze ich jes t krzem ionkow e. W dolnej części w rzynk i 
są one n iekiedy drobno w arstw ow ane i m a ją  c h a rak te r łupków  
kw arcy tow ych . W iek tej serii m oże być o party  jedyn ie  na  pod­
staw ach  tek ton icznych  gdyż nie zostały w  n ich  znalezione ska­
m ieniałości. D a h l g r i i n  i F i n c k h  zalicząją ją  do dol­
nego sy luru , podczas gdy późniejsi au to rzy  ( F i s c h e r  i M e i -  
s t  e r  1942 str. 20) są zdania, że tw orzą  one spąg tran sg red u - 
jącego gotlandu, co nie w yklucza ich ordow ickiego w ieku. Z au­
w ażyć należy, że spąg te j serii nie jes t n igdzie w  górach 
B ardzkich  poznany i że w szędzie są one odk łu te  od swego po­
dłoża.

N a k w arcy tach  zalega stra tyg ra ficzn ie  seria  lidy tów  o g ru ­
bości k ilku  m etrów . L idy ty  tw orzą  tu  ław ice grubości do 15 cm, 
k tó re  są oddzielone od siebie łupkam i ty p u  graptolitow ego. 
Grobość tych  w kładek  je s t n iew ielka  i dochodzi do 10 cm.

Z kolei zalega g rubsza se ria  czarnych  łupków  ilastych , n ie­
k iedy  nieco p iaszczystych zaw iera jących  g rap to lity . W śród n ich  
p o jaw ia ją  się cienkie w kładk i lidy tów  grubości do dw óch cm, 
a w  górnej części tej serii sm ugi zielonego łupka  krzem ionko-
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wego typow ego d la  w yżej ległego kom pleksu  w arstw  ze Z da­
nowa. Często też są w  łupkach  g rap to litow ych  w ykw ity  żół­
tego a łu n u  (łupki ałunow e). S erię  łupków  g rap to litow ych  za­
liczyli na  podstaw ie g rap to litów  D a h l g r u n  i F i n c k h  
do T arran n o n  i W enlock, podczas gdy starszej od n ich  serii 
lidy tów  p rzyp isu ją  w iek L landovery .

W arstw y  ze Z danow a —  facja  m iękkich  łupków  p stry ch

S tra tyg ra ficzn ie  w yżej nad  łupkam i g rap to litow ym i leżą 
w arstw y  ze Zdanow a znane w  lite ra tu rze  niem ieckiej jako  
„H erzogsw alderssch ich ten“ . Ich stanow isko s tra ty g ra ficzn e  
było w  lite ra tu rze  różnie trak to w an e  i w ahało  się od dolnego 
sy lu ru  do dolnego k a rb o n u  w łącznie.

Na obserw acjach  przeprow adzonych  w  in te resu jący m  nas 
p rzek ro ju  oparł swój pogląd na  w iek om aw ianej serii B e- 
d e r k e ,  k tó ry  oznaczył go jako dolny  sy lu r (1924 s. 21) na  tej 
podstaw ie, że zapadają  one pod gotlandzkie łupk i grap to litow e. 
B e d e r  k  e p rzy  ty m  n ie  zaobserw ow ał fak tu , że zaleganie tego 
rodzaju  spow odow ane jes t odkształceniam i tek ton icznym i i nie 
jes t ono stra tyg raficzne .

P ierw szym i, k tó rzy  w iek w arstw  ze Z danow a ocenili w ła ­
ściw ie byli D a h l g r u n  i F i n c k h .  U znali oni słusznie, że 
je s t to kom pleks leżący powyżej łupków  grap to litow ych , z k tó ­
rym i łączy się on przejściem  stra tyg raficznym . Zaliczyli je  oni 
do gotlandu.

D otychczasow e badan ia  w  górach B ardzkich po tw ierdzają  
w ynik i tych  au to rów  z tym , że w ątp liw ym  je s t czy seria  ta 
grubości około 200 m etrów  m oże m ieścić się w  p ię trze  Ludlow . 
Praw dopodobnie górna  część tego kom pleksu  przechodzi już  do 
dew onu dolnego.

W arstw y  ze Z danow a w in te resu jące j nas odsłonce w y­
kształcone są jako  m iękkie łupki żółte i seledynow e z cienkim i 
w kładkam i zielonego łupka  krzem ionkow ego. W praw dzie na 
kontakcie  z łupkam i g rap to litow ym i istn ie je  z luźnienie tek to ­
niczne, jednak  jes t ono nieznaczne, o czym  św iadczą prze jśc ia  
s tra ty g ra ficzn e  od jednej serii do drug iej. W obręb ie  łupków  
g rap to litow ych  spo tyka  się w szędzie w kładki zielonego łu p k a  
krzem ionkow ego. Na odw rót w  obrębie serii Zdanowskiej spo­
ty k a  się cienkie w kładki łupka  graptolitow ego, dobrze w idoczne 
w odsłonce.

Od północy w arstw y  ze Z danow a k o n tak tu ją  z serią  łu p ­
ków  grap to litow ych , k tó re  należą do innej (niższej) tek ton icz­
nej jednostki.

E lem ent, do k tórego należy  opisane s ta re  paleozoikum  jes t 
od zachodu obcięty  uskokiem  m niej w ięcej rów noległym  do 
szosy asfaltow ej. U skok ten  p rzecina rów nież nasun ię te  n a  pa­
leozoikum  p re -k am b ry jsk ie  gnejsy  sowie okolic M ikołajow a.
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Całość należy  do tzw . w ysadu  Z danow a zbudow anego na  po­
w ierzchni p raw ie  w yłącznie ze starego  paleozoikum . W ysad 
zdanow ski zn a jd u je  się n a  poprzecznej elew acji pom iędzy g n e j­
sam i sow im i S reb rn e j Góry, a n iew ielk im  fragm en tem  gnejsu  
tegoż ty p u  w  okolicach M ikołajow a nasun ię tym  na  u tw o ry  pa- 
leozoiczne. Z budow any on jes t z trzech  e lem entów  tek ton icz­
nych  nasun ię tych  na  siebie, w  k tó rych  najw yższy  rep rezen ­
tu je  fałszyw a synk lina  Zdanow a. Od w ielkiej m asy  u tw o­
rów  staro-paleozoicznych oddziela ją  się trzy  „odnogi“ tych  
utw orów , k tó re  b iegną k u  zachodow i i po łudniow em u-w scho­
dowi od w ysadu, znacząc na  pow ierzchni p rzebieg  łusek  w śród 
o taczających je  u tw orów  dolnego karbonu.

W y sad zdanow ski pow stał w  czasie orogenezy hercyńsk ie j 
(faza sudecka). E lem enty  budu jące  go m ają  p rzeb ieg  w schód- 
zachód. Fałszyw a synk lina  Z danow a pow sta ła  w  czasie oroge­
nezy hercyńsk ie j, dow odem  na to  jes t fak t, że w  jej p rzed łuże­
n iu  k u  zachodow i b iegnie synk lina  dolnego k a rb o n u  w śród 
u tw orów  staro-paleozoicznych. S ynk liny  te  m usiały  w ięc po­
w stać w jednym  czasie. W arunk iem  jednak  pow stan ia  fałszy­
wej synk liny  m usiała  być odw rócona w cześniej se ria  starego  
paleozoikum . F a k t ten  rzuca św iatło  na c h a rak te r  ruchów  k a ­
ledońskich w  górach  B ardzkich, w  czasie k tó ry ch  tw orzy ły  się 
fałdy  leżące, posiadające serie  odwrócone.

P rzy  om aw ianiu  geologii okolic Z danow a niesposób pom i­
nąć m orfologiczne zjaw iska. M orfologia tych  okolic je s t w  zu ­
pełności zależna od w arunków  geologicznych. O bniżenie m orfo­
logiczne Z danow a zbudow ane jes t na  pow ierzchni z m ało od­
pornych  u tw orów  staro-paleozoicznych. Z ty ch  w iększą odpor­
ność w ykazu ją  jedyn ie  k w arcy ty  ordow iku, k tó re  w  fałszyw ej 
synklin ie  b u d u ją  n iew ielk ie  w zniesienie. R am y obniżenia Z da­
now a zbudow ane są z u tw orów  dolno-kacbońskich i częściowo 
(od północnego-w schodu) z gnejsów . S ynk lina  dolnego k arbonu  
zaznaczająca się w  obrębie w ysadu  Z danow a zaznacza się 
w  m orfologii w  postaci w zniesienia.

W okresie  zlodow acenia lodowiec w ta rg n ą ł do obniżenia 
m orfologicznego Zdanowskiego doliną po tokś i pozostaw ił tu  
ślady  w  postaci szczątków  zachow anych p raw ie  w yłącznie 
w  postaci głazów  narzu tow ych .

T rasa  m iędzy p u n k tem  4 i 5

Od p u n k tu  czw artego tra sa  biegnie w  górę. N a w schód od 
szosy na  północnych stokach G łow ni przeb iega brzeg  n asu n ię ­
cia W ilczaka, k tó re  m a k ieru n ek  północ-południe. N asuw a się 
on na  frag m en ty  dolnego k arbonu  zachow ane na  brzegach  w y­
sadu Z danow a oraz n a  u tw o ry  budu jące  te n  w y sad.

Z ko lei p rzeb iega tra sa  w zdłuż potoka. Po  obu jego s tro ­
nach w zgófza zbudow ane są z dolnego karbonu , k tórego  spąg
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je s t poziom y. Podścielające je  w arstw y  ze Z danow a ciągną się 
bardzo  blisko zak rę tu  szosy k u  południow i. N a zakręcie  szosy 
w  dnie potoka zachow ały się ślady  m oreny  piaszczystej.

Nieco dalej w  podcince drogi odsłan ia ją  się w arstw y  ze 
Z danow a w ykształcone w  fac ji ciem no-szarych  łupków , bardzo  
silnie zaangażow ane tek ton iczn ie  i zbrekcjonow ane. K o n ta k tu ją  
one od po łudn ia  z w yw alcow anym i łupkam i górnej części dol­
nego karbonu . Je s t to  jąd ro  k ró tk ie j łusk i m ającej przebieg  
w schód-zachód. K u zachodow i zan ika ona w  odległości 400 m e­
trów  od szosy. K u w schodow i w  odległości k ilkudziesięciu  m e­
trów  od szosy ginie ona pod n asun ię tym  od w schodu elem enterfi 
W ilczaka. C harak tery stycznym  je s t krzyżow anie się dw óch je ­
dnostek  pod ,kątem  prostym . F a k t te n  w iąże się z dw ufazow ością 
ruchów  w aryscy jsk ich  na  obszarze gór B ardzkich. S tarsze  e le­
m en ty  w  tej części gór m ają  bieg w schód-zachód i pow stały  
w  fazie sudeckiej, m łodsze o biegu północ-południe (łuska W il­
czaka) pow stały  w  fazie astu ry jsk ie j.

Z kolei przecina tra sa  głów ny dział w odny gór B ardzkich. 
Po w schodniej stron ie  drogi w idać duże w zniesienie W ilczaka, 
zbudow ane z szaraw ak dolnego k arb o n u  zalegających n a  w a r­
stw ach  Zdanowskich, k tó re  są jąd ro w ą częścią e lem entu . Spąg 
u tw orów  dolno-karbońskich  zbudow any jes t tu ta j ze z lep ień­
ców, w  skład k tó ry ch  w chodzą otoczaki kw arcu  i łupków  łysz- 
czykowych. Po stron ie  zachodniej wznosi się najw iększe w  tej 
części w zniesienie S łup  zbudow ane z szarow ak. N a w schodnich 
zboczach S łupa seria  szarow akow a starszej części dolnego kar-,, 
bonu przechodzi w serię  łupkow o-szarow akow ą. W zgórze to n a ­
leży do e lem en tu  tektonicznego m ającego częściowo bieg 
w schód-zachód, częściowo północno-południow y i nasuniętego  
ku  południow i i zachodowi. E lem ent ten  to  nasunięcie  W ilczy.

Poniżej działu  w odnego przechodzi tra sa  przez jąd row ą p a r­
tię  n iew ielkiego nasun ięc ia  o b iegu  północno-zachodnim , k tó re  
w  p ro filu  drogi nie w y stęp u je  w  odsłonkach. W p rzydrożnych  
odsłonkach w idoczne są szarow aki dolno-karbońskie.

Nieco w yżej odgałęzienia drogi do W ilczy szosa p rzecina 
jąd ro  łusk i W ilczej Równi. E lem ent ten  odgałęzia się na  W ilczej 
R ów ni od w ysadu  Zdanow a. Jego jąd ro  zbudow ane je s t z facji 
szarych  łupków  w arstw  ze Zdanow a, k tó re  pasem  szerokim  do 
100 m etrów  ciągnie się aż do najbliższego od drogi potoka. 
W p ro filu  szosy asfaltow ej jąd ro  łusk i W ilczej R ó w n i.(szare  
łupk i w arstw  ze Zdanow a) m a zaledw ie k ilka  m etrów  szerokości. 
N a kon takcie  z podścielającym i je  u tw oram i dolno-karbońskim i 
e lem en tu  niżej ległego obserw uje  się w ytłoczenia i silne sp ra ­
sow anie tych  utw orów .

Podłoże łuski W ilczej Rów ni stanow i duży e lem en t tek to ­
niczny —  nasunięcie  W ilczy, k tórego stropow a część odsłania 
się poniżej b rzegu  łusk i W ilczej Równi. Je s t to seria  dolnego 
karbonu , k tó ry  jes t tu  w  całości rozw in ię ty  w  fac ji łupków  ila-
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stych  z podrzędnym i w kładkam i szarow ak. W obrębie serii łu p ­
kow ej zaznacza sę na  brzegach potoka płynącego przez W ilczę 
an ty k lin a  o p rzeb iegu  północno-zachodnim . Oś te j an ty k lin y  
została w yznaczona na  podstaw ie biegów i upadów  w arstw . Na 
jej sk rzydle  północnym  w  pobliżu osi odsłan ia ją  się w arstw y  
ze Z danow a zapadające k u  południow em u-zachodow i po zbocze 
góry  Słup. Z kolei pod w arstw y  te  zapadają  szarow aki budu jące  
jąd ro  om aw anej an tyk liny . S tanow ią  one podłoże nasunięcia  
W ilczy, czyli należy  je  in te rp re to w ać  jako okno tek ton iczne 
{okno W ilczy). Północno-w schodnie skrzydło  tej an ty k lin y  jes t 
słabo znane na  sku tek  zasypania glinam i starszych  utw orów . 
W arstw y  ze Z danow a nie zostały  tu  dotychczas odkry te.

W bocznej dolince schodzącej od w schodu w  k ie ru n k u  głów ­
nego potoku odsłania się w  p ro filu  drogi s tre fa  kon tak tow a serii 
łupkow ej z jąd row ą częścią (w arstw y  ze Zdanow a) nasunięcia  
W ilczy. O bserw uje  się tu  zbrekcjonow anie  skał i bardzo  silne 
ich w ym ielenie. Początkow o p rzew ażają  w  tej b rek c ji skały  dol­
nego karbonu , dalej zaś w pobliżu zak rę tu  coraz w ięcej je s t 
składników  w arstw  ze Zdanow a. W w yw alcow anej flu idaln ie  
serii łupkow ej obserw uje  się w ytłoczenia  różnej w ielkości blo­
ków szarow akow ych o zaokrąglonych w  czasie ru ch u  kształtach .

Owa siln ie w ym ięta  i zbrekc jonow ana s tre fa  spow odow ana 
je s t dw om a uskokam i, p rzeb iegającym i dnem  bocznej dolinki, 
z k tó ry ch  jed en  p rzesuw a jąd ro w ą  część łusk i W ilczej Rów ni 
ku  zachodowi, a d rug i obcina ją  na  kon takcie  z jąd rem  nasu ­
nięcia W ilczy zbudow anym  z w arstw  ze Zdanow a. N a sk rzyd le  
podniesionym  (południow ym ) łuska  ta  została rozm yta.

P u n k t  5. P r z e k r ó j  w a r s t w  z e  Z d a n o w a  
w W i l c z y  —  p r o b l e m  d o w n t o n u

W odsłonce w  W ilczy odsłan ia ją  się dw ie facje  w arstw  ze 
Zdanow a. Od strony  północnej je s t to fac ja  szarych łupków , fa­
cja  W ilczy, od stro n y  południow ej fac ja  łupków  pstrych , fac ja  
zdanow ska. S iln iejsze zaangażow anie tek ton iczne w ykazu je  
p a rtia  szarych  łupków  ilastych . Je s t ona w ykształcona jak  
w punkcie 3. Z ostały  w  niej znalezione szczątki psylofitów . A na­
logiczne w ykształcen ie  w ykazu je  ona w  innych  częściach gór 
B ardzkich  z ty m  że gdzieniegdzie jes t ona silniej skrzem ieniała .

W iększe zróżnicow anie w ykazu je  fac ja  łupków  pstrych , 
w k tó re j łupk i czerw one są charak terystyczne . W ystępu ją  
w niej rów nież zielone łupk i krzem ionkow e jak  w  fac ji łupków  
szarych. Mimo to więc, że w idoczne jes t zluźnienie tek ton iczne 
m iędzy jedną  a d ru g ą  serią, należy  uznać, że pom iędzy dw iem a 
odsłaniającym i się facjam i is tn ie ją  p rzejścia  stra tyg raficzne . 
W  najbardzie j południow ej części odsłonki p o jaw ia ją  się sm ugi 
łupka  ty p u  grapto litow ego św iadczące, że fac ja  ta  rozw ija  się 
z łupków  grap to litow ych  n ie  w ystępu jących  w  odsłonce.
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Stosunek  więc obu facji do siebie jes t tego rodzaju , że fa ­
cja p stry ch  łupków  je s t starsza.

Z agadnienie  dow ntonu

D ow nton cechujący  się p stry m i osadam i uznany  został 
przez W. S c h m i d t a  (1939) za fację  na  podstaw ie tego, że 
w  różnych obszarach E uropy  zaczyna się w  różnych poziom ach 
g rap to litow ych  górnego sy lu ru . Nie m oże to więc być p iętro . 
W szędzie fac ja  ta  rozw ija  się z sy lu ru  grapto litow ego lub  z w a­
p ien i sylurskich.

W górach  B ardzkich  w ykazu je  podobieństw o do dow ntonu  
dolna część w arstw  ze Zdanow a. F au n a  tego u tw o ru  znana do­
tychczas sk łada się z m ałżoraczków  podobnie jak  w  innych  ob­
szarach  E uropy. S eria  l a  grubości nieco poniżej stu  m etrów  od­
pow iadałaby  więc p ię tru  Ludlow .

S eria  Zdanowska odsłan iająca się w  W ilczy m a przebieg  
w schodnio-zachodni i tw orzy  jąd ro  nasunięcia  W ilczy, k tórego 
stw ierdzona am plituda  w ynosi nieco ponad 2,5 km . K u  w scho­
dowi jąd ro  tego e lem en tu  zapada pod n asu n ię tą  od w schodu łu ­
skę W ilczaka, O bserw uje  się tu  w ięc krzyżow anie dw óch ele­
m entów .

T rasa  m iędzy p u n k tem  5 i 6

N a południe  od odsłonki w idoczne są trzy  żeberka  skalne 
zbudow ane z krzem ionkow ych łupków  w arstw  ze Zdanow a.

P u n k t  6. Z l e p i e ń c e  z W i l c z y  i i c h  
i n t e r p r e t a c j a  —  t e k t o n i k a  w ę z ł a  W i l c z y

Pionow o ustaw iona ław ica zlepieńcow o-szarow akow a za­
znacza się w yraźn ie  w  m orfologii. C iągnie się ona od góry Bo­
żym  w  C zerw ieńczycach, gdzie w yraźn ie  w y stęp u je  zgodnie 
w śród serii łupkow ej górnej części dolnego karbonu , przez W il­
czę przechodząc dalej na  arkusz Ząbkowice, gdzie je s t obcięta 
uskokiem . O bserw ow ał ją  już D a t h e  (1904) i w ydzielił jako  
zlepieńce gabronośne.

O m aw iana ław ica m a w  p rzek ro ju  W ilczy grubość przeszło 
s tu  m etrów  i sk łada się z szarow ak i zlepieńców  a n iek iedy  za­
w iera  w kładk i łupkow e. Szaraw aki zdają  się przew ażać. T kw ią 
w  n ich  p a rtie  zlepieńcow ate zw ykle bardzo szybko w yklinow u- 
jące  się. W zlepieńcow atych  p a rtiach  ilość ciasta szaro w ako- 
wego dochodzi do 50% . Otoczaki zaw ieszone są w  ty m  cieście 
w pew nej od siebie odległości. W innych  p u n k tach  jak  np. 
w  W ojborzu ilość tego c iasta  m aleje  i dochodzi n iek iedy  zale­
dw ie do 10%.

W śród otoczaków  p rzew ażają  szarow aki dolno-karbońskie, 
n iekiedy zlepieńcow ate (56%), dalej kw arcy ty  i łupk i k rzem ion­
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kowego go tlandu  (20°/o), szare łupk i ilastego dolnego k a r­
bonu  (15%). W niew ielk ich  ilościach w y stęp u ją  tu  w apien ie  
k rysta liczne  i w  śladach otoczaki gabra , diabazu, pa leoporfiru  
i innych  skał. O toczaki w ykazu ją  dobre  otoczenie choć najczę­
ściej w idoczny je s t k sz ta łt bloczku z k tórego  pow stały .

In te re su jąca  nas ław ica m a duże znaczenie paleogeogra- 
ficzne. Obecność otoczaków  skał do lnokarbońskich  św iadczy
o tym , że sedym en tac ja  ich by ła  w ynik iem  podniesienia nad  
poziom  basenu  w cześniej osadzonych u tw orów  do lno-karboń­
skich. Ł atw y  jes t do uchw ycenia w iek  owej fazy górotw órczej, 
poniew aż se ria  ta  zalega bezpośrednio nad  se rią  łupkow ą za­
w iera jącą  form ę Glyphioceras crenistria. W iek jej m ożna więc 
p rzy jąć  jako  g ran icę  poziom ów III a lfa  i III beta.

T ek ton ika  w ęzła W ilczy

Na te ren ie  W ilczy zbiega się szereg elem entów  tek ton icz­
nych. G łów nym  z nich je s t nasunięcie  W ilczy m ające  tu ta j p rze­
bieg w schód-zachód. Je s t ono jednostką  p łasko n asu n ię tą  o czym' 
św iadczą odkorzenione erozy jn ie  frag m en ty  zalegające płasko 
lub  zak linow ane przed  brzegiem  tej jednostk i oraz po jaw ien ie  
się podłoża te j jednostk i w  oknie tek ton icznym  W ilczy. Jąd ro  
jednostk i om aw ianej zanu rza  się pod łuskę W ilczaka n asu n ię tą  
od w schodu. M iędzy nasunięciem  W ilczy a łuską  W ilczaka 
przeb iega m nie jszy  e lem en t o k ie ru n k u  północno-zachodnim  — 
łuska W ilczej Równi, k tó ra  zan ika na  te ren ie  W ilczy.

D obrym  horyzon tem  przew odnim  d la  tek ton ik i tej okolicy 
są zlepieńce gabronośne należące do podłoża nasun ięc ia  W ilczy. 
Ław ica tego zlepieńca jes t n a  te ren ie  W ilczy rozerw ana  przez 
w ysad starego  paleozoikum  aż do kw arcy tów  ordow iku(?) 
w łącznie. J e s t  to e lem en t Ł upianki, k tó ry  po przeb iciu  ław icy 
zlepieńca gabronośnego łączy się z nasunięciem  W ilczy.

K u w schodow i ław icę zlepieńców  gabronośnych  p rzecina 
pod ką tem  łuska  W ilcżaka nasuw ająca  się dalej k u  po łudnio­
w em u w schodow i na  do lno-karbońską synk linę  odw odow ą e le­
m en tu  Ł upianki.

G eneza owego w ęzła W ilczy pow stałego w  czasie orogenezy 
w aryscy jsk ie j n ie  da się w ytłum aczyć jedno-fazow ym  ruchem . 
P ierw sza  faza (sudecka) w y tw orzy ła  e lem en ty  p rzeb iegające  ze 
w schodu na  zachód podobnie jak  na  obszarze Zdanow a. D ruga 
zaś m łodsza (astu ry jska) w y tw orzy ła  e lem en ty  p rzeb iegające tu  
z północy na  południe  lub  o k ie ru n k u  północno-zachodnim . 
Z fazą tą  zw iązane są p o rfiry ty  gór B ardzkich, k tó re  w y stęp u ją  
częściowo w zdłuż dyslokacji biegnącej doliną potoka W ilcza 
z zachodu n a  wschód. Uskok ten  oddziela głów ny g rzb ie t gór 
B ardzkich  od części obniżonej s tru k tu ry  B ardzkiej.
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C. T r a s a  W i l c z a  —  K ł o d z k o

Tuż za potokiem  w  W ilczy p rzecina tra sa  jąd ro  fa łdu  Ł u­
pianki p rzeb ija jące  ław icę zlepieńca gabronośnego. Całość ta  
ścięta  je s t bardzo w yraźn ie  zaznaczającą się w  m orfologii po­
w ierzchnią  zrów nania, leżącą około 20 m etrów  nad  dnem  doliny 
potoka, a w idoczną na  w schód od szosy. Pod zlepieńcem  od 
strony  południow ej zalega ponad 1 km  s tre fa  łupków  górnej 
części dolnego karbonu . Na łuskach  tych  m iędzy W ilczą a W inną 
G órą zalega p ła t W ilczy i k ilka  innych  zaklinow anych frag m en ­
tów  zbudow anych z w arstw  ze Zdanow a, a należących do n asu ­
nięcia W ilczy.

W okolicach W innej G óry tek ton ika  kom pliku je  się bardzo 
znacznie. W ystępu ją  tam  trzy  e lem enty  tek toniczne płasko za­
legające na  sobie. Są to od dołu:

a. podłoże nasunięcia  W ilczy (łupki górnej części dolnego 
karbonu).

b. synk lina  W innej G óry zbudow ana z łupków  szarow ak 
dolnego k arb o n u  podścielonych w arstw am i ze Zdanow a. 
Je j sk rę t synk linalny  zaznaczający się w  se rii Zdanow­
skiej jes t p rzy k ry ty  glinam i czw artorzędu. E lem ent te n  
pow stał w  fazie sudeckiej i je s t odkorzenionym  frag m en ­
tem  nasunięcia  W ilczy.

c. P ła t W idałka-C hełm ika zbudow any z b rekc ji w apn istych  
z soczew kam i w apieni. Je s t to n a js ta rsza  c?ęść dolnego 
k a rb o n u  n asu n ię ta  na  synk linę  W innej G óry w raz  z f ra ­
gm entam i podłoża s tru k tu ry  bardzkiej w  postaci s trzę ­
pów kera to firów  kam bry jsk ich . P ła t ten  n asu n ię ty  zo­
sta ł w  fazie astu ry jsk ie j na  zerodow aną częściowo sy n ­
k linę  W innej Góry.

Tuż za W inną G órą p rzy k ry ta  je s t s tru k tu ra  B ardzka osa­
dam i czerw onego spągow ca zapadającego ku  SW  i g rubym i zw a­
łam i glin  czw artorzędow ych. Za w sią W ojbórz znow u po jaw ia ją
Rocznik Pol. Tow. Geol. XXI, 4. ^
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się na  pow ierzchni u tw ory  karbońskie. Ze starego  poziom u ero­
zyjnego p rzykry tego  g linam i czw arto rzędu  schodzi tra sa  na  
te rasę  zalew ow ą Nysy. N a odcinku ty m  odsłania się znow u 
dolnokarbońska seria  szarow akow a zapadająca strom o ku  za­
chodowi. D obrze jes t ona odsłonięta w  dw óch łom ach w e w si 
M łynów. W drug im  z nich obserw ow ać m ożna kopalne osuw i­
sko dolnokarbońskie.

Za M łynow em  na osta tn im  w zgórzu p rzed  połączeniem  się 
N ysy ze Ścinaw ą odsłaniałą  się k e ra to firy  kam b ry jsk ie  będące 
fragm en tem  zafałdow anego podłoża s tru k tu ry  B ardzkiej. Są one 
bardzo silnie spękane gdyż zn a jd u ją  się w  pobliżu  b rzegu  n a ­
sunięcia kłodzkiego. Za w zgórzem  ty m  tra sa  schodzi na  te ra sę  
zalew ow ą rzek i Ścinaw y; nieco poniżej łączy się Ścinaw a z N ysą 
K łodzką. W pobliżu tego połączenia s tru k tu ra  bardzka  nasuw a 
się na  w apien ie  i zlepieńce w apniste  górnego dew onu zalega­
jące tran sg resyw n ie  na  m etam orfikum  kłodzkim . M etam orfi­
kum  to  b u d u ją  głów nie zlepieńce, fy lity , k e ra to firy  i tu fy  k e ra - 
tofirow e sta rego  paleozoikum . Na n im  położone je s t m iasto  
Kłodzko.
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